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w Pont-à-Mousson, jak w całej Francji 
i Belgii, wesoło bawili się Rodacy na 
uroczystości gwiazdkowo-noworocznej. 

A Pont-à-Mousson comme ailleurs les 
Polonais ont fêté Noël et le Nouvel-An 



STARE TRADYCJE MYŚLIWSKIE KIRGIZJI 
w górsk i ch r e j o n a c h K i r g i z j i ( Z S R R ) m y ś l i w i p o l u j ą na n i ek tó r e zw i e r z ę t a f u -
t e r k o w e p r z y p o m o c y o r ł ó w . O r ł y t r e s o w a n e są od p isk lęc ia . N a zd j ę c iu k i r g i s k i 
m y ś l i w y Z a r y a n a T o k t o s u n o w z o r ł em , k t ó r y u p o l o w a ł 40 l i s ów i setk i ś w i s t a k ó w 

DLA BOKSERÓW 
T o w a r z y s t w o „ R i n g " p r z y zna ł o „ O s k a r y " n a j l e p -
s z y m bokse r om 1963 r. C e r e m o n i i w r ę c z en i a n a -
g r ód p r z e w o d n i c z y l i : B laur ice C h e v a l i e r , Z i z i Jean-
m a i r e i Jacque l ine Gauth i e r . „ O s k a r y " o t r z y m a l i : 
F ranço i s F a v i l l a ( p i e r w s z y z l e w e j ) , F e l i x B r a -
m i ( w ś rodku ) i M a r i u s Co rd i e r ( d rug i z p r a w e j ) 

Z WIZYTĄ , 
Do P a r y ż a p r z yby ł ą „ n a j -
m n i e j s z a g w i a z d a " t e l e -
w i z j i ang i e l sk i e j M i l l i -
cent M a r t i n , k t ó r ą w 
t a jn i k i p a r y s k i e g o m e -
tra w t a j e r ę n i c z y ł a . p i eś -
n iarka Mi-ćhele AVnaud* 

GRÓB CHRYSTUSA 
' w czas ie os ta tn i e j p o d r ó ż y d b Z i e m i Ś w i ę t e j pit-
J>ież P a w e ł V I o d w i e d z a ł tutejsTca, w ik tó rych p r z e 
b y w a ł Chrys tus . T i k ^ ^ g r l ^ a ' d z i s i a j m i e j s c e , ; 
gdz i e "wedłuf; t r a d y c j i in la ł być jrrób Chrystusa 

Zdjęcia: 

C A F 
i K E Y S T O N E 

A L a C o m p a g n i e du 
„ R i n g " a d é c e r n é ses 
„ O s c a r s " p o u r 1963 à 
F é l i x B r a m i , F r a n ç o i s 
F a v i l l a et M a r i u s C o r -
d i e r . 

A -chasse à l ' a i g l e 
dresse est u n e c o u t u m e 
de . K i r g h i z i e ( U R S S ) . 
Z a r y a n a T o k t o s u n o v a 
tué c e t t e sa i son 40 r e -
nards et p lus i eurs c e n -
ta ines d e m a r m o t t e s . 

A M i l l i c e n t M a r U n , 
28 ans , , , lâ p lus ' pe t i t e 
g rande , v e d e t t e " d ' A n -
g leterre . , p r o d u c t r i c e d e 
l ' é m i s s i o n la p lus c r i t i -
q u é e d e la T V b r i t a n -
n i q u e ( i n t e r d i t e réc .em-
Tcïe^t i tór -le g o u v e r n e -
-h i en t ) „ Ç a s 'est passé 
c e t t e s e m a i n e " —^ se 
produi - ra dans , ,Les r a i -
sins ver ts " . , é m i s s i o n d e 
J . -C. A v e r t y . L^a v o i c i 
dans l e m é t r o -avec M i -
c h è l e A r n a u d . 

A L e Sa in t S é p u l c r e , 
te l q u e l ' a v u P a u l V I 
au c o u r s d e "son p è l e -
r i n a g e é n T è r r e Sa in t e . 

A Bot> H a y e s ( U S A ) , 
, ,rpi du s p r i n t 1963", 
e n l è v e r a - t - i l u n e m é -
d a i l l e d ' o r à T o k y o ? • 

A A r i e t t e C o l l o t (21 
, ans, 1 m 70, p o i t r i n e : 
90 c m , t a i l l e : 60 c m , 
h a n c h e s : 91 cm>, a u p a -
r a v a n t ,',3VIiss B o u r -
g o g n e " , a é t é é l u e 
. .Miss F r a n c e " , 

: A A u 'de . l ' hô t e l 
A r t n s " & I n s k i p 

"(G. B . ) — d e s i p o m p e s 
à . . .b ière . 

A V a g u e de c h a l e u r 
en A u s t r a l i e . 

KRÓL SPRINTU 
F a w o r y t e m nr 1 w spr in -
tach na O l i m p i a d z i e w T o " 
k i o b ę d z i e B o b B a y e s , k t ó -
r y n i e d a w n o uzyska ł w 
M i a m i B e a c h na dystans ie 
100 y a r d ó w z n a k o m i t y czas 
9,1 sek i w y r ó w n a ł w ł a sny 
r e k o r d świa ta . W b i e gu na 
220 y a r d ó w B a y e s uzyska ł 
doskona ły czas 20,1 sek. 

PIWO ZE STACYJKI 
w r es taurac j i ho te lu „ D e r b y A r m s " w Insk ip 
(W. B r y t a n i a ) p i w o p r z y ba r ż e O t r z y m u j e sią z m i -
n i a t u r o w y c h -pomp b e n z y n o w y ć h , k t ó r e r e j e s t ru j ą 
k a ż d y na l any k u f e l p i w a . B a r d z o p o m y s ł o w e ! 

A W AUSTRALII UPAŁY... 
Podczas gdy w Europie przeżywamy pełnię zimy — 
w Australii słońce tak mocno dopieka, że wszy-
scy chronią się przed jego promieniami, jak umie-
ją, między innymi przy pomocy papierowych masek 

N O W A MISS 
Otrzymaliśmy zdjęcie 

„właściwej" Miss Fran-
ce. Wybór padł na pan-
nę Arlette Collot, byłą 
Miss Bourgogne. Liczy 
ona 21 lat i jest z za-
wodu sprzedawczynią •ą 
jednym z salonów mody. 

Na prezenty 
1001 propozycji dobrego smaku 

i:A j ć^fio&a^ sztuka i folklor polski 
• p i ę k n a kole)ccja f a n ł a z y i n e j b iżuter i i 
• c i e k a w e w y r o b y c e r a m i c z n e o r ó ż n y c h 

kszta ł tach 
• w i e l k i w y b ó r polskich płyt 
• d y w a n y , kilinny, t k a n i n y d e k o r a c y j n e 
• kase tk i do b iżuter i i o r a z p a p i e r o s ó w 

i o g r o m n a k o l e k c j a r ó ż n y c h u p o m i n k ó w 

Oczekujemy wizyty C e n t r e I n t e r n a t i o n a l R o g i e r 
- ( r ó g u l . d u P r o g r è s ) B r u k s e l a 

łel. 17-99-19 hurt: 10. Place Rogier 



DIJON i K R A K Ó W 
P O D P I S Z Ą PAKT B R A T E R S T W A 
Kanonik Kir odwiedzi Kralców 

Podpisanie paktu braterstwa 
między D i j on i K rakowem będzie 
p ierwszym „ j u m e l a g e " łączącym 
vvielkie miasta Franc j i i Polski 
„Jume lage " , który może rozwi-
iiąć na szeroką skalę wymianę 
artystyczną, naukową, turysty-
czną, sportową obu miast. 

B ę d z i e to p o d r ó ż — p o w i e d z i a ł d z i e -
ł ian A s s e m b l é e N a t i o n a l e , m e r D i j o n , 
K a n o n i k F e l i x K i r — do K r a j u , k t ó -
r y dał w s p a n i a ł e dowod 'y w a l e c z n o ś c i 
i w y t r w a ł o ś c i w czas ie o s t a tn i e j w o j n y . 
M ó j w y j a z d do P o l s k i p o z w o l i j e d n o -
cześn ie na z a w a r c i e b r a t e r s t w a mias t 
D i j o n i K r a k o w a . O t y m „ j u m e l a g e " 
m ó w i s ię od d a w n a . I n a j w y ż s z y j u ż 
czas, a b y stał s ię on f a k t e m d o k o n a -
n y m . D i j o n z a w a r ł o j u ż t e go r o d z a j u 
z w i ą z k i b r a t e r s t w a z 15 m i a s t a m i r ó ż -
nyc ł i k r a j ó w (W ło c ł i y , W . B r y t a n i a , 
Z S R R , B e l g i a , N i e m c y , U S A i s ze reg 
k r a j ó w a f r y k a ń s k i c h ) . B r a k o w a ł o n a m 
„ j u m e l a g e ' u " z m i a s t e m p o l s k i m i b r a k 
ten zos tan ie obecn i e u zupe łn i ony . 

ME R A M I A S T A DIJON, d e -
p u t o w a n e g o i d z i e k a n a Z g r o -
m a d z e n i a N a r o d o w e g o , k a -
non ika F e l i x a K I R A , o d w i e -
d z i ł os ta tn io K o n s u l P o l s k i e j 
R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o w e j w 

L y o n i e , p . S t a n i s ł a w B A R T N I K . C e l e m 
t e j w i z y t y b y ł o p r z e k a z a n i e z a p r o s z e -
nia o d w i e d z e n i a K r a k o w a , k t ó r e n a d e -
słał d l a ks. k a n o n i k a p r z e w o d n i c z ą c y 
R a d y M i e j s k i e j K r a k o w a — p. S K O -
L I C K I . 

( D o k o ń c z e n i e na str. 4) 

Ś w i a t o w e j s ł a w y a r t y s tka sk łada s w ó j au tog ra f p r z e d s t a w i c i e l o w i „ T y g o d n i k a " 

M A R L E N A D I E T R I C H W P O L S C E 
W i e l k a g w i a z d a ek ranu i sceny, j e d -

na z n a j w i ę k s z y c h i n a j s ł a w n i e j s z y c h 
ak t o r ek św ia t a , M a r l e n a D i e t r i ch , z p a -
r y s k i e g o lo tn iska L e B o u r g e t udała się 
p o l s k i m s a m o l o t e m L O T do W a r s z a w y . 
Z a p o w i e d ź j e j p r z y b y c i a d o s to l i cy P o l -
ski w y w o ł a ł a w K r a j u o g r o m n ą sen-
sac ję . W s z y s t k i e b i l e t y na sześć w y -
s t ę p ó w z n a k o m i t e j a r t y s tk i i p i e śn ia rk i 
zos ta ły sp r z edane w c iągu j e d n e g o 
dnia. 

M a r l e n a D i e t r i c h p r z e d o d l o t e m d o 
W a r s z a w y o ś w i a d c z y ł a p r z e d s t a w i c i e -
l o w i „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " : „Jes t to 
m o j a p i e r w s z a pod ró ż do Po l sk i . C i eszę 
się, że w y s t ą p i ę w Po l s c e , s ł ysza łam 
b o w i e m w i e l e r a z y , że pub l i czność po l -
ska j e s t n a j m i l s z ą pub l i c znośc ią na 
ś w i e c i e " . 

P o i v i t a n l e na lo tn isku w W a r s z a w i e 

DOflRY BILANS WSPÓŁPRACY POLSKO-FRANCUSKIEJ W NAUCE I TECHNICE 
o D W A L A T A zb i e ra się p o l -
s k o - f r a n c u s k a k o m i s j a m i e -
szana, a b y usta l ić k o l e j n y 
p r o g r a m w s p ó ł p r a c y i w y m i a -
ny m i ę d z y obu k r a j a m i w 

. , d z i e d z i n i e ku l tu r y , nauk i 
i t eę j in ik i , z z a d o w o l e n i e m o d n o t o w u -
j ą c stałe w t e j d z i e d z i n i e pos tępy . B i -
lans". m i n i o n y c h d w ó c h la t w s p ó ł p r a c y 
n a u k o w o - t e c h n i c z n e j j e s t n i e m a ł y : 

9 55 po l sk i ch i n ż y n i e r ó w s k o r z y -
stało w k a ż d y m r o k u z e s t y p e n -
d i ó w i o d b y ł o s taże w e f r a n c u -
sk ich zak ł adach i ins ty tutach . 
W sumie staże t r w a ł y 380 m i e -

• s l ę cy ! 

^ 10 s p e c j a l i s t ó w sko r z y s t a ł o ze 
s t y p e n d i ó w , na ogó ł s z e ś c i om i e -
s i ęcznych , w r o l n i c t w i e , l e śn i c -

' t w i e i tp., 

9 p o d o b n e p r a k t y k i o d b y l i t ak ż e 
w P o l s c e l i c zn i spec j a l i ś c i f r a n -
cuscy. M . in . w 1963 r o k u 11 i n -
ż y n i e r ó w f r a n c u s k i c h p r z e b y w a -
ło w po l sk i ch ins ty tu tach z a j m u -
j ą c y c h się r o l n i c t w e m , l e śn i c -
t w e m , b u d o w ą m a s z y n o ra z hu t -

^ n i c t w e m . 

P r z y p o m n i j m y , że w 1960 roku, z a -
l e d w i e 27 P o l a k ó w sko r zys ta ł o z t e go 
r o d z a j u w y j a z d ó w d o b r a t n i e g o k r a j u . 

T y m c z a s e m w r o k u 1963 w y m i a n a s i ę -
gnę ła d a l e j n a w e t an i że l i p o d a n e w y -
ż e j i n f o r m a c j e , w y n i k a j ą c e z u p r z e d -
nich p o r o z u m i e ń . F r a n c u s k i e M i n i s t e r -
s t w o S p r a w Z a g r a n i c z n y c h p r z y z n a ł o 
d o d a t k o w o sześć s t y p e n d i ó w p ó ł r o c z -
n y c h d l a i n ż y n i e r ó w r ó ż n y c h dz i edz in 
g o s p o d a r k i oraz d z i e w i ę ć m i e s i ę c z n y c h 
s t y p e n d i ó w „ j ę z y k o w y c h " d la p r a c o w -
n i k ó w p o l s k i c h i n s t y tuc j i z a j m u j ą c y c h 
s ię w s p ó ł p r a c ą z z ag ran i cą . 

N i e z m i e r n i e s z e r o k i b y ł zakres t e m a -
t ó w , k t ó r y m i z a j m o w a l i s i ę po l s cy n a u -
k o w c y - s t y p e n d y ś c l w e F r a n c j i . Z p r o -
b l e m a t y k i n o w o c z e s n e g o p r z e m y s ł u 
w y m i e ń m y d la p r z y k ł a d u : 

W DZIEDZINIE PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO: 

o b r ó b k a p l a s t y c z n a b l a c h , r a f i n a c j a m e -
ta l i n i e ż e l a z n y c h , s p a w a n i e i o g r z e w -

n i c t w o , s ta l e a n t y k o r o z y j n e , o c h r o n a 
m e t a l i za p o m o c ą f a r b a n t y k o r o z y j n y c h , 
m a t e r i a ł y o g n i o t r w a ł e , o p t y k a , m a s z y n y 
e l e k t r y c z n e o w y s o k i m n a p i ę c i u , t r o p i -
k a l i z a c j a w y p o s a ż e n i a o k r ę t o w e g o , l i n i e 
a u t o m a t y c z n e o b r a b i a r e k , t r a k t o r y , b u -
d o w n i c t w o p r z e m y s ł o w e , k o p a l n i c t w o 
r u d ż e l a za . . . 

GÓRNICTWO I ENERGETYKA: 

p r o j e k t o w a n i e e l e k t r o w n i , r e g u l a c j a n a -
p i ę ć , g e n e r a t o r y d u ż e j m o c y , p o s z u k i w a -
n i a r o p y i gazu . . . 

PRZE!»YSŁ CHEMICZNY: 

o t r z y m y w a n i e a n t y b i o t y k ó w d r o g ą f e r -
m e n t a c j i , h o r m o n y , h o d o w l a t k a n k i ż y -
w e j , s p o r z ą d z a n i e l e k ó w , p r o d u k c j a m a -
sy c e l u l o z o w e j , b a d a n i e s t r u k t u r y w ł ó -
k i e n s z t u c z n y c h i t p . i t d . 

( D o k o ń c z e n i e na str . 4) 

M a r l e n a m ó w i g ł o s em n isk im, g ł ębo -
k im , ma ten sam co n i e gdyś n i e z a p o m -
n iany uśmiech i m a r z y c i e l s k i e s p o j r z e -
n i e oczu, k t ó r e p a m i ę t a m y z j e j f i l -
m ó w . P a m i ę t a m y r ó w n i e ż do skona l e 
z d e c y d o w a n ą i godną p o d z i w u a n t y h i -
t l e r o w s k ą p o s t a w ę M a r l e n y D ie t r i ch , 
k tó ra m i m o n i e m i e c k i e g o pochodzen ia , 
n i e chc ia ła m i e ć n ic w s p ó l n e g o ze 
s w o i m k r a j e m , g d y p a n o w a ł w n i m h i -
t l e r y z m , a w czas ie w o j n y w y s t ę p o w a ł a 
na a l i anck i ch es t radach żo łn ie rsk ich . 

S e tk i w i e l b i c i e l i M a r l e n y z g o t o w a ł y 
j e j o w a c y j n e p o w i t a n i e na w a r s z a w -
s k i m lo tn i sku Okęc i e , a e n t u z j a z m p u -
b l i c znośc i w czas ie w y s t ę p ó w w i e l k i e j 
a r t y s tk i na es t radz i e Sa l i K o n g r e s o w e j 
w W a r s z a w i e n i e m i a ł wp ros t granic . 
( W n a s t ę p n y m n u m e r z e z a m i e ś c i m y f o -
t o r epo r t a ż z p o b y t u M a r l e n y D i e t r i c l i 
w Po l s ce . ) 

w c ó w 

M I C H A Ł SPISAK 
L A U R E A T E M N A G R O D Y 

Z W I Ą Z K U K O M P O Z Y T O R Ó W 
M i e s z k a j ą c y s ta le w P a r y ż u w y b i t n y , 

z n a h y n a s z y m C z y t e l n i k o m k o m p o z y -
t o r rlMlchał Sp i sak zosta ł l a u r e a t e m do -
r o c z n e j n a g r o d y Z w i ą z k u K o m p o z y t o -
r ó w P o l s k i c h . N a g r o d ę t ę p r z y z n a n o m u 
za twó r c zoś ć oraz za zas ług i d la po l -
s k i e j m u z y k i w s p ó ł c z e s n e j . 

M i c h a ł Sp isak urodz i ł się w 1914 r o -
k u w D ą b r o w i e G ó r n i c z e j , s tudia m u -
z y c z n e o d b y w a ł u K a z i m i e r z a S i k o r -
sk iego , a nas t ępn i e u N a d i i B o u l a n g e r 
w P a r y ż u . 

Nasz s ł a w n y R o d a k j es t l a u r e a t e m 
w i e l u nag ród , m . in. na k o n k u r s i e k o m -
p o z y t o r s k i m im. K r ó l o w e j E l ż b i e t y w 
B r u k s e l i w 1963 r. z d o b y ł I n a g r o d ę za 
S e r e n a d ę na Ork i e s t r ę . 

NA T R A D Y C Y J N Y M B a l u M i -
s t r z ó w S p o r t u w W a r s z a w i e o g ł o -
szono r e zu l t a t y K o n k u r s u - P l e b i -

scy tu „ P r z e g l ą d u S p o r t o w e g o " na 10 
n a j l e p s z y c h s p o r t o w c ó w P o l s k i w 1963 
roku . T y t u ł h o n o r o w e g o s p o r t o w c a r o -
k u uzyska ł b. m i s t r z św i a t a i O l i m -
p i a d y Z d z i s ł a w K r z y s z k o w i a k ( p i e r w -
szy z l e w e j ) . G ł o s a m i 32 t y s i ę cy k i b i -
c ó w s p o r t o w y c h z K r a j u i z a g r a n i c y 10 
m i s t r z ó w spor tu uzyska ło t y t u ł y n a j -
l ep s z y ch w 1963 r.; w ko l e j noś c i o t r z y -
m a n y c h g ł o s ó w s to ją od l e w e j : 1. s ze r -
m i e r z R Y S Z A R D P A R U L S K I — w i c e -
mis t r z św i a t a w e f l o r e c i e i c z ł onek m i -
s t r z o w s k i e j d r u ż y n y szpady . 2. j O Z E F 
S C H M I D T — r e k o r d z i s t a św ia ta w 
t r ó j s k o k u , 3. M A R I A N Z I E L I Ń S K I — 
mi s t r z i r eko rd z i s t a św ia ta w p o d n o -
szen iu c i ę ż a r ó w , 4. E D W A R D M A K U -
L A — s z y b o w c o w y mis t r z św ia ta , 4. 
Z B I G N I E W P I E T R Z Y K O W S K I — w i e -
l o k r o t n y mis t r z E u r o p y w boks ie , 6. 
J E F Z Y P A W Ł O W S K I — z ł o t y m e d a l 
m i s t r z o s t w św i a t a w d r u ż y n i e szabl i , 
w i c e m i s t r z św ia ta w szabl i , 7. J A N U S Z 
S I D Ł O — j e d e n z n a j l e p s z y c h os zc zep -
n i k ó w św ia ta , 8. A N D R Z E J B A D E N -
S K I — p i ą t y na ś w i e c i e w b i egu na 
400 m , 9. J E R Z Y K U L E J — mis t r z E u -
r o p y w boks ie , 10. M A R I A P I Ą T K O W -
S K Ą — na.11epsza w E u r o p i e i d ruga na 
ś w i e c i e w b i e gu na 80 m przez p ło tk i . 

N a d n i m i samo lo t , k t ó r y m l ecą do T o k i o . N a raz i e f o t o s y l a u r e a t ó w . P u -
ste o k i e n k o z a r e z e r w o w a n e d la M a k u l i , k t ó r y j a k o r ep r e z en t an t spor tu n i e 
o b j ę t e g o p r o g r a m e m o l i m p i j s k i m l e c i s z y b o w c e m w p r z e c i w n y m k i e runku . 



X a zd j ę c iu od p r a w e j : dr A . M e y e r , konsul St. Ba r tn ik , mec . S iboni , m e r 
D i j o n kanon ik K i r , p. O. D r i g n y podczas se rdecznego spotkan ia w m e r o s t w i e 

DOBRÏ BILANS WSPÓŁPRACY POLSKO - FRANCUSKIEJ 
W NAUCE i TECHNICE 

(Dokończ en i e z e str. 3) 
p r z e r ó b k ę w ę g l a i me t a lu r g i ę że laza, 
p o z w o l i ł spec j a l i s t om f r a n c u s k i m p r z e -
konać się o w y s o k i m p o z i o m i e tyc l i 
dz i edz in w Po lsce . 

D I J O N ¡1 K R A K Ó W 
PODPISZĄ AKT BRATERSTWA 
Kanonik KIR odwiedzi Kraków 

Podc zas p r z y j ę c i a po l sk i e go konsula 
obecn i b y l i p r z eds t aw i c i e l e K o m i t e t u 
D e p a r t a m e n t a l n e g o S t owar z y s z en i a 
O b r o n y G r a n i c na O d r z e i Nys i e , pan 
dr . A . M E Y E R — nacze lny l ekarz Sé -
cur i té Soc ia le w D i j o n , mecenas Ch. S I -
B O N I — a d w o k a t p r z y sądz ie o k r ę g o -
w y m w D i j o n , pan. O. D R I G N Y — in -
spektor H .L .M. , p. B. R O Z E N B E R G , 
p. P G A R C E N O T , — k i e r o w n i k U r z ę d u 
P T T . 

K a n o n i k F e l i x K i r w se rdecznych 
s ł owach p o w i t a ł konsula P R L o ra z d e -
l e g a c j ę S t owar z y s z en i a O d r a — N y s a . 
P r z y p o m n i a ł raz j eszcze , ż e sam jest 
pochodzen ia po l sk i e go i d o P o l s k i o ra z 
P o l a k ó w odnos i się z a w s z e ze szczerą 
sympa t i ą i uznan iem. D z i ę k u j ą c za za -
p roszen i e nades łane przez R a d ę M i e j s k ą 
K r a k o w a kanon ik K i r pros i ł o p r z eka -
zanie p r z e w o d j i i c z ą c e m u t e j R a d y p. 
Z b i g n i e w o w i Sko l i ck i emu zapewn ien ia , 
że z zaproszen ia skorzys ta z p r z y j e m -
nością. Jadąc do K r a k o w a odw i ed z i 
r ó w n i e ż W a r s z a w ę . 

W i e l e u w a g i pośw i ę c i ł kanon ik K i r 
sp raw i e g ran i cy na O d r z e i N y s i e . P o d -
kreś l i ł z nac i sk iem, że g ran ica ta i s tn ie -
j e i n ie w o l n o j e j naruszać. Podczas 
poby tu w N i e m c z e c h zachodn ich k a n o -

nik K i r m i a ł o k a z j ę r o z m a w i a n i a z 
w i e l o m a ludźmi , k t ó r z y w y r a ż a l i p o -
dobne p o g l ą d y na t emat ak tua lne j i 
i s tn i e j ące j g ran i cy p o l s k o - n i e m i e c k i e j 
na Od r z e i Nys i e . W s p o m n i a ł r ó w n i e ż , 
że w y d a w a n e są j e d n a k w N i e m c z e c h 
zachodn ich p u b l i k a c j e z a w i e r a j ą c e m a -
py ze z m i e n i o n y m i g r an i c am i Po l sk i . 
W y d a w n i c t w a tak ie do c i e r a ł y n a w e t d o 
D i j o n . 

P r z e m ó w i e n i e konsula Bar tn ika 
u t r z y m a n e by ł o r ó w n i e ż w ba rdzo se r -
d e c z n y m tonie. P o d z i ę k o w a ł on za m i ł e 
p r z y j ę c i e i w z r u s z a j ą c e s łowa pod a d r e -
sem Po l sk i . 

W y r a ż a j ą c z adowo l en i e , że kanon ik 
K i r o d w i e d z i K r a k ó w i W a r s z a w ę , kon -
sul Ba r tn i k p o d z i ę k o w a ł j ednocześn i e 
ws z y s tk im , k t ó r z y d z i a ł a j ą na r z ec z za-
c ieśnienia s t osunków f r a n c u s k o - p o l -
skich oraz n ienarusza lnośc i g ran i cy na 
O d r z e i Nys i e . 

W p r z y j a c i e l s k i e j r o z m o w i e , j aka 
w y w i ą z a ł a się m i ę d z y uczes tn ikami 
spotkania, m ó w i o n o o p o t r z e b i e s zyb -
k i e g o d o p r o w a d z e n i a do „ j u m e l a g e " 
ł ączącego D i j o n z K r a k o w e m . M ó w i o n o 
r ó w n i e ż o pamią tkach po po l sk im g e -
ne ra l e J ó z e f i e H a u k e - B o s a k u , k t ó r y 
zg iną ł w obron i e D i j o n p r zed P r u s a k a -
mi w 1870 roku. K a n o n i k K i r z a p e w n i ł 
że r z ą d m i e j sk i z a j m i e się t r o sk l iw i e 
t y m i pam ią tkam i , a p r z y u l i cy „ R u e 
B o s a c k " w D i j o n w m u r o w a n a zostanie 
p a m i ą t k o w a tabl ica m a r m u r o w a . 

- • - p A D R E A L I Z A C J Ą p r o g r a m u 
% w s p ó ł p r a c y c zuwa spec j a lna 
% p o d k o m i s j a z łożona z p r z e d -
% s taw i c i e l i p o l sk i e go K o m i t e t u 

- L « W s p ó ł p r a c y z Z a g r a n i c ą oraz 
f r a n c u s k i e g o A S T E F — ins t y -

tuc j i p o w o ł a n e j d o o r g a n i z a c j i s t a żów 
obcych i n ż y n i e r ó w w e f r a n c u s k i m 
p r z e m y ś l e a p o d l e g a j ą c e j m i n i s t e r -
s t w o m E k o n o m i i i F i n a n s ó w . 

A wspó łp raca ta, to n ie t y l k o s t y -
pend ia i staże, l ecz r ó w n i e ż w z a j e m n e 
w i z y t y spec j a l i s t ów oraz d w u s t r o n n e 
k o l o k w i a i s y m p o z j a . W os ta tn im o k r e -
s ie b a w i l i w e F r a n c j i po l s cy spec j a l i -
ści ene r ge t yk i , g o spoda rk i k o m u n a l n e j , 
p l anowan i a r e g i ona lnego i Irilku i n -
nych dz i edz in . 

P r z y w s p ó ł p r a c y w a r s z a w s k i e g o 
Oś rodka F r a n c u s k i e j D o k u m e n t a c j i 
N a u k o w o - T e c h n i c z n e j z o r g a n i z o w a n o w 
P o l s c e sześć k o l o k w i ó w — t r z y p o ś w i ę -
cone e l ek t ro t echn ice , pozos ta łe : c h e -
m i c z n e j przerót>ce w ę g l a , h u t n i c t w u 
że laza o raz ob rab i a rkom. D w a k o l o -
k w i a — p o ś w i ę c o n e chemi i w ę g l o w e j 
i me ta lu rg i i że laza — o d b y ł y s ię w e 
F r a n c j i . 

W e w s z y s t k i c h t y c h spo tkan iach 
bral i udz ia ł c z o ł ow i p r z e d s t a w i c i e l e 
t y ch dz iedz in z obu k r a j ó w . P r z e b i e g 
ich, zw łaszcza jeś l i chodz i o chemiczną 

O ś r o d e k F r a n c u s k i e j D o k u m e n t a c j i 
N a u k o w o - T e c h n i c z n e j dz ia ła w W a r s z a -
w i e ad d w ó c h la t . D y s p o n u j e o n bl isfco 
pó ł t o r a t y s i ą c e m t o m ó w n a j n o w s z e j l i -
t e r a t u r y s p e c j a l i s t y c z n e j , s ł u ż y k o m p l e -
t ami 420 c zasop i sm t e c h n i c z n y c h o r a z 
o k o ł o t r z e m a t y s i ą c a m i p o e y c j i d o k u -
m e n t a c j i f a b r y c z n y c h . Z e z b i o r ó w t y c h 
k o r z y s t a w i e l u p o l s k i c h n a u k o w c ó w 
i i n ż y n i e r ó w . 

O ś r o d e k w y d a ł r ó w n i e ż d o t y c h c z a s 9 
b i u l e t y n ó w (7 t y s i ę c y n a k ł a d u ! ) i n f o r -
m u j ą c y c h o n o w o ś c i a c h n a u k o w y c h 
i t e c h n i c z n y c h w e F r a n c j i . B i u l e t y n y t e 
d o c i e r a j ą do l i c z n y c h i n s t y t u t ó w , u c z e l -
ni i b i u r p r o j e k t o w y c h w c a ł y m K r a j u . 

w r e s z c i e O ś r o d e k prawa< i z i I consul ta-
c j e d la s t y p e n d y s t ó w u d a j ą c y c h s ię d o 
F r a n c j i a o<l n i e d a w n a p o d j ą ł n a w e t d la 
n ich p r o w a d z e n i e nauk i j ę z y k a f r a n c u -
s k i e g o m e t o d ą w z r o k o w o - s ł u c h o w ą (o 
c z y m „ T y g o d n i k " o b s z e r n i e w s w o i m 
czas ie i n f o r m o w a ł ) . 

„Jeunes des Auberges" o Polsce 
W g r u d n i o w y m n u m e r z e f r a n c u s k i e -

go m ies i ę c zn ika m ł o d z i e ż o w e g o „ J e u -
nes des A u b e r g e s " — z n a j d u j e m y o b -
s z e rny a r t y k u ł p o ś w i ę c o n y Po l sce . 
A u t o r a r t yku łu — C l a u d e Bar rau l t op i -
su jąc s w o j e w r a ż e n i a s tw i e rd za m. in. 
w ro zdz ia l e z a t y t u ł o w a n y m „ U n e P o -
l o gne a c cue i l l an t e " ż e : „ t r u d n o oddać 
s ł o w a m i j a k p r z y j m u j ą P o l a c y — F r a n -
c u z ó w . S p r a w i a to — b y ć m o ż e — t r a -
d y c y j n a p r z y j a ź ń , k t ó ra ł ąc zy o b y d w a 
narody , być m o ż e r ó w n i e ż — b l i sk i e 
w z a j e m n e z w i ą z k i nas z e j histori i . . . 
F r ancuz i są p r z y j m o w a n i spontan icz -
nie, n i e z n a j o m i o f i a r o w u j ą i m p o d a -
runk i i z a w s z e n a j l e p s z e mie jsca . . . " 

P i s ząc o W a r s z a w i e autor podkreś la , 
ż e W a r s z a w a , k t ó ra by ł a n i e m a l ca łko -
w i c i e zn iszczona „d 'unç. m a n i è r e sys té -
m a t i q u e par le v a n d a l i s m e et la ba rba -
r i e n a z i e " — j e s t s y m b o l e m si ły p o l -
sk i ego narodt i , k t ó r y z n i e z w y k ł ą o f i a r -
nością o d b u d o w a ł s w o j ą sto l icę , „ L e 
m i r a c l e po l ona i s " — pisze C l a u d e B a r -
rau l t — g o d n y jest naszego szacunku 
i p o d z i w u " . 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Jah najserdeczniej dziękuję za 
książkę. Bardzo ciekawa i bardzo mi 
się podobała. Dawno nie miałam %>ol-
skiej książki. Skromny budżet nie po-
zwala mi na kupowanie książek, a dla 
Polaka oderwanego od Kraju książka 
le ojczystym języku to duża przyjem-
ność. 

Jeszcze raz bardzo dziękuję, zasyłam 
pozdrowienia dla Redakcji i życzę „Ty-
godnikowi Polskiemu" jak najwięcej 
prenumeratorów. 

A. JANKOWSKA 
z Cour taęon (S. e t M . ) 

P O K A Z F I L M Ó W P O L S K I C H 
S t o w a r z y s z e n i e „ F r a n c e - P o l o g n e " 

z o r g a n i z o w a ł o w P a r y ż u c yk l s eansów 
f i l m ó w po lsk ich . N a p i e r w s z y m pokaz i e 
w dniu 17 s tyczn ia br., k t ó r y z g r o m a -
dz i ł ba rdzo dużo publ icznośc i , w y ś w i e -
t l ono znane ju ż f U m y R o m a n a P o l a ń -
sk i ego : „ N ó ż w w o d z i e " o r a z k r ó t k o -
m e t r a ż ó w k i : „ D w ó c h ludz i z s za f ą " , 
„ C i e n k i i g r u b y " , „ S s a k i " . K o l e j n y p o -
kaz f i l m ó w po l sk i ch odbędz i e się dn ia 
14 lu tego br . w M u s é e des A r t s D é c o r a -
t i f s 109, rue de R i v o l i ( Pa r i s I ) . 

TERGAL FAHA PAWŁOWSKIEGO 
R O Ż N I L U D Z I E spośród nasze j w y c h o d ź -

c z e j spo łecznośc i r ó żn i e m ó w i ą o t y m , 
j a k to j es t w Po lsce . Spo t yka s ię i t ak ich , 
k t ó r z y w s z y s t k o co do t y c z y K r a j u , m a l u -
ją w j ak n a j c z a r n i e j s z y c h ba rwach . K i e d y 
t y m l u d z i o m p r z y j r z y m y się z b l i ska , o k a -

z u j e się z w y k l e , że o d d z i e s i ą tków l a t n i e w i d z i e l i 
K r a j u . A l e w ł a śn i e o n i t w i e r d z ą n a j g ł o ś n i e j i n a j -
b a r d z i e j uparc ie , że w s z y s t k o w i e d z ą l e p i e j , l e p i e j 
n a w e t n i ż ci, k t ó r z y P o l s k ę o d w i e d z a j ą co r ok lub 
d w a i m a j ą o n i e j sąd opar t y na z a o b s e r w o w a n y c h , 
s t w i e r d z o n y c h naoczn i e f ak tach . 

W ostatn ich la tach tys iące R o d a k ó w z e m i g r a c j i 
pozna ło be zpoś r edn i o s y t u a c j ę w Po l sce , w i d z i a ł o 
r o z b u d o w ę K r a j u , j e g o os iągn ięc ia i p r z e m i a n y . 
T a k i e c z y inne t rudnośc i , k t ó r e z a u w a ż y l i , n ie 
p r zys ł on i ł y im w i e l k i c h dokonań narodu, ogó lnych 
zm ian na l epsze i p r z y g o t o w a ń do p o w a ż n y c h p e r -
s p e k t y w r o z w o j o w y c h w przysz łośc i , z a p e w n i o n y c h 
p r z e z n o w o z b u d o w a n y p r z emys ł , upowszechn i en i e 
o ś w i a t y , s ze rok i dostęp do nauki , t r oskę o zd r ow i e , 
ku l turę , o r o z w ó j w i e l u zan i edbanych d a w n i e j 
dz i edz in . 

D la g rupy e m i g r a c y j n y c h c z a r n o w i d z ó w w s z y s t -
kto to n ie ma o c z y w i ś c i e żadnego znaczenia . „ K o s z -
m a r n y o b r a z P o l s k i " w y h o d o w a l i oni w s w o i c h 
schorza łych w y o b r a ź n i a c h na t rwa ł e . B rną z n i m 
da l e j , n i e z a u w a ż a j ą c w ogó le , j ak p r z e z s w e w y -
paczone o p o w i a d a n i a o K r a j u sta l i s ię śmieszn i . 
I ch p o g l ą d y s p o t y k a m y często na d r u g i e j s t ron ie 
e m i g r a c y j n e g o dz i enn ika , w y c h o d z ą c e g o w d e p a r -
t amenc i e P a s - d e - C a l a i s w t z w . „Głosach czytelni-
ków", p r z y c z y m r e d a k c j a zas t rzega się zawsze , że 
za treść t ych g ł o s ó w „odpowiedzialni są tylko ich 
autorzy", zamieszcza j e j e d n a k „w imię bezstron-
ności". T a bezs t ronność w y g l ą d a j ednak w ten spo -
sób, że poszczegó lne g łosy p r z e d s t a w i a j ą t y l k o j e -
dną stronę, t ę w y i m a g i n o w a n ą lub w y p a c z o n ą , za -
s łyszaną z p l o t ek lub l i s t ó w m a l k o n t e n t ó w . 

B y ł o b y przesadą t w i e r d z e n i e , że w s z y s c y z e m i -
g r a c y j n y c h R o d a k ó w , k t ó r z y j adą d o K r a j u , po t r a -
f i ą nań s p o j r z e ć w sposób o b i e k t y w n y , s p r a w i e d l i -
w y , r o zsądny . Z d a r z a j ą się i t acy , k t ó r z y w y j e ż d ż a -
jąc z u p r z e d z e n i e m , w r a c a j ą z u p r z e d z e n i e m . M a -
ją on i s p e c j a l n y sposób pa t r zen ia . I ch „ w y o b r a ź -
n i a " w n o r m a l n i e ub ranych Rodakach , dos t r zega 
w y g ł o d n i a ł y c h nędzar zy . N o w o wzn i e s i one domy , 
w i e ż o w c e , okaza ł e b l ok i p r z e d s t a w i a j ą s ię im j a k o 
kurne chaty , o g r o d y j a k o g n o j ó w k i , u d e k o r o w a n e 
w y s t a w y s k l e p o w e j a k o smutne o c zodo ł y , ludz i e 
t r z e ź w i j a k o p i j an i , nauczyc i e l e , p o c z t o w c y , k o n -
duk to r zy , p o r t i e r z y , ce ln i cy , b i l e t e r z y , u r zędn i cy 
j a k o r e ż i m o w i do zo r cy t y r a n i z u j ą c y naród . W i ę k -
szość R o d a k ó w z W y c h o d ź s t w a E>O z e tkn ięc iu z P o l -
ską jest j e d n a k p r z y j e m n i e r o z c z a r o w a n a , z n a j d u j e 
w n i e j w i ę c e j n i ż k i e d y ś zos taw i ła , n i ż sob ie w y -
obraża ła , u m i e to ocen ić . C z a r n o w i d z e zaś dos t r z e -
g a j ą samą czerń, z ło, nędzę . 

D o tak ich n a l e ż y m. in. p . A n t o n i P a w ł o w s k i , k t ó -
r y n i e d a w n o z a p r e z e n t o w a ł s w ą „ z n a j o m o ś ć " P o l -
sk i w e w s p o m n i a n y c h „G ł osach c z y t e l n i k ó w " w 
w y p r a c o w a n i u pt . „Jak jest naprawdę w Polsce?" 
O c z y w i ś c i e t ę p r a w d ę w i d z i on po s w o j e m u . P o -
m ies za ł o m u się p r z y t y m w g ł o w i e w i e l e s p r a w , 
g d y ż chc ia ł napisać o w s z y s t k i m naraz . O „ g ł o -
dz ie w P o l s c e " 1 w i e l k i e j po l i t y ce , o r o l n i c t w i e 
i e l e ganc j i , o z a robkach g ó r n i k ó w i o t y ch „ co są 
b l i sko ż ł obu" , o maś l e i kon t ro l i l i s t ów , o d o k t o -
rach i godz inach n a d l l c z ł j o w y c h , o S tanach Z j e d n o -
czonych i o t e r ga lu i tp. i tp. Chc ia ł zmieśc i ć w j e d -
n y m a r t y k u l e w s z y s t k o to, c zego j e s zcze n ie zdo ła ł 
żaden pub l i cys ta zmieśc ić w duże j ks iążce . 
I choc iaż podz i e l i ł -swój g łos na d w i e części , w y -
szed ł m u z n i e go p r z y s ł o w i o w y „ g r o c h z kapustą " . 
W p i e r w s z e j częśc i p r z e d s t a w i ł r zecz r z e k o m o na 
p o d s t a w i e w i a d o m o ś c i o d k r e w n y c h w Po l sce , p r z y -
w o ł u j ą c p r z y t y m na ś w i a d e c t w o „ N a r o d o w c a " ( a l e 
ten p o d j e g o n a z w i s k i e m — j ak w k a ż d y m t a k i m 
w y p a d k u — zaznaczy ł , ż e za t ak i g łos n i e o d p o w i a -

d a ) w d r u g i m — s tw i e rdz i ł , j a k o b y t e ż by ł w 
P o l s c e i „ w i d z i a ł ł adn i e ub ranych ludz i , a le . . . " 

P a n A n t o n i P a w ł o w s k i p i sze np. t ak : „Nie zapo-
minajmy, że w Polsce znajdują się ładne magazyny 
z bogatymi wystarwami, gdzie znaleźć można zagra-
niczne towary. Od delikatesów począwszy a skoń-
czywszy na eleganckich materiałach wełnianych 
i tergalowych. Zaznaczam, że magazynów tych jest 
niewiele. Kto więc kupuje towary w wystawowych 
sklepach? Na pewno nie robotnik..." 

B z d u r a ! J e ż e l i b y w K r a j u p r z e c z y t a n o g łos 
p. P a w ł o w s k i e g o , to u z n a j ą go za stek nonsensów. 
M a g a z y n ó w jest dziś w P o l s c e be z p o r ó w n a n i a w i ę -
c e j n i ż p r z e d w o j n ą . W t a k i m np. O s t r o w i e W i e l -
k o p o l s k i m p r z eds i ęb i o r s tw z m a t e r i a ł a m i na u b r a -
nia i suknie , o b u w i e m itp. j es t t r z y k r o t n i e w i ę c e j 
n i ż p r z e d w o j n ą , są poza t y m znaczn ie w i ę k s z e . 
W sk l epach n a w e t n a j b a r d z i e j e l e ganck i ch z a o p a -
t r u j ą s ię w ł a ś n i e w p i e r w s z y m r z ęd z i e rot iotn icy 
i w s z e l k i e g o r o d z a j u ludz i e p racy . N i e ma w Po l s ce 
osobnych m a g a z y n ó w d la b i e d n y c h czy dla b o g a -
tych, p>o pros tu d l a t e go , ż e na ogó ł z a r obk i są w 
K r a j u w y r ó w n a n e i np. g ó r n i k d o ł o w y zarob i 
m n i e j w i ę c e j t y l e , co d y r e k t o r kopa ln i czy w y s o k i 
u r z ędn ik w m in i s t e r s tw i e , a c zasem i w i ę c e j , c z ego 
p. P a w ł o w s k i zupe łn i e n i e r o z u m i e i c zego w K r a -
ju n i e m ó g ł s ię j akoś d o w i e d z i e ć , choc iaż jest t o 
p o w s z e c h n i e w i a d o m e . N a c i ą g n ą ł też z t y m t e r g a -
l em. N i k t w K r a j u n i e zna t ak i e go mate r i a łu . Jest 
na tomias t „ e l a n a " o d p o w i e d n i k t e rga lu , k r a j o w e j 
p r o d u k c j i ; j es t j e j p o d dos ta tk iem, j e s t s t o s u n k o w o 
tania , w k a ż d y m ra z i e znaczn ie tańsza n i ż w e ł n a 
i stąd o d j ak i chś d w ó c h l a t dostępna n i e m a l dla 
ka żdego i p o w s z e c ł m i e u ż y w a n a . 

A t y m c z a s e m „ t e r g a l " w e d ł u g p. P a w ł o w s k i e g o 
jest „dla krzykaczy propagandowych i tych co są 
blisko żłobu". T a k i c h „ l o g i c z n y c h " w y w o d ó w jest 
w m ies zan in i e p. P a w ł o w s k i e g o w i ę c e j . N i e t r z y -
m a j ą s ię kupy , j ak ca ły j e g o głos. W całośc i jest to 
po p ros tu j e s zcze j edna bzdura , b zdura ob l i c zona 
na n a j b a r d z i e j n a i w n y c h , k t ó r e j n ik t r o zsądny n i e 
m o ż e już d z i s i a j w i e r z y ć . F a k t y są b o w i e m do 
s tw i e rd z en i a . 



Górnik z Houda in ( P . de C . ) — pan I gnacy F laczynski znany 
jest Czy te ln ikom „ T y g o d n i k a " z kilku korespondencj i . W o l n e chwi-
le po pracy z a w o d o w e j poświęca on samokształceniu. Dużo czyta, 
p rowadz i sys tematyczne notatki i na pods tawie przeczytanych ksią-
żek oraz p ism two r z y swo ją własną encyklopedię . P a n Fłaczynsł<i 
jest również autorem szeregu u two rów l i terackich. D o j e g o ulubio-
nych p isarzy polskich na leży przede wszys tk im zmar ł y n i edawno 
Gus taw Morc inek, który w młodości swe j , zan im został p isarzem, 
był równ ież górn ik iem. 

F laczyński poznał kilka lat temu osobiście Gus tawa Morc inka 
i p rowadz i ł z n im korespondencję . W i a d o m o ś ć o śmierci Gus tawa 
Morc inka w grudniu ub i eg ł e go roku dotknęła g o osobiście. P o n i ż e j 
drukujemy nadesłane do „ T y g o d n i k a " wspomnien ia p. F l ac zynsk i ego 
o w i e lk im polskim pisarzu. 

IGNACY FLACZYŃSKI - górnik 
Houdain (P. de C.) 

WSPOMNIENIE o GUSTAWIE MORCINKU 

D 

„ — P i s ząc o górnlkacJi, p r a g n ę 
spłacić s w ó j d ług wdz i ę c znośc i 
w o b e c nicl i . 

— D ł u g wdz i ę c znośc i ? 
— T a k . B o w ł a śn i e oni w y s ł a l i 

m n i e z kopa ln i do szko ły ś r e d n i e j i 
u t r z y m y w a l i m n i e tam, o d k ł a d a j ą c 
na ten ce l z e s w y c h s k r o m n y c h z a -
r o b k ó w . A że p iszę t y l k o o Ś ląsku, 
c z yn i ę to z myś lą , że w ten sposób 
s w ó j Ś ląsk p r z y b l i ż a m do Po l sk i , a 
P o l s k ę do Ś l ąska . " 

G u s t a w M o r c i n e k 
„ Z M o j e j Z i e m i " 

Z I W N I E S I Ę czasem sk ła -
d a j ą w y d a r z e n i a . W w i e c z ó r 
w i g i l i j n y p r z y g o t o w y w a ł e m 
się do obdarzan ia dz i ec i z a -
b a w k a m i , p r z e b i e r a j ą c się 
w e d ł u g t r a d y c j i za g w i a z d o -

r a ; nas t r ó j b y ł w e s o ł y , ba n a w e t — że 
się tak w y r a ż ę — l i r y c zny , tao p r zec i e ż 
p r z e z k i l ka godz in taędę postac ią z 
b a j k i , i to z j e d n e j z n a j ś l i c z n i e j s z y c h 
b a j e k . N a g l e żona z awo ł a ł a z kuchn i : 
„D is , tu entends, M o r c i n e k est m o r t ! 
R e g a r d e là , la n o u v e l l e , dans l e j o u r -
n a l ! " „ Q u o i ? M o r c i n e k est mor t , ma is 
ce n'est pas poss ib l e ! ! ! " N i e w i e r z y ł e m . 
T r u d n o u w i e r z y ć w śmierć d rog i ch n a m 
ludz i . T r u d n o u w i e r z y ć w zgon da-
l ek i ch p r z y j a c i ó ł , da l ek i ch w p r z e s t r z e -
ni a t a k b l i sk ich sercu. 

Od p i e r w s z e g o m o j e g o spotkan ia z 
M o i c i n k i e m up ł ynę ł o p r zesz ło s i edem 
lat . On sam s p o w o d o w a ł to spotkanie , 
j a k ż e o sob l iwe , n i e z w y c z a j n e , l i s t o w n e 
spo tkan ie — gó rn ika z F r a n c j i z p i -
s a r z e m ze Ś ląska . Nap i sa ł a r t yku l i k 
o mn ie , na p o d s t a w i e l i s t ów , k t ó r e p i -
s y w a ł e m do p r z y j a c i e l a z Gdańska ; 
ukaza ł się ó w a r t yku l i k w j a k i m ś w a r -
s z a w s k i m t y g o d n i k u ku l tu ra lnym , a z 
t e go rozpę ta ła s ię d la m n i e nietałaha 
p r z y g o d a ku l tura lna i s en t ymen ta lno -
- l i t e r acka . 

T w a r d e ż y c i e r obo tn ika nauczy ł o 
m n i e b y ć t w a r d y m ; m i m o to ostatnio , 
na w i e ś ć o z gon i e M o r c i n k a , j ak i ś 
g o r z k i ża l m n i e ogarną ł ; bo l i m n i e to, 
ż e r o zpad ł y s ię m o j e mar zen ia . W j e d -
n y m z l i s t ó w z r oku 1961 M o r c i n e k tak 
p isa ł : 

„Pragnę zawędrować kiedy do Fran-
cji, jako że włóczyłem się tam nie-
raz, -począwszy od Nicei, a skoń-
czywszy na Strasburgu. Przypusz-
czam, że mi się to uda, a jeżeli mi 
się uda, zjawię się pewnego dnia u 
Pana, by powiedzieć! — Dzień dobry 
kochanemu górnikowi! — i by deli-
katnie uściskać synka". 

Bute l k i s tarego burgońsk i e go w i n a , 
j a k i e na j e g o cześć s tarann ie z a c h o w y -
w a ł e m w p i w n i c y , pozostaną d ługo n ie 
tkn ię te . A p r zec i e ż będę mus ia ł raz , 
choc iaż w smutku, pok r z ep i ć się j aką 
bute lką i w y p r ó ż n i ć ją na p a m i ą t k ę 
d o b r e g o i m ą d r e g o c z ł ow i eka , szepcząc 
sob ie ż y w e s łowa K o p i d o ł a R y b k i : 

„Nie będzie mi żal opuszczać te-
go świata, bo co miałem swoje wy-
pić, to już wypiłem, dziewczęcym 
cnotom nie przepuszczałem, zwę-

drowałem kęs świata, z niejednego 
pieca chleb jadłem, byłem na wozie 
i pod wozem, śmierć wiele razy 
goniła za mną z kosą, a ja jej zaw-
sze szczęśliwie umknąłem, nikogo z 
ludzi chyba nie ukrzywdziłem — 
słowem łatwo mi będzie umierać..." 

Jak z ł ożyć t a k i e m u c z ł o w i e k o w i 
ho łd? Sądzę , iż n a j g o d n i e j s z y m spo -
sobem będz i e i j e s t — j eszcze g ł ę b i e j 
w c z y t a ć się w j e g o u t w o r y . W i e l k i p i -
sarz l u d o w y n i e u m i e r a ! A l e j a k ż e w y -
p o w i e d z i e ć to, co mu osob iśc ie z a -
w d z i ę c z a m ? M y ś l ę , że inn i r obo tn i cy , 
z k t ó r y m i M o r c i n e k ko r e spondowa ł , 
c zy z Po l sk i , c zy zza g ran i cy , t akże 
się w y p o w i e d z ą ; a j e ż e l i nie, t o j e s t em 
p e w i e n , ż e też o d c z u w a j ą i o c en i a j ą 
war tośc i , j ak i e p o z o s t a w i ł n a m w spad -
ku p i e w c a ludu ś ląsk iego , p isarz hu -
manis ta . 

U p r a w i a j ą c sz tukę życ ia , n i ema ło się 
od M o r c i n k a n a u c z y ł e m . Jako g ó r -
n ik n a u c z y ł e m się pa t r z eć na ż y c i e 
w ł a s n e i ż y c i e m y c h „ k a m r a t ó w " p o -
p r z e z t ak i e u t w o r y j a k : „ W y r ą b a n y 
chodn ik " , „ P o k ł a d J o a n n y " , „ I n ż y n i e r 
S z e r u d a " ( d r u k o w a n ą w „ T y g o d n i k u " ) , 
„ W s k r z e s z e n i e H e r m i n y " , „ V i c t o r i a " , 
c zy „ O d k r y t e s k a r b y " . J ę z y k M o r c i n -
ka — c zys t y i w y r a ź n y , ł a t w y a z a r a -
z e m boga ty , tu l i r y c z n y , t a m pachnący 
kopa ln ią , hałdą i w ę g l e m — pozos tan i e 
dla m n i e w z o r e m , szkołą ama to r sk i e go 
p isania . 

G d y j ak i ś m łodz i en i e c r a z go s ię z a -
py ta ł , c zy p isze z g ł o w y , M o r c i n e k tak 
o d p o w i e d z i a ł : 

„Nie. Nie piszę z głowy. Piszę z 
życia. Życie jest bowiem tak nie-
słychanie bogate, że najbujniejsza 
fantazja już niczego więcej nie zdo-
ła wymyślić i zełgać. Pisarzowi wy-
starczy, jeżeli owo życie podpatruje. 
Chodzi tylko o to, by je umieć pod-
patrywać. Któryś z poetów powie-
dział, że poeta to człowiek, który 
widzi to, czego nie widzą inni. Pa-
rafrazując owe powiedzenie, można 
by powiedzieć, że pisarz to człowiek, 
który widzi więcej, aniżeli widzą in-
ni. Rzecz jasna, że to widzenie 
jeszcze nie jest wszystkim. Musi 
być jeszcze to coś, co zwykliśmy 
nazywać talentem. Niech będzie ta-
lent. L,ecz chyba i to za mało. Mu-
si być zdolność wczuwania się w 
położenie każdego człowieka, ba, 
zwierzęcia, ba, nawet kamienia! I 
to jeszcze nie wszystko. Musi być 
fantazja twórcza. Chyba już dosyć." 

„Wydawałoby się, że dosyć, ale 
nieprawda. Muszę znać dokładnie to' 
środowisko, które chcę opisywać. 
A chyba najważniejszy warunek 
jest, aby zostać dobrym pisarzem — 
to serce. Niech ktoś spróbuje napi-
sać książkę bez owego serca. Bę-
dzie podobny do szachisty, który w 
sposób chłodny, wyrozumowany po-
rusza pionkami. Może nawet wygrać 
wspaniałą partię, lecz taka książka 
nie chwyci czytelnika i będzie zale-
gała półki biblioteczne b e z pożytku." 

T e s ł owa w y b r a ł e m sobie za r e gu ł ę 
sz tuki p isania . A l e to nie j e d y n y skarb, 
j a k i można o d k r y ć w dz i e ł ach M o r -
cinka... 

P r z e d z apo znan i em się z M o r c i n k i e m 
Z i e m i a C ieszyńska , i Ś ląsk w ogó le , 
b y ł y d l a m n i e taiałymi p l a m a m i na 
m a p i e Po l sk i . Z n a ł e m te s t rony t y l k o 
z na zw i ska . P o t e m zda r z y ł się cud 
przy jaźn i . . . 

I l e ż R o d a k ó w i R o d a c z e k w y r a z i ł o m i 
w ó w c z a s gorącą s y m p a t i ę ! Z e w s z e c h 
stron zapraszano m n i e do Po l sk i . O b -
darzano m n i e ks ią żkami , c zasop i smami , 
d o b r y m s ł o w e m . Jak k i edyś X a v i e r de 
M a i s t r e p o d r ó ż o w a ł dooko ła s w e g o p o -
ko ju , r o zpoc zą ł em i ja p r z e d z i w n ą p o -
dróż p o p r z e z k ra inę po l sk i e go s łowa. 
K u m e j o g r o m n e j radośc i o d k r y ł e m 
św ia t l i t e r a tu r y l u d o w e j , b r a c t w o p o l -
sk ich s a m o u k ó w , j ak ś w i e t n y W a n t u -
ła z Us t ron ia , snyce r z J e r z y W o w r o z 
Go r z e ln i a Do lnego , C h o l e w a M i e c i e k , 
G a j d z i c a , K a j k a i dz i es ią tk i innych p i -
sarzy , p o e t ó w , k r on ika r z y , pub l i c y s t ów , 
m a l a r z y , g a w ę d z i a r z y l u d o w y c h . 

„ Z pewnością przywiezie Pan z 
sobą do Polski pogodę i słońce, bo 
jesteśmy stęsknieni i słońca i pogo-
dy, deszcz i zima u nas, że aż 
strach..." 

pisał do m n i e M o r c i n e k w l ipcu 1960 r. 
z ap ras za j ą c m n i e do S k o c z o w a . P o j e -
cha ł em w t y m s a m y m roku, na p i e r w -
sze w m o i m życ iu o d w i e d z i n y K r a j u 
O j c ó w . P o j e c h a ł e m na po lską j es i eń i 
na spo tkan i e p r z y j a c i ó ł . B y ł a to dla 
m n i e i dla żony pod ró ż b ł y skaw i c zna , 
chc i e l i śmy b o w i e m zobaczyć j ak n a j -
w i ę c e j . M o r c i n k a , n ies te ty , w S k o c z o -
w i e n ie by ło . P o d r ó ż o w a ł gdz i eś po 
G r e c j i . U j r z e l i ś m y j e go domek , zoba -
c z y l i ś m y j e g o Besk i dy . On, m i m o że 
n i eobecny , b y ł n a s z y m p r z e w o d n i k i e m . 
O d n o w a , na ż y w o , w e r t o w a l i ś m y k a r -
t y „ O n d r a s z k a " , w domu c zy t anego na 
g łos ; poe ta i m a l a r z z „ M o j e j Z i e m i " 
p o raz d rug i c z a r o w a ł nas krasą t e j 
z i emi , t y ch gór , t y ch d o m ó w góra l sk i ch ; 
n i e b y l i ś m y z w y k ł y m i t u r y s t a m i — 
m i e l i ś m y w r a ż e n i e , ż e o d k r y w a m y coś 
już o d d a w n a znanego . 

G d y p o ż e g n a l i ś m y się z p r z y j a c i ó ł m i 
z C i es zyna , gdy w y r u s z a j ą c z B ie l ska 
p a t r z y l i ś m y na p o w o l i z n i k a j ą c e s z c z y -
t y B e s k i d ó w , szepta ły w naszych se r -
cach s ł owa M o r c i n k a : 

„I kto po raz pierwszy do niej przy-
jedzie, zapatrzy się urzeczony w jej 
przedziwną urodę. Mógł przedtem 
zwiedzić choćby cały świat, mógł 
widzieć ziemie, które go oszałamia-
ły swą zuchwałą czy rozpasaną uro-
dą, mógł być nimi oczarowany czy 
olśniony, lecz kiedy stanie na ziemi 
śląskiej, dokona się z nim rzecz nie-

pojęta. Oto serce jego przemieni się 
w tej dziwnej chwili nie do pozna-
nia, gdyż będzie wyczuwało napły-
wającą słodycz bezmierną. 

I odtąd pójdzie za nim wszędy 
tęsknota za ziemią śląską, gdyż roz-
miłował się w niej do niepamięci, 
tęsknocie tej zaś nie obroni się w 
żaden sposób. Będzie wracał na 
Śląsk jak do kraju lat dziecięcych." 

M o ż n a o M o r c i n k u m ó w i ć i m ó w i ć , 1 
j e s zcze będz i e da l eko o d w y p o w i e d z e n i a 
ws zy s tk i e go . N i e z n a m ca ł e j t w ó r c z o ś -
ci M o r c i n k a . B y ł to ar tys ta , k t ó r y s ło -
w a uczyn i ł p r z ep i ękną m o z a i k ą k r a j -
o b r a z ó w , p o e z j i , l e g end i b a j e k : b y ł 
p i s a r z em r zeczyw is tośc i , m a l a r z e m z 
boga tą pa le tą b a r w , h i s t o r yk i em, na 
s w ó j sposób m ę d r c e m , f i l o z o f e m — j e d -
n y m s ł o w e m : c z ł o w i e k i e m : M o r c i n e k 
n i e ż y j e . K o p i d o ł R y b k a m ó w i do m n i e 
ż y w y m i s ł o w a m i : 

„Mam wrażenie, że wcale nie 
grzeszyłem, jeżeli już tak było, to 
tylko jeden grzech obciąża moje su-
mienie. Oto, trudno mi było — jak 
już to gdzieś wspomniałem — po-
przez brzydotę człowieka dostrzec 
piękno człowieka. I trzeba było 
wiele wysiłku, ba, nawet zaparcia, 
by dostrzec owo piękno. Spotykałem 
w swej włóczędze po świecie prze-
różnych ludzi, takich i owakich, 
głupich i mądrych, dobrych i złych, 
bogatych i ubogich, złodziejaszków 
i pobożnisiów, zakłamanych i miłu-
jących prawdę. L,ecz najpiękniejsi 
byli dla mnie ci, co mieli miłość w 
sercu. Chodzi mi o miłość w stosun-
ku do bliżn\ego." 

M o r c i n e k już n i e ż y j e . N i e d o w i e d z i a -
ł e m się o j e g o ostatn ich chwi lach . A l e 
j eszcze r a z p r z e m a w i a , g łosem s p o k o j -
n y m , m ą d r y K o p i d o ł : 

„Niezadługo i mnie ktoś zagrzebie 
w ziemi. Ale kto? I może mi po-
stawią na grobie kamienny krzyż, 
a na krzyżu każą kamieniarzowi 
wydłubać napis wielce budujący i 
wzniosły o odpoczywaniu w pokoju. 

Wszystko to ogromnie śmieszne, 
chociaż potrzebne. 

Nawet nie wiem, kto mi zamknie 
oczy, gdy skonam. Wiem tylko tyle, 
że mój kudłaty, farbowany lis, uda-
jący pekińczyka Miś położy się 
obok mnie i zacznie mnie lizać po 
twarzy. I wiem, że moja syjamska 
księżniczka K a s i a ułoży się w pu-
szysty kłębek na moich piersiach i 
zacznie mruczeć. Wtedy ulegnę ra-
dosnemu złudzeniu, że odmauHa ja-
kiś radosny pacierz do swego ko-
ciego boga. 

— A ja? 
Ja nic. Pomyślę tylko: „Joachi-

mie, już ci czas w drogę w zaświa-
ty! Nałajdaczyłeś się bez miary, 
wychleptałeś wina także bez miary, 
posiadłeś złodziejskim sposobem 
największą zdobycz, bo przejrzałeś 
ludzkie serce, więc czas na ciebie!" 

— A ja na to odpowiem szep-
tem: 

— fuż idę! 

— I odejdę." 



z kroniki ciw6cii epok 
1823 — F a b r y k a n t L u d w i k Spiess zak łada o c t o w n i ę i w y -

t w ó r n i ę t z w . „ p ł o d ó w " chemlcznyc l i , 
1860 — Spiess zm ien ia r o d z a j p r odukc j i , b u d u j e m ł y n kośc i 

z w i e r z ę c y c l i i w y t w ó r n i ę n a w o z ó w sz tucznych, 
1907 — p i e r w s z y f a r m a c e u t y c z n y spe cy f i k Spiessa — w o d a 

ut l en iona w tab le tkac l i , 
1922 — p r o d u k c j a f o s f i t u I p r e p a r a t ó w a r s e n o - b e n z e n o w y c h 

( a n t y w e n e r y c z n y c h ) , 
1935 — s z c z y t o w e za t rudn ien i e w f a b r y c e Spiessa — 300 

ludz i , 
1944 — zn iszczen ie f a b r y k i Spiessa w czasie dz ia łań w o -

j ennych . 

1945 — u ruchomi en i e w oca la ł ych pomieszczen iach z r u j n o -
w a n e j f a b r y k i p i e r w s z e j p r o d u k c j i — za t rudn i en i e 
50 osób, 

1946 — p r o d u k c j a s y r o p ó w , maści , l i zo lu, ś r o d k ó w d e z y n -
f e k c y j n y c h , 

1949 — p i e rws za po lska pen i c y l i na ! 
1956 — rozpoczęc i e p r o d u k c j i n o w y c h a n t y b i o t y k ó w , z g r u -

p y t e t r acyk l ln i s t r e p t o m y c y n y . VV 1958 r. z ak łady 
w T a r c h o m i n i e opuszcza p i e r w s z y t ranspor t l e k ó w 
na ekspo r t ! 

1963 — 2130 za t rudn i onych w y t w o r z y ł o spe cy f i k i f a r m a c e u -
t y c zne wa r t o ś c i 2 m i l i a r d ó w 170 m i l i o n ó w z ło tych . 

Z DOROBKU XX-lecia POLSKI 

FABRYKA MILIONERÓW 

c 

z 

'EST e n 1823 q u ' u n Suisse po -
lan isë , L o u i s Sp iess , f o n d e 

^ p r è s de V a r s o v i e une m o d e s t e 
v i n a i g r e r i e , f a b r i q u a n t aussi 

q u e l q u e s s i m p l e s p r o d u i t s c h i m i -
ques . En 1860 Spiess l a n c e sur l e 
m a r c h é des eng ra i s a r t i f i c i e l s . En 
1907 c ' es t l e t o u r de l a p r e m i è r e 
spéc i a l i t é p h a r m a c e u t i q u e „ t a -
b l e t t es e f f e r v e s c e n t e s S p i e s s " . En 
1935, à l ' a p o g é e de l e u r d é v e -
l o p p e m e n t , l es l a b o r a t o i r e s Sp iess 
e m p l o i e n t 300 pe r sonnes . En 1944 
l 'us ine est d é t r u i t e p e n d a n t les 
c o m b a t s de la l i b é r a t i o n d e V a r -
sov i e . Ma i s e n p l e in h i v e r 50 „ a n -
c i e n s " p a r des m o y e n s de f o r t u n e 
r e m e t t e n t l e l a b o r a t o i r e e n 
m a r c h e . J u s q u ' e n 1949 o n y p r é -
p a r e r a des s i rops , des an t i s ep t i -
ques , des p o m m a d e s . L e 22 j u i l l e t 
19^9 l ' u s ine a g r a n d i e e t m o d e r n i -
sée p r o d u i t les p r e m i è r e s a m p o u -
les de p é n i c i l l i n e po l ona i s e . Son 
essor c o n t i n u e et en 19S3 les l a b o -
r a t o i r e s „ T a r c h o m i n " c o m p t e n t 
p a r m i l es p lus g rands du m o n d e , 
f a b r i q u a n t u n e g a m m e t r ès é t e n -
due d e spéc ia l i t é s . L a m o i t i é en 
est e x p o r t é e v e r s la Suisse , la 
G r a n d e - B r e t a g n e , l ' A l l e m a g n e oc -
c i d e n t a l e , l ' U R S S , l ' A u s t r a l i e , 
l ' A m é r i q u e e tc . „ T a r c h o m i n " e m -
p lo i e 2130 pe r sonnes , f o r m e 250 
l a b o r a n t i n s dans sa p r o p r e é co l e , 
p a y e des bourses à 70 é tud ian ts 
en m é d e c i n e , p h a r m a c i e , c h i m i e , 
f o u r n i t une p r o d u c t i o n d o n t la 
v a l e u r dépasse un m i l l i o n de zlo.-
t y s . .par t ê t e d ' e m p l o y é " — au t o -
ta l d e u x m i l U a r d s 170 m i l l i o n s de 
z l o t y s e n 1963. 

W — y A K Ł A D Y te leżą za-
' ^ sadniczo w ob ręb i e 

miasta W a r s z a w y , choć 
J o d ś ródmieśc ia dz i e l i 
^ j e ponad dwadz i e ś c i a 

k i l o m e t r ó w . P o ł o ż o n e 
są p r z y d a w n y m sz laku w ą s -
k o t o r o w e j „ c iuchc i " , k t ó rą 
j e s zcze p r z ed 8 la ty j e ź d z i -
ło s ię do Jab łonny . Dz iś po 
k o l e j c e zosta ło t y l k o w s p o m -
nien ie . Z a n o w y m m o s t e m 
g d a ń s k i m s t r ze la ją w gó r ę 
u s y t u o w a n e luźno w o k ó ł r o n -
da 10 -p i ę t r owe w i e ż o w c e , 
u r z e k a j ą c e b a r w ą a ż u r o w y c h 
b a l k o n i k ó w . 

M i j a m y p r z e m y s ł o w y Ż e -
rań i zaraz p r z y szosie r o z -
c iąga s ię w i d o k , j a k b y w y -
c i ę ty ze s tarych gaze t z lat 
t r z ydz i e s t ych . T o H e n r y k ó w . 
O d r a p a n e p i ę t r o w e , g d z i e -
n i e gd z i e p a r t e r o w e k a m i e -
n iczk i , d r e w n i a n e , k r y t e g o n -
t em, w p a d n i ę t e w z i e m i ę cha-
t ynk i . A l e tuż za n im i u k a -
z u j e s ię n o w a pano rama , w 
k t ó r e j cen t ra lne m i e j s c e z a j -
m u j ą d ług ie , oszk lone , l e kk i e 
hale , n o w o c z e s n e b iu r owce , 
duże b r y ł y śm ia ł e j a r ch i t ek -
tu r y n o w o c z e s n e g o p r z emys łu . 
Są to T a r c h o m i ń s k i e Z a k ł a d y 
F a r m a c e u t y c z n e . L e c z i tu 
k r z y c z y j eszcze starością 
c z e r w o n y m a r t w y k o m i n z 
o c z e r n i a ł y m o d sadzy o k a p e m 
na czubku, a obok n iego p i ę -
t r o w y d o m e k z c z e r w o n e j 
c eg ł y . 

P o r t i e r Z a k ł a d ó w w T a r -
chomin i e jest r o z m o w n y . 

— To , panie, jeszcze za 
czasów pradziadka Spiessa 
zbudowane. Octownia tu by-
ła i to chyba jeszcze przed 
listopadowym powstaniem. 

O p r ó c z s ta re j o c t own i , po 
d a w n e j f a b r y c z c e f a r m a c e u -
t y c z n e j Spiessa, spo l szczone-
go s z w a j c a r s k i e g o p ion ie ra 
p r o d u k c j i p ros tych s p e c y f i -
k ó w m e d y c z n y c h , nie zostało 
po w o j n i e nic. 

— Kamienia na kamieniu, 
panie. Ani metra rurki zdat-
nej do użytku, ani jednej 
probówki, ani żadnego całe-
go pomieszczenia. Niemcy zo-
stawili ruiny i zgliszcza. 

P o s t a r y m Spiess ie pozos ta -
ła tu t y l k o f a r m a c e u t y c z n a 
t r a d y c j a . B y ł a dobra i t rwa ła , 
skoro już w m o m e n c i e , g d y 
j e s zcze n ie o s t yg ł y zg l iszcza 
P r a g i , a na l e w y m b r z egu 
W i s ł y N i e m c y pa l i l i sto l icę, 
już w samorzu tn i e o d b u d o -

w a n e j f a b r y c z c e zaczę to p r o -
d u k o w a ć p i e r w s z e l ek i . 

P r z e z p i e r w s z e p o w o j e n n e 
c z t e r y lata w y r a b i a n o tu s y -
ropk i , maśc i , ś rodk i d e z y n -
f e k c y j n e , p las terk i . A tu, w 
n a j o k r u t n i e j d o ś w i a d c z o n y m 
pr ze z h i t l e r y z m k r a j u , m i l i o -
ny ludzk i ch o r g a n i z m ó w , w y -
n iszczonych sześc io le tn ią g ł o -
d ó w k ą , o b o z a m i koncen t r a -
c y j n y m i i j en ieck irń i , w i ę -
z i en i em, n ie m o g ł y skuteczn ie 
op r z e ć s ię a t a k o m gruź l i cy , 
r ó ż n y m r o p n y m pow ik łan i om, . 
P e n i c y l i n a ! S t r e p t o m y c y n a ! 
R y m i f o n ! S ł a w a t ych l e k ó w 
doc iera ła zza oceanu szeroką 
f a l ą a one same — ba rd zo 
w ą s k i m i k a n a ł a m i w ramach 
dos taw U N R R A , po t rzeba zaś 
ich b y ł o dwadz i eśc ia , t r z y -
dzieści , sto r a z y ty l e . W t e d y 
p o d j ę t o d e c y z j ę : W T a r c h o -
m in i e w y p r o d u k u j e m y własną 
polską pen i c y l i n ę ! 

Ba ! Ł a t w o p o w i e d z i e ć ! A l e 
w y k o n a ć ? A j e d n a k ! 

N a p i ęc i o l ec i e P o l s k i L u d o -
w e j — 15 lat t emu - 22 l ip -

ca 1949 r oku l a b o r a t o r y j n ą 
r e t o r t ę T a r c h o m i n a opuści ła 
p i e r w s z a pen i cy l ina . Cóż to 
by ła za radość ! 

— Ile wynosi obecnie rocz-
na produkcja? 

— Sto ton. 

P o m y ś l c i e ! Sto ton p r e p a r a -
tu, k t ó r e go j edna dz ies iąta 
g r ama d e c y d u j e n i e ra z o ż y -
ciu czy śmie rc i c z ł ow i eka . 
P o ł o w ę p r o d u k c j i Z a k ł a d y 
ekspor tu ją , a p o ł o w a doc iera 
do po l sk ich ap t ek i szp i ta l i . 

N a ta rchomińską p r o d u k c j ę 
sk łada s ię ponad dw i e śc i e 
s p e c y f i k ó w , p r z e d e w s z y s t k i m 
a n t y b i o t y k ó w , o r g a n o p r e p a r a -
t y ( w y c i ą g i z w ą t r o b y , insu-
l ina) , ba rb i turany , ś rodk i na -
senne, zn i e c zu l a j ą c e ( n o w o -
ka ina ) . 

E k s p o r t e m c h w a l ą s ię tu 
bardzo . I m y l i ł b y s ię ktoś 
p r z ypus z c za j ą c , że o d b i o r c a -
mi są t y l k o k r a j e s łabo r o z -
w in i ę t e , n ie pos i ada j ą c e w y -
t w ó r n i f a r m a c e u t y c z n y c h . 
J e d n y m z p o w a ż n i e j s z y c h o d -
b i o r c ó w — jest k r a j s ł a w n y 
z l e k ó w — S Z W A J C A R I A , 
d a l e j k r a j n a j w y b r e d n i e j -
s zych i na j o s t r o żn i e j s z y ch 
ludz i — A N G L I A , z ko l e i 
j e dna z n a j w i ę k s z y c h p o -
tęg f a r m a c e u t y c z n y c h , o j -
c zyzna B a y e r a — N I E M I E C -
K A R E P U B L I K A F E D E R A L -
N A , p o t e m k r a j e s k a n d y n a w -
skie, Aus t ra l i a , ob ie A m e r y k i , 
Z S R R . 

C z e m u to p r zyp i sać , że te 
uznane po t ę g i p r z e m y s ł u f a r -
maceu t y c znego s p r o w a d z a j ą z 
Po l sk i t ak i e i lośc i l e k a r s t w ? 

— Zaufaniu, przede wszyst-
kim — o d p o w i a d a dy r ek t o r 
Z a k ł a d ó w w T a r c h o m i n i e , 
B r y d a k . — Jakość naszych 
preparatów jest bardzo wyso-
ka, ale to dopiero połowa suk-
cesu. Jesteśmy znani z nad-
zwyczaj ostrej kontroli leków. 
I świat o tym wie. 

T a k . T y s i ą c e t raged i i , k t ó -
re r o z e g r a ł y s ię na Z a c h o -
d z i e na skutek z a ż y w a n i a 
n iedos ta teczn ie s p r a w d z o n y c h 
p r e p a r a t ó w w r o d z a j u „ t h a -
l i d o m i d u " i innych, z w r ó c i ł o 
u w a g ę w s z y s t k i c h k r a j ó w na 
s p r a w ę kon t r o l i l e k ó w . P o l -
ska w y s u w a się na czoło p r o -
d u c e n t ó w so l idnych i g o d n y c h 
zau fan ia . 

W T a r c h o m i n i e k a ż d y spe -
c y f i k p r z e chodz i p o d w ó j n ą 
ba rdzo ostrą p r óbę — w l a -
t )ora tor ium w ł a s n y m i w P a ń -
s t w o w y m Ins ty tuc i e L e k ó w . 

* 

D o r oku 1957 r o z b u d o w a n o 
ha le i l abora to r i a Z a k ł a d ó w ; 
od 1958 r. z w r ó c o n o baczną 
u w a g ę na m e c h a n i z a c j ę p r o -
dukc j i , j e j unowocześn i en i e , 
au t oma t y zac j ę . O w y n i k a c h 
m ó w i n a j l e p i e j z e s t aw i en i e 
d w ó c h c y f r . Za t rudn i en i e w 
roku 1958 w y n o s i ł o 1807 osób, 
a w r oku 1963 — 2130 osób, 
podczas g d y roczna wa r t o ś ć 
p r o d u k c j i wz ros ła w t y m 
czasie z 461 m i l i o n ó w z ł o -
t ych do ponad d w u m i l i a r -
d ó w . 

T e r a z j u ż w i e c i e , skąd w z i ę -
l i śmy ty tu ł d o t ego r e p o r -
tażu? 

W 1963 r. k a ż d y t a r chom iń -
ski r obo tn ik w y t w o r z y ł m e -
d y k a m e n t y wa r t o ś c i ponad 
mi l i ona z ło tych . 

Dz i ś w T a r c h o m i n i e ponad 
100 ludz i dochodz i do w i e k u 
e m e r y t a l n e g o . T r z e b a ich z a -
stąpić m ł o d y m i . T o nie j es t 
proste zadanie . W g ó r n i c -
t w i e czy hu tn i c tw i e czas 
p r zyuczen ia się z a w o d u jest 
k ró tk i , tu każda p o m y ł k a 
n i e w y k w a l i f i k o w a n e g o p r a -
c own ika m o ż e m i e ć n i eob l i -
cza lne skutki . D l a t e g o też 250 
a d e p t ó w „ p i g u l a r s t w a " — j a k 
m ó w i ą o sobie ż a r t ob l iw i e — 
uczy się p i ln i e w p r z y z a k ł a -
d o w e j szkole . P e r s o n e l k i e -
r o w n i c z y kszta łc i się obecn i e 
na po l i t e chn ikach i a k a -
demiach m e d y c z n y c h ca łego 
k r a j u . T a r c h o m i n z a p e w n i ł 70 
s p e c j a l n y c h s t y p e n d i ó w f a -
b r y c znych . W s z y s t k i e starania 
z m i e r z a j ą do da l s z ego podn i e -
sienia ś w i a t o w e j rang i l e k ó w 
z po l sk i e go T a r c h o m i n a . 

* 

A 19 lat t e m u nie l i czn i l u -
dz i e g r z e b a l i tu w j e s z c ze 
t l ących zgl iszczach.. . 



W uszach d ź w i ę c z ą j e s z c z e o p o w i e ś c i p r z ewodn i l ca 
o p o w s t a n i u Z a k o p a n e g o i zas ługach dr T y t u s a C h a -
łub ińsk i ego , d z i ę k i k t ó r e m u w 1866 r . u znano Z a -
k o p a n e za s t a c j ę k l i m a t y c z n ą , a ch ł opcy j u ż z p r z e -
j ę c i e m o d d a j ą się s p r a w o m b a r d z o p r o z a i c z n y m . 
O w c z a śm ie tana to n i e l ada p r z y s m a k dla B e r -
na rda J a n k o w i a k a (z l e w e j ) i T a d k a Ł o s s o w s k i e -
go , w u r o c z e j s cener i i s ł a w n e j G u b a ł ó w k i ( p o w y ż e j ) 

L i c z n a g r u p a m ł o d z i e ż y p o l o n i j n e j s tud iu jąca o b e -
cn i e w L i c e u m w G d y n i odby ł a w czas ie f e r i i 
ś w i ą t e c z n y c h udaną i c i e k a w ą w y c i e c z k ę a u t o k a -
r e m do K r a k o w a i Z a k o p a n e g o . T o w a r z y s z y l i i m 
w y c h o w a w c y i k o l e d z y s zko ln i (na z d j ę c i u po p r a -
w e j ) . Res z t a m ł o d z i e ż y p r z e b y w a ł a u swo i ch k r e w -
n y c h w K r a j u , k t ó r z y zapros i l i i ch do s i eb i e 

FERIE NASZYCH LICEALISTÓW 

Ośn i e żona s e r p e n t y n a p i ę k n e j d r og i z K r a k o w a do 
z i m o w e j s to l i cy P o l s k i — Z a k o p a n e g o w p r a w i a ł a 
m ł o d y c h t u r y s t ó w z F r a n c j i i B e l g i i w z a c h w y t 

Z a n i m m ł o d z i tu r yśc i p o j e c h a l i n a r c i a r s k i m w y c i ą -
g i e m k r z e s e ł k o w y m na K a s p r o w y , by o g l ą d a ć z a m -
g l o n e i p r z y p r u s z o n e ś n i e g i e m s z c z y t y T a t r , każdą 
c h w i l ę w y k o r z y s t y w a l i na ś n i e g o w e uc i e chy 

R 
O D Z I C E w e F r a n c j i , B e l g i i , S zwa j ca r i i . . . 
a d z i e c i w Po l s ce . — C o t e ż będą o n i r o -
b ić w o k r e s i e św ią t ? — r o z m y ś l a l i s t r o -
skani o j c o w i e i m a m y . T y m c z a s e m ich 
dz i ec i , g d y t y l k o r o z p o c z ę ł y s ię f e r i e 
św ią t e c zne , w y j e c h a ł y z l i c e a lnego i n t e r -

na tu w G d y n i na p i ę k n ą i p o ż y t e c zną w y c i e c z k ę d o 
K r a k o w a i Z a k o p a n e g o . W y p r a w a o d b y ł a s ię pod 
t r o s k l i w ą op i eką w y c h o w a w c ó w : pp. Hass ine , S o -
ko l sk i e j , d y r . P a w l a k a , W ł o d k o w s k i e g o i k i e r o w n i -
ka In te rnatu w K r a k o w i e p. Boncza ra . 

Z w i e d z a n i e K r a k o w a i w y p o c z y n e k na w o l n y m 
p o w i e t r z u w Z a k o p a n e m w y p e ł n i ł y c a ł k o w i c i e p i e r -
w s z e ś w i ą t e c z n e f e r i e l i c e a l i s t ó w po l sk i ch z F r a n -
j i i Be l g i i , u c zących się obecn i e w G d y n i . 

Z K u ź n i c (1000 m n p m ) w D o l i n i e B y s t r e j , dokąd' 
d o w i ó z ł ich au tokar , nasi w y c i e c z k o w i c z e uda l i s ię 
j u ż p i eszo do serca T a t r — na H a l ę G ą s i e n i c o -
w ą . T a m z o r g a n i z o w a n o w i e l e w e s o ł y c h z a b a w na 
śniegu, k t ó r e g o n i e s t e t y b y ł o ba rd zo ma ł o . A l i 
Hass ine (z l e w e j ) i T a d e u s z Ł o s s o w s k I ze z w y k ł e j 
ł a w k i , k u radośc i k o l e g ó w , z r ob i l i „ b o b s l e j e " 

Uwaga Czytelnicy! 

JUBILER GUILLEMET 
¡ f A r i c A n 

Z E G A R K I 

S Z W A I C A R S K I E 

M ó w i s i ę p o p o l s i c u 

(dyplomowany) 
9 0 , P l a c e d u C a o t i n ^ L E N S 

proponuje Szanownej Klienteli: 
• B i ż u t e r i ę ze z ł o ta , poz łacaną F I X , M U R A T 
• O b r ą c z k i f a n t a z y j n e , z e g a r k i m ę s k i e i d a m s k i e 
• Z e g a r y , b u d z i k i n a j l e p s z y c h m a r e k 
• N a p r a w y z g w a r a n c j ą w y k o n u j e m y na m i e j s c u 
• W y ł ą c z n y konces j ona r ius z s z w a j c a r s k i c h z e g a r k ó w „ E n l -

c a r " o n a d z w y c z a j n e j p r e c y z j i 
• K u p u j ą c z e g a r e k u jub i l e ra , k o r z y s t a c i e z c a ł k o w i t e j 

g w a r a n c j i 

Zapraszamy serdecznie! 

z O!;roniii.\m z a i n t e r e s o w a n i e m m ł o d z i e ż p o l o n i j n a 
stuii iu i.K-j w P o l s c e og ląda ła skarb i ec n a j c e n -
iiiojs/,\c*h n a r o d o w y c h p a m i ą t e k ku l tu ry , nauk i 
i s/ti iki I j i i l sk ie j w k r ó l e w s k i m z a m k u na W a w e l u . 
M ł o d z i u c z n i o w i e m i e l i tu ś w i e t n ą o k a z j ę p o r ó w -
nania w i e d z y n a b y t e j w P a r y ż u i w L i c e u m g d y ń -
sk im z z a b y t k a m i I r e a l i a m i h i s t o r y c z n y m i . Z w i e l -
k i m p r z e j ę c i e m og l ąda l i g o t y c k i e s a r k o f a g i k r ó l ó w 
P o l s k i : K a z i m i e r z a W i e l k i e g o , W ł a d y s ł a w a Jag i e ł ł y , 
W ł a d y s ł a w a W a r n e ń c z y k a , r e n e s a n s o w e n a g r o b k i 
Z y g m u n t ó w , s łynną „ S a l ę P o s e l s k ą " i , :Pod P t a k a -
m i " oraz l i c zne z aby tk i h i s t o r y c zne z g r o m a d z o n e na 
Z a m k u W a w e l s k i m . N a z d j ę c i u p o w y ż e j : j e d e n z 
s a r k o f a g ó w k r ó l e w s k i c h o g l ą d a j ą z z a i n t e r e s o w a -
n I e m : C z e s ł a w a P lu t a , Danu ta K o w a l c z y k , B o b N o -
w a k , R e n a t a N o w a k oraz Ich k o l e d z y z Po l sk i . P o -
n i ż e j nap isy łac ińsk ie na z a b y t k o w y c h s a r k o f a g a c h 
w k r y p c i e Św. L e o n a r d a c z y t a j ą : C z e s ł a w a P lu ta , 
W a l d e m a r N o w a k , A l b e r t B z y l i p. W ł o d k o w s k i 



\W 
Î à W A ' i 

Z/ 

w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej. Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
Kra j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

Polska Jagie l lonóiu — książką 1963 roku 

• Trxy literji H C P 
g w a r a n c j a d o b r e j 

Z a k ł a d y M e t a l o w e H . C e -
g i e l sk i ego w P o z n a n i u z d o b y -
ty sob ie zas łużone uznanie w 
ru k o l e j o w e g o , s i l n i ków o k r ę -
t o w y c h , obrab ia rek i w i e l u 
innych maszyn i a p a r a t ó w . 
Z n a k f i r m o w y H C P — t r z y l i -
t e r y w kó łku , znany j e s t w 
św i e c i e j ako p roducent tabo -
k i lkudz i es i ęc iu k r a j a c h j ako , 
g w a r a n c j a w y s o k i e j j akośc i 
w y r o b ó w m e t a l o w y c h . W i e r -
ta rk i p r o m i e n i o w o - s t o ł o w e , 
(na z d j ę c i u ) z an im zostaną 
w y s ł a n e do odb io rcy , są ba r -
dzo dok ł adn i e sp rawdzane . 
A m b i c j ą za łog i jest , aby ka ż -

jakości 
dy apara t c zy maszyna ze zna -
k i e m H C P n ie m i a ł y n a w e t 
n a j m n i e j s z e j us terk i . 

P opu l a rna po lska popo łud -
n i o w a gaze ta „ K u r i e r P o l s k i " 
j u ż po raz p i ą t y o r g a n i z o w a -
ła D o r o c z n y P l eb i s c y t C z y t e l -
n i k ó w na na j l eps zą ks iążkę 
roku. N a V P l e b i s c y t n a p ł y -
nęło 8120 g ł o s ó w z ca łego 
k r a j u . U d z i a ł w p l eb i s cyc i e 
w z i ę ł o t akże w i e l u R o d a k ó w 
zza g ran i cy . 

T y t u ł K s i ą ż k i R o k u z d o b y -
ła „ P o l s k a J a g i e l l o n ó w " P a -
w ł a Jas ien icy , w y d a n a p r z e z 
P a ń s t w o w y Ins t y tu t W y d a w -
n iczy . O t r z y m a ł a ona 1880 

PROSTO 
t ^ ' Z P O l S K l W 

Polskie tkaning 
na tugstauję do Barce long 

^ Sześciokrotnji 
laureat 

P o l s k i e p l aka t y f i l m o w e 
zd 'obyly j u ż w i e l e nag ród w 
św iec i e . J e d n y m z popu la r -
n i e j s z y ch a r t y s t ó w - g r a f i k ó w 
jes t L e s z e k H o ł d a n o w i c z , k t ó -
r y j u ż po raz szósty zdoby ł 
n a g r o d ę im. T r e p k o w s k l e g o . 
Obecn i e uzyska ł j ą za p lakat 
do f i l m u : „ R e q u i e m dla 500 
t y s i ę cy " . 

N a py t an i e : co d e c y d u j e o 
w a l o r a c h po l sk i e j t kan iny a r -
t y s t y c zne j p. K i e r z k o w s k a 
p o w i e d z i a ł a : — Z a p e w n e to, 
że w y k o n u j e m y w s z y s t k o sa-
mi, w łasnoręczn ie . Jes teśmy 
z a r ó w n o p ro j ek t an tam i , j a k i 
w y k o n a w c a m i . W innych 
k r a j a c h europe j sk i ch p las tyk 
pop r z e s t a j e na w y k o n a n i u 
p ro j ek tu , k t ó r y r ea l i zu j e p o -
t em k t o inny. P r o j e k t a n t nie 
z d o b y w a w i ę c w i e d z y o su-
r owcu . P l a s t y c y polscy, k t ó -
r z y są r ównocześn i e tkaczami , 
n ie t y l k o n ie z a p r o j e k t u j ą nic 
p r z e c i w l o g i c e surowca , lecz 
t akże po t ra f i ą w y e k s p o n o w a ć 
j e g o w a l o r y . 

Zesz ł o roczne B i enna l e G o -
b e l i n ó w w L o z a n n i e w z b u -
dz i ło duże za in t e r e sowan i e w 
św i ec i e po lską tkan iną a r -
tys tyczną . L a u r e a c i t e j w y -
s t a w y p r z y g o t o w u j ą obecn i e 

^ Kauriarnianj) 
u j róbe lek 

Jedyna w Świeciu nad Wi-
słą kawiarnia przy głównej 
trasie przelotowej ma nie lada 
atrakcję — kawiarnianego 
wróbla. Ptak zadomowił się w 
lokalu, mieszka tu na stałe i 
skacze po stolikach. 

następny p o k a z p i ęknych p o l -
skich tkan in d la Be l g i i , N i e -
m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a -
t y c z n e j i Ho l and i i . 

S z w a j c a r s k i impresa r i o i 
h i s t o ryk sztuki p. P i e r r e 
Pau l i b a w i ł n i e d a w n o w P o l -
sce, gd z i e z a m ó w i ł n o w ą k o -
l e k c j ę tkan in u 6 w y b i t n y c h 
po lsk ich p l a s t y k ó w : M a g d a -
l eny A b a k a n o w i c z , Z o f i i B u -
t r y m o w i c z , W o j t y n y Droue t , 
A d y K i e r z k o w s k i e j , M a r i i 
Ł a s z k i e w i c z i W o j c i e c h a S a -
d l e ra . 

g ł osów . N a da l s z y ch m i e j -
scach zna la z ł y się nas t ępu ją -
ce ks iążk i : „ C a p u t t " M a l a p a r -
tego (1055), „Paslerfc>owie," P u -
t r amen ta (736), „ L i s t y d o p a -
ni Z." K . B randysa (695), 
„ C z a r n y j a k j a " G r i f f i ń a 
(605), „ I d z i e skacząc po g ó -
r a c h " A n d r z e j e w s k i e g o (560), 
„ K s i ę ż y c nad T a h i t i " W o l a -
n o w s k i e g o (545), „ K s i u t y z 
M e l p o m e n ą " W i e c h a (515) i 
inne. 

A u t o r K s i ą ż k i R o k u o t r z y -
m a ł na spotkaniu z c z y t e l n i -
k a m i t r a d y c y j n y puchar . 

^ P o n a d 8 m i l i o n ó w 
P o l a k ó w 
w szkołach 

z r o k u na r o k rośn ie w 
budżec i e p a ń s t w o w y m P o l s k i 
suma pr zeznaczona na o ś w i a -
tę. W t y m r o k u na ce le o ś w i a -
t o w o - w y c h o w a w c z e p r z e w i d u -
j e się w y d a n i e 19 m i l i a r d ó w 
400 m i l i o n ó w z ło tych . L i c z -
ba m ł o d z i e ż y i do ros ł ych ob -
j ę t y c h nauką w szko łach r ó ż -
nych t y p ó w z w i ę k s z y się do 
8 190 000 ( w p o r ó w n a n i u z r o -
k i e m u b i e g ł y m wz r o śn i e o 
280 000). W la tach 1964/65 m a 
być w y b u d o w a n y c h 10 829 no -
w y c h i z b l e k c y j n y c h , w t y m 
ponad 9000 d la s zko ln i c twa 
p o d s t a w o w e g o . L i c zba abso l -
w e n t ó w k o ń c z ą c y c h szko ły 
p o d s t a w o w e wz r o śn i e w t y m 
r o k u do 622 tys i ęcy . Jak w i -
dać w i ę c has ło : „ P o l s k a k r a -
j e m ludz i uczących s i ę " j es t 
sta le ak tua lne . 

Pierwszy tegoroczny lO-tgsięcznik 
P i e r w s z y 10-tys ięcznik w o -

d o w a n y w t y m r o k u w Szcze -
c in ie nosi im i ę zas łużonego 
dz ia łacza spo łecznego I gospo -
da r c z ego na P o m o r z u zachod -
n i m I w i e l o l e t n i e g o d y r e k t o r a 
stoczni , H e n r y k a Jendzy . M a -
tką chrzes tną s tatku p r z e z n a -
c zonego d la Po l sk i ch L in i i 
Ocean i c znych j es t m a t k a 
z m a r ł e g o zas łużonego d y r e k t o -
ra stoczni im . A . W a r s k i e g o w 
Szczec in ie , j e d n e g o z p i on i e -
r ó w po l sk i ego p r z e m y s ł u s to-
c z n i o w e g o — M a r i a J endzowa . 
M/S „ H e n r y k J e n d z a " j es t 97 
j ednos tką z b u d o w a n ą w Szcze -
c inie . 

K R A K Ó W — Poża r , k t ó r e go p r z y c z y n nie 
uda ło się do tychczas ustal ić, s t r aw i ł d o -
szczętn ie d r e w n i a n e t r ybuny stadionu 
j e d n e g o z na j s ta rs zych po lsk ich k l u b ó w 
s p o r t o w y c h — „ C r a c o v i i " . 

P Ł O C K — P r z y b u d o w i e D o m u T u r y s t y , 
bardzo zresztą ładnego , zas tosowano e k s -
p e r y m e n t a l n e zaw iasy , „ d z i ę k i " k t ó r y m 
okna się w o g ó l e nie o t w i e r a ł y . W ten 
sposób p o k o j e z am i en i a ł y się t an im kosz -
t e m w łaźn ię p a r o w ą . S p r a w a doszła aż 
do e k s p e r t ó w Ins ty tu tu T e c h n i k i B u d o -
w l a n e j i z a w i a s y zostaną zmien ione . 

R A C I B Ó R Z (Opo l sk i e ) — C u k r o w n i a m i e j -
scowa p r o d u k u j e r ó w n i e ż , j ako j e d y n a 
w K r a j u , k w a s e k c y t r y n o w y , m a j ą c y s ze -
r o k i e zas tosowan ie w p r z emys ł a ch spo-
ż y w c z y m , f a r m a c e u t y c z n y m i chem i c z -
n y m . W b i e ż ą c y m r o k u racit )orska p r o d u k -
c ja p o k r y ć ma c a ł k o w i c i e k r a j o w e z a p o -
t r z e b o w a n i e na k w a s e k . 

B Y T O M ( K a t o w i c k i e ) — A n d r z e j Szp i l n ie 
urodz i ł się co p r a w d a w czepku, a le p r z y -
niósł ze sobą na św ia t n i e zgorsze w i a n o — 
samochód w y g r a n y w dn iu urodz in na 
p r e m i o w a n ą ks ią żeczkę K a s y Oszc zęd -
ności. 

B Y D G O S Z C Z — W s w e p i ęc i o l ec i e r e d a k c j a 
m i e j s c o w e g o „Dz i enn ika W i e c z o r n e g o " 
p r z e p r o w a d z i ł a „ r e m a n e n t " w d z i a l e zgub. 
Do tychczas c z e k a j ą na o d b i o r c ó w : s k r z y -
nia k a l a f i o r ó w ( chyba już zgn i ł ych ) , p ięć 
b a n k n o t ó w 500 z ł o t o w y c h (na p e w n o n ie 
zbu tw ia ł y ) , ż y w a gęś, damsk i e dessous, 
k lakson, l is ty m i ł o sne i p a n t o f e l e k z l e -
w e j nog i . 

C Z A R N A B I A Ł O S T O C K A — W y t w ó r n i a 
sprzę tu d o m o w e g o , znana już z p r a l e k 
„ E w a " — zaczę ła p r o d u k c j ę 80 - l i t r owych 
l o d ó w e k „ S z r o n " . D o końca roku d o s t a r -
czy ich 80 t ys i ęcy . 

W A R S Z A W A — W podarunku dla b u d u j ą -
cego się T e a t r u W i e l k i e g o , m i s t r z r z e m i o -
sła P i o t r M i e l c z a r e k w y k o n a ł wspan i a ł y 
s t y l o w y ż y r ando l k r y s z t a ł o w y , k t ó r e g o 
war t o ść f a c h o w c y o c e n i a j ą na 40 tys ięcy 
z ło tych. 

U S T R O N I E M O R S K I E (Kosza l ińsk i e ) — S n l e g 
i m r ó z na d w o r z e , a tu gospodar z e u z d r o -
w i ska myś l ą o l e tn im sezonie , b u d u j ą c r u -
roc iąg d o p r o w a d z a j ą c y m o r s k ą w o d ę do ' | 
łaz ienek. Będą w a n n y i na t r y sk i z o g r z e - , 
w a n ą słoną w o d ą . 

9 K o l o r o w e 
te lefonu 

G ł ó w n y m dos tawcą t e l e f o -
n ó w dła K r a j u są R a d o m s k i e 
Z a k ł a d y W y t w ó r c z e A p a r a t u -
r y T e l e f o n i c z n e j . W 1962 r o k u 
Z a k ł a d y te w y p r o d u k o w a ł y 
m i l i o n o w y apara t t e l e f on i c zny , 
a w p r z y s z ł y m roku, dz i ęk i 
m o d e r n i z a c j i I r o z b u d o w i e za -
k ł ady w y p r o d u k u j ą 2 -m i l i ono -
w y aparat . O b e c n i e na taś-
m a c h m o n t a ż o w y c h z n a j d u j ą 
się k o l o r o w e a p a r a t y : białe , 
c z e rwone , z i e lone , czarne . 
M o n t u j e s ię r ó w n i e ż apara ty 
d w u k o l o r o w e . Część p r o d u k -
c j i ( w ub. r oku oko ło 60 p ro -
cen t ) z ak ł ady ekspo r tu j ą za 
g ran icę , m. in. do G r e c j i , Ju-
gos ł aw i i , B ra zy l i i , A f g a n i s t a -
nu, L ibanu , I r a n u I Syr i i . 

43 KRAJE 
NA UŚCIE KLIENTÓW 
KOMBINATU 
„ N O W A HUTA" 

43 k r a j e z wszys tk i ch , poza 
Aus t ra l i ą , części św ia ta f i g u -
ru j ą na l iśc ie o d b i o r c ó w H u -
ty im. L e n i n a — t zw . N o w e j 
H u t y . W ś r ó d t ego l i c znego 
grona k l i en te l i z n a j d u j ą się 
pańs twa o r ó ż n y m stopniu 
r o z w o j u gospodarc z ego — od 
s łabych do tak ich po t ę g p r z e -
m y s ł o w y c h j a k Z w i ą z e k R a -
dz ieck i , S tany Z j e d n o c z o n e , 
W i e l k a B r y t a n i a czy S z w e c j a . 

P o d k r a k o w s k a „ N o w a H u -
t a " j es t z a k ł a d e m bardzo m ł o -
d y m , na r y n k u ś w i a t o w y m 
znana j es t n i edawno . Jeśl i w 
tak k r ó t k i m czasie, p r z y d u -
że j k o n k u r e n c j i , p r z y stale 
w z r a s t a j ą c y c h w y m a g a n i a c h 
o d b i o r c ó w k r a k o w s k i k o m b i -
nat s t a l o w y po t r a f i ł z dobyć 
d la s w y c h w y r o b ó w k i l k a -
dz ies iąt r y n k ó w zbytu , to w i -
doczn i e są to w y r o b y dobre. 

G ł ó w n y m a r t y k u ł e m eks -
p o r t o w y m N o w e j H u t y jest 
b lacha „ g o r ą c a " , a w i ę c g r u -
ba, s tosowana np. d o b u d o w y 
s ta tków, p r o f i l e d robne , czy l i 
stal z b r o j e n i o w a dla b u d o w -
n ic twa , b lacha o c y n k o w a n a , 
koks a t akże b lacha z i m n o -
w a l c o w a n a , r u r y i in. 

Z M A R Ł 

SEWERYN MENCEL 
„ W I K T O R " 

15 S tyczn ia z m a r ł nag-le w 
P a r y ż u S e w e r y n M e n c e l — 
„ W i k t o r " . 

U r o d z o n y w W a r s z a w i e w 
1906 r o k u , u k o ń c z y ł po l i t e c l i n i -
k ę w G r e n o b l e . W 1929 r . w r ó -
c i ł do K r a j u z d y p l o m e m i n -
ż y n i e r a - e l e k t r y k a i p r a c o w a ł 
w e l e k t r o w n i c z ę s t o c ł i o w s k i e j . 
P o r e d u k c j i i c z t e r e c h la tac ł i 
p r ó b z n a l e z i e n i a p r a c y w y j e -
c ł ia ł d o F r a n c j i , a s t ąd do 
B r a z y l i i . 

N a o d g ł o s w a l k ł i i s zpańsk ic ł i 
s t a j e w p i e r w s z y m s z e r egu b o -
j o w n i k ó w o w o l n o ś ć t e g o k r a -
j u . J a k o o f i c e r a r m i i r e p u b l i -
k a ń s k i e j z o s t a j e w 1939 r . in-
t e r n o w a n y w o b o z a c ł i : S t . C y -
p r i e n , Gurs , V e r n a t . 

P o u c i e c z c e z obo zu w s i e rp -
n iu 1942 r . w V e r n e t , M e n c e l 
w a l c z y w e f r a n c u s k i m R u c h u 
O p o r u , w oddz i a ł a c ł i p a r t y -
zanck i c ł i F T P . A r e s z t o w a n y w 
1944 r. z o s t a j e z e s ł any d o o b o -
zu w O ś w i ę c i m i u i p ó ź n i e j do 
G r o s s - R o s e n , O r a n i e n b u r g a i 
B e r g e n - B e l s e n . 

O d p i e r w s z y c h dni w o l n o ś c i 
p r a c u j e w P a r y ż u , n a j p i e r w w 
„Po l p r e s s i e * * , nas t ępn i e j a k o 
d y r e k t o r B i u r a I n f o r m a c j i 
p r z y A m b a s a d z i e P R L , w r e s z -
c i e j a k o s e k r e t a r z a m b a s a d y 
d o s p r a w k u l t u r a l n y c h . W 1951 
r o k u M e n c e l w r a c a d o K r a j u . 
B y ł c e n i o n y m i z n a n y m pub l i -
c y s t ą . P o s i a d a ł w i e l e o d z n a -
c z eń , m . i n . : K r z y ż G r u n w a l d u 
I I I k l a s y , V i r t u t i M i l i t a r i V 
k l a s y , i „ C r o i x de Guerre* * . 

W i e l e la t s w e g o ż y c i a S e w e -
r y n M e n c e l spędz i ł w e F r a n c j i . 
M i a ł w ś r ó d nas w i e l u p r z y j a -
c i ó ł , k t ó r z y cen i l i w n i m b e z -
p o ś r e d n i o ś ć , ż y c z l i w o ś ć , se r -
dec zność i w i e l k ą w r a ż l i w o ś ć 
na k r z y w d ę l u d z k ą . 

Krakowska 
szopka 
d la j a r o s z ó w 

W i a d o m o , ż e K r a k ó w ma 
stare t r a d y c j e szopek. N i e -
r a z j u ż o t y m p isa l i śmy. Dz iś 
c h c e m y p o i n f o r m o w a ć o 
szczegó ln ie o s o b l i w e j szopce, 
k t ó r ą w y s t a w i o n o w j e d n y m 
z k r a k o w s k i c h s k l e p ó w w a -
r z y w n i c z o - o w o c o w y c h , p r z y 
ul. S zp i t a lne j , n i eda l eko M a -
ł e go R y n k u . S zopkę tę zbu -
d o w a n o w y ł ą c z n i e z w a r z y w : 
z i e m n i a k ó w , m a r c h e w k i , p i e -
t ruszki , cebul i , j a rmużu , se -
l e r ó w itd. N a d j e j b u d o w ą 
p r ze z d w a dn i i d w i e noce 
p r a c o w a ł o sześciu k i e r o w n i -
k ó w s k l e p ó w w a r z y w n i c z o -
- o w o c o w y c h K r a k o w a . 

S zopka by ła n a p r a w d ę b a r -
d z o ładna i g r omadz i ł a t łu -
n iy w i d z ó w przed w y s t a w ą . 



Pracownik mleczarni zatmdnicmy przy wyrobie masła nazy-
wany jest maglarzem. Inne kwalifikacje posiada twarożkarz. 
Zawód montażysty dzieli się na kilkanaście specjalności 

CAMmM 
Góral , wsiok, ceper i pan • Teraz wszystko 
sią zaciera • Rodzina moich przyjaciół • ,,Ja-

dwisia" i , ,Kobra" 
Na pierwszym miejscu jest 

„górol" — wiadomo, swojak, 
tu się urodził, tu się żenił, je-
go rodzice tu mieszkali, dzia-
dowie. Co najmniej, bo na 
Podhalu pamiętają — jeżeli 
rodzice „ z Lachów" przyszli, 
tzn. z dolin, to już co innego. 

Następnie idzie „wsiok". 
Wsiok pochodzi, jak nazwa 
wskazuje, ze wsi, ale nie 
„spod samiutkich Tater", z 
powiatu Limanowa, krakow-
skiego itp. Rodzaj żeński od 
„wsiok" brzmi „wsianka". 

Kolejny rodzaj ludzi to „ce-
pry". Ceper pochodzi z nizin, 
może być z Poznańskiego, 
Warszawskiego, Łódzkiego. W 
każdym razie nie ma nic 
wspólnego z górami. 

Teraz idą „pany". „Pan" — 
to jest gość z miasta, który 
przyjeżdża do Zakopanego na 
wczasy. Raczej ma się tu na 
myśli inteligenta. 

Zaś „lachy", to już „gorszy" 
gatunek górali — tych żyją-
cych „na wzgórkach i pagór-
kach", daleko od Tatr. Wresz-
cie cudzoziemcy to „odmień-
ce". 

Tak było na Podhalu. Dziś 
to wszystko się już zaciera; 

T Y S I Ą C 
W I E J S K I C H K L U B Ó W 

w -miastacl i i m i a s t e c z k a c h P o l -
ski spo tkać m o ż n a j a s n o n i e b i e s k i e 
k i o s k i , , R u c ł i u " z g a z e t a m i , c za -
s o p i s m a m i , k s i ą ż k a m i i r ó ż n y m i 
d r o b i a z g a m i . 

P r z e d s i ę b i o r s t w o „ R u c h " , z m i e -
r z a j ą c do d a l s z e g o u p o w s z e c l i n i a -
nia k s i ą żk i i p r a sy , p o d j ę ł o a k c j ę 
o r g a n i z o w a n i a w i e j s k i c h k l u b ó w 
c z y t e l n i c t w a . Jest i ch ju ż t y s i ą c , 
a do l i p ca m a b y i t r z y t y s i ą c e . 
M o ż n a w n i ch n i e t y l k o k u p i ć t o -
w a r y s p r z e d a w a n e p r z e z „ R u c h " , 
a le t a k ż e p r z e c z y t a ć na m i e j s c u 
prasę , nap i ć s ię k a w y , pos łuchać 
rad ia , s l o w e j n k u l t u r a l n i e spędz i ć 
czas. 

tylko wśród starych górali 
jeszcze spotyka się to rozróż-
nienie. Po pierwsze mnóstwo 
„wsioków" przyjechało na 
Podhale, wżeniło się tam, nie-
jeden nawet guńkę nałożył i 
na oko nie odróżnisz górala 
od wsioka. Z panami i cepra-
mi też sytuacja niełatwa — 
przed wojną pan to był pan, 
wiadomo, przyjeżdżał do Za-
kopanego pan inżynier, pan 
doktor, pan mecenas, pan mi-
nister, pan dyrektor, fabry-
kant — a teraz? Jak porobili 
te wczasy, jak robotnicy z 
fabryk domy wypoczynkowe 
zakopiańskie obiegli, jak 
ubierają się jednakowo jedni 
i drudzy — to po czym ich 
odróżnić? 

A przy tym zmienili się sa-
mi górale. I w sposobie bycia 
i życia i w przyzwyczajeniach 
i zainteresowaniach i ubio-
rze. 

Ot, mam takich przyjaciół 
górali, z samego Zakopanego. 
I to tych prawdziwych, z 
dziada pradziada. Rodzina 
składa się z ojca matki i 
dwóch córek. Proszę bardzo: 
ojciec — Staszek. Jeszcze tam 
jakiś łan żyta ma, jeszcze 
tam ze dwie krowiny w obo-
rze, ale guńka i portki gó-
ralskie wyszywane wiszą w 
szafie; nie widziałem, by je 
Staszek kiedy nosił. 

A na codzień Staszek cho-
dzi zimą w watówce, port-
kach narciarskich, kupił so-
bie „Warszawę" i taksówku-
je po Zakopanem. Gdy spada 
wielki śnieg, idzie do spół-
dzielni dopasowywać narty. 
Ma bzika motoryzacyjnsgo: 
wyznacza trasy rajdów — 
społecznie — i ma bzika nar-
ciarskiego: w zeszłym roku 
był cholernie dumny, po wie-
loletnich próbach udało mu 
się w biegu seniorów (ponad 

PODWIESZACZ ŁADUNKÓW I POLEROWAGZ EKRANÓW 
NA LIŚCIE NOWYCH ZAWODÓW 

P o l s k a l i c zy już p o n a d ' 30 m i l i o n ó w m ies zkańców , z c z ego 
8 m i l i o n ó w p r a c u j e poza r o l n i c t w e m , w p r z emyś l e , b u d o w n i -
c tw i e , t ransporc i e i i nnych ga ł ę z i ach gospodark i . N a j w i ę c e j p r a -
c o w n i k ó w zat rudnia p r z e m y s ł — p r a w i e 3 m i l i o n y 400 tys ięcy 
osób. D r u g i e m i e j s c e z a j m u j e b u d o w n i c t w o ze swą ponad 
900-tys ięczną a rmią . 

T o p o g r a f i a k r a j o w e g o za t rudn ien ia n ie uk łada się r ó w n o -
mie rn i e . T r z y w o j e w ó d z t w a skup ia j ą ponad' 40 p rocen t w s z y s t -
k i ch m i e j s c p racy . P r z e w o d z i o c z yw i ś c i e c za rny Ś ląsk, po c z y m 
idz i e W a r s z a w a w r a z z w o j e w ó d z t w e m w a r s z a w s k i m i w r e s z c i e 
z i e l ony Ś ląsk — w o j e w ó d z t w o w r o c ł a w s k i e . N a j m n i e j s z e z a -
t rudn i en i e no tu j e się w w o j e w ó d z t w a c h : b ia łos tock im, o l s z t yń -
sk im, kosza l ińsk im i z i e l onogórsk im. 

8 M I L I O N Ó W L U D Z I P R A -
C Y — to p o d w o j e n i e sta-
now i sk p racy w gospodar -

ce n a r o d o w e j w p o r ó w n a n i u 
z r o k i e m 1949. Od t ego czasu 
n o t u j e się zw i ęks z en i e l i c zby 
za t rudn ionych w b u d o w n i -
c t w i e przesz ło d w a i p ó k r o t -
nie, p r a w i e t y l e ż w p r z e m y -
śle. K a d r y t ranspor tu i ł ą c z -
ności w z r o s ł y z b l isko 450 t y -
s ięcy d o p r a w i e 700 t ys i ę cy 
osób. W hand lu persone l t a k -
że się podwo i ł . 

P r z e d w o j n ą t y l ko 40 proc. 
ludnośc i c ze rpa ło ź ród ła u t r z y -
mania z p racy poza r o ln i -
c t w e m . W roku 1950 g rupa ta 
wz ros ła d o 50 proc. W roku 
1960 zw i ęks zy ł a s ię już d o p o -
nad 60 proc. Z r o ln i c z ego k r a -
j u Po l ska stała się k r a j e m 
p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z y m . K o n -
s e k w e n c j e t ych f a k t ó w z n a j -
du j ą odb ic i e na n a r o d o w e j l i -
śc ie p racy . 

50 lat) zająć pierwsze miej-
sce. Dyplom wisi na ścianie, 
obok najnowszych modeli sa-
mochodów i motocykli. 

Helka — jego żona — 
jest już bardziej góralska. 
Lubi się odziewać w barwne 
stroje (120 kg żywej wagi), 
wesolutka jak mucha, kocha 
się w góralskich przyśpiew-
kach i lubi chodzić „na 
sport"^). 

A przy , tym Helka chętnie (' 
rozstrząsa sprawy przyszłoś-
ci Polski, pomstuje na zagra-
nicznych polityków, którzy jej 
się nie podobają (czyni to je-
dnak dobrodusznie), kłóci sią 
z telewizją, gdy jej coś nie 
odpowiada. Taka jest Helka. ł 

Teraz starsza córka: Sta-
cha. Stacha chętnie występu-
je w regionalnym zespole ar-
tystycznym, w widowisku, 
cieszącym się niezmiernym 
powodzeniem (zwłaszcza u 
ceprów) pt.: „Jadwisia pod 
reglami". Wtedy Stacha ob-
jawia się w całej góralskiej 
krasie, z paciorkami i wy-
szywaniami, kolczykami itd. 
Ale to od święta. 

Na codzień pani magister 
Stanisława jest nauczycielką 
lóychowania fizycznego w 
jednej ze szkół i prowadzi 
ćwiczenia rehabilitacyjne w 
sanatorium. Parę lat temu 
była jeszcze członkiem naro-
dowej kadry narciarskiej. 

Dorotka ma 13 lat. Myślę, 
że będzie lepszą biegaczką od 
Stachy. Z moim 15-letnim sy-
nem rozstrząsali podczas 
świąt problemy zarówno 
związane z rozwojem polskie-
go sportu, jak i ze zdobywa-
niem kosmosu. Dorotka wie 
o obu tematach nie mniej niż 
Marcin. 

Ot, zmieniają się czasy. A 
oto charakterystyczny pod-
słuchany dowód: rozmowa 
dwóch góralek, starszej i 
młodszej. — Pójdziemy jutro 
na „Jadwisię"? — pyta młod-
sza. — A co jutro, czwartek? 
Ej nie, jutro przecie „ko-
bra"^). 

MARIAN 

1) T o n i e m a nic w s p ó l n e g o z e 
s p o r t e m w t r a d y c y j n y m r o z u m i e -
n iu t e g o s t ó w a ; po pros tu c t iodz i 
s ię od k u m y d o k u m y , a s t a m -
tąd d o k u m o t r a , m o ż n a też z a w a -
dz i ć o j e d e n , d rug i c z y p i ą t y l o -
k a l i p o p i j a s i ę w s z ę d z i e . 

2) w c z w a r t k i t e l e w i z j a po l ska 
n a d a j e s p e k t a k l e k r y m i n a l n e p o d 
n a z w ą , , K o b r a " . 

N a j m ł o d s i p r a c u j ą c y r o z p o -
c z yna j ą k a r i e r ę w w i e k u 14 
lat. M ł odoc i an i s tanowią j e d -
nak z a l e d w i e 0,1 proc. o g ó l n e j 
l i c zby za t rudn ionych . W bu -
d o w n i c t w i e , t ransporc ie , ł ącz -
ności, w p l a c ó w k a c h s łużby 
z d r o w i a n i e za t rudn ia się 
„ n a s t o l a t k ó w " , p r z y ga rn i a ich 
p r z e m y s ł — d la nauki z a -
wodu . 

N a j s t a r s i p r a c o w n i c y m a j ą 
n ieraz p o w y ż e j 66 lat, a l e j es t 
ich n i ew i e lu , z a l e d w i e 0,5 
proc. o gó łu p racu jących . N e -
s torzy l i c zący p o w y ż e j 60 lat 
życ ia i k o n t y n u u j ą c y p racę 
z a w o d o w ą r ek ru tu j ą się g ł ó w -
n ie spośród l eka r zy , p r a c o w -
n i k ó w o ś w i a t y i ludz i nauki . 

N a j l i c z n i e j s z ą g rupę s tano-
w i ą p r a c o w n i c y pom i ęd zy 30 
a 38 r o k i e m życ ia (ponad 24 
proc . ws zys tk i ch za t rudn io -
nych ) . W ś r ó d p r a c o w n i k ó w d o 
24 lat p r z e w a ż a j ą kob i e t y . N a 
p r z y k ł a d w g rup i e w i e k u od 
21 do 23 lat z a r o b k u j e 12,7 
proc . n i ew ias t , a t y l ko 6,8 
proc. m ę ż c z y z n . P o t e m j e d n a k 
wszys tko się zmien ia . P r z y -
chodz i mi łość , ma ł ż eńs two , g o -
spodars two d o m o w e , p o t e m 
m a c i e r z y ń s t w o . I tak, j u ż w 
g rup i e w i e k u od 25 do 28 lat 
l i czba p r a c u j ą c y c h kob i e t m a -
l e j e . M ę ż c z y ź n i u z y sku j ą l i -
czebną p r z e w a g ę , b y tu już 
j e j n i e utrac ić aż do... e m e -
r y t u r y . 

N i e m n i e j coraz w i ę c e j k o -
b ie t u a k t y w n i a się z a w o d o w o . 

W roku 1955 na 100 p ra cu -
j ą c y c h p r z y p a d a ł y 32 p r a c o w -
nice. W r o k u 1961 już 35 k o -
biet . N a j m n i e j , bo t y l k o 11 k o -
b ie t na 100 za t rudn ionych , 
dz ia ła w b u d o w n i c t w i e . N i e 
inacze j j es t w „ n l e k o b i e c y m " 
z a w o d z i e t r a n s p o r t o w c ó w . N a -
tomias t w służbie z d r o w i a i 
op i e ce spo łeczne j na 100 z a -
t rudn ionych p r a c u j e 76 k o -
biet , a w p l a c ó w k a c h o ś w i a -
t y — 62 kob ie ty . 

W ś r ó d 250 tys i ęcy p r a c o w -
n i k ó w z w y ż s z y m w y k s z t a i c e -
n i e m g r u p ę na j l i c zn i e j s zą sta-
n o w i ą l e k a r z e (przesz ło 35 t y -
s i ęcy ) oraz ekonomiśc i (ponad 
30 tys i ęcy ) . P o n a d 20 t ys i ę cy 
l i c ży a rm ia i n ż y n i e r ó w - r o l n i -
k ó w i l e śn ików , p r a w i e 23 t y -
s iące to i n ż y n i e r o w i e - m e c h a -
n icy — na j l i c zn i e j s za g rupa 
w z a w o d a c h techn icznych . 
W r e s z c i e ponad 26 tys i ęcy hu -
m a n i s t ó w p r a c u j e w n a j r ó ż -
n i e j s z y ch p l a c ó w k a c h o ś w i a -
ty, ku l tu r y i tp. 

W o b e c m i l o w y c h k r o k ó w 
przernysłu, postępu t echn i c z -
nego , mechan i zac j i , w i e d z y i 
t e chno log i i p r odukc j i , o j a -
k i ch n i komu się j eszcze w 
Po l s ce nie śni ło przed 15 laty , 
t r a d y c y j n y spis z a w o d ó w , l i -
c zący k i lkase t p o z y c j i z sar-
m a c k i m k o ł o d z i e j e m na cze le , 
n ie w y t r z y m a ł p róby czasu. 
Sta ł się anachron i zmem. P o -
ws ta ł o w i e l e n o w y c h z a w o -
d ó w i dz i es ią tk i spec ja lnośc i . 

Jaka jest różnica p o m i ę d z y 
z a w o d e m a spec ja lnośc ią? P o -
w i e d z m y , że ktoś j es t m a s z y -
nistą. W e d ł u g p r o j e k t u k a t a -
logu z a w ó d maszyn i s t y m a aż 
40 spec ja lnośc i , od maszyn i -
sty p a r o w o z o w e g o do m a s z y -
nisty t ea t ra lnego . P o d o b n i e z 
i n ż y n i e r e m - m e c h a n i k i e m — 
aż 44 spec ja lnośc i . 

K o m i t e t P r a c y i P ł a c y p r z y 
wspó łudz ia l e wszys tk i ch m i -
n is te rs tw p o d j ą ł zadan ie o p r a -

W zawodzie laboranta notuje-
my ogromne zróznicozcaniz 
specjalizacji i kwalifikacji 

cowan ia w i e l k i e j ks i ęg i z a w o -
dów . P r o j e k t ka ta logu już g o -
t ów . L i c z y sobie ni m n i e j ni 
w i ę c e j t y l ko 2500 po zy c j i . T y -
l e to w łaśn i e z a n o t o w a n o w 
Po l s c e z a w o d ó w i spec ja lnośc i . 

M a m y k i lkase t z a w o d ó w 
t r a d y c y j n y c h r zemieś ln i c zych . 
A w i ę c z ega rm is t r zos two , lu t -
n i c two , szkutn ic two , b e d n a r -
s t w o i k o ł od z i e j s two , p o w r o ż -
n i c two , dekars two , s z ews two , 
k r a w i e c t w o , i tp. s zacowne 
m a j s t e r s t w o z rzeszone w c e -
chach r zemieś ln i c zych . Są to 
z a w o d y t r a d y c y j n i e okreś lane 
j e d n y m t e rm inem. 

A l e obok nich — z a w o d y 
w y ł o n i o n e w toku b u d o w y 
nowych , d a w n i e j n i e znanych 
w K r a j u ga łęz i p r z e m y s ł o -
w y c h — okreś lane z kon i e c z -
ności w sposób s k o m p l i k o w a -
ny. „ W a r z e l n i k c ieczy c h e m i -
c z n y c h " — to też z a w ó d . 

Nie ustalono jeszcze jak na-
zwać zatrudnionego przy po-
krywaniu zbiorników substan-
cjami uodporniającymi przed 
korozją i działaniem kwasów 

K o g ó ż w t y m sko r ow id zu 
z a w o d o w y m nie m a ! 

Jest z a w ó d „ p o e t a " i „ p o d -
w ieszacz ł a d u n k ó w " . Jest i 
„ k r y t y k " i „ ż o n g l e r " i „ i l u z j o -
n is ta " . M a m y rabunkarza 
(bardzo p r z y z w o i t y z a w ó d w 
g ó r n i c t w i e ) oraz n i e m n i e j 
s zacownego s zmuk le r za (coś z 
b r a n ż y o d z i e ż o w e j ) . Jest z a -
w ó d n i e znany j eszcze pa r ę lat 
t emu : po l e r owac z e k r a n ó w k i -
n e skopowych . Są z a w o d y s ta-
re, j ak kuchnia po lska, ty l e , 
że d a w n i e j n ie na zwane . O t o 
w p r z e m y ś l e m i ę s n y m : j e l i -
c iarz , bekon iarz , g ruczo la r z i 
szynkarz , a w p r z e m y ś l e spo-
ż y w c z y m obok s e r owara — 
maś larz , t w a r o ż k a r z i k a r m e -
larz . 

Z a w o d e m stała się d z i a ł a l -
ność p r z e w o d n i k ó w tu rys t y c z -
nych , r a t o w n i k ó w górsk ich i 
w o d n y c h . Okreś l ono p r e c y z y j -
n ie setk i spec ja lnośc i w y k o -
n y w a n y c h p r ze z f a c h o w c ó w 
naszego n o w e g o , w i e l k i e g o 
p r z emys łu . P r z y g o t o w a n y k a -
ta log w p r o w a d z i w r es z c i e ład 
i n a u k o w e u j edno l i c en i e w 
dz i edz in i e po j ę ć z a w o d ó w i 
spec ja lnośc i w e wspó ł c z e sne j 
Po lsce . Już w p r z y s z ł y m roku 
z a w o d y „ b e z n a z w y " dorob ią 
się w ł a snego imien ia . 



•MAJTA 
•CUEfA 

P A N A M A i " U S A 
B u d o w a K a n a ł u Panamsk i ego , r o z -

poczęta w 1889 r., ukończona została 
dop ie ro z po c zą tk i em naszego stulec ia , 
k i e d y S tany Z j e d n o c z o n e zakup i ł y s t re -
f ę K a n a ł u za sumę 10 m i l i o n ó w do la -
r ó w (1903 r.). O b e j m u j e ona 16-k i l ome-
t r o w y pas po obu s t ronach kanału. VV 
sumie — 928 k m k w a d r a t o w y c h . 

S tany Z j e d n o c z o n e w p ł a c a j ą P a n a -
m i e p e w n e k w o t y roczne , k tó re j e d n a k 
n ie s to ją w ż a d n y m stosunku do z y -
sków, j a k i e c iągną z opłat za p r z e p ł y -
n ięc ie K a n a ł e m . P r z e j a z d kosz tu j e p r z e -
c ię tn ie oko ło 4800 d o l a r ó w . K o r z y s t a z 
t e j d r o g i 11 tys i ęcy j ednos t ek roczn ie . 
K a n a ł skraca podróż morską z Oceanu 
A t l a n t y c k i e g o na S p o k o j n y i o d w r o t n i e 
o 20 dni , dz i ęk i c z emu kosz t y eksp loa -
t a c j i s t a t k ó w w y d a t n i e m a l e j ą . 

P a n a m a domaga się od S t a n ó w Z j e -
dnoczonych zw i ększen ia j e j udz ia łu w 
pr zeds i ęb i o r s twach h a n d l o w y c h w s t re -
f i e K a n a ł u i z apewn i en i a r ó w n y c h 

p r a w za t rudn ien ia 1 płac dla o b y w a t e l i 
panamsk i ch i ame rykańsk i ch . Pos tu la t 
ten nie został w p r a k t y c e w p r o w a d z o -
ny w życ ie , u zyskano j e d y n i e ( w 1962 
r o k u ) p r a w o w y w i e s z e n i a f l a g i P a n a -
m y obok f l a g i TJSA w s t r e f i e K a n a ł u . 

W p ł y w y a m e r y k a ń s k i e s i ę ga j ą g ł ę -
boko do gospodark i P a n a m y . K o n c e r n 
„ U n i t e d F ru i t C o m p a n y " d y k t u j e P a -
n a m i e ceny p r o d u k t ó w ro lnych . W s z y -
stkie te c zynn ik i pog ł ęb ia ł y n i e zado -
w o l e n i e o b y w a t e l i P a n a m y , p o w o d u j ą c 
coraz n o w e d e m o n s t r a c j e I r o z ruchy . 
Z poc zą tk i em s tyczn ia r ząd P a n a m y 
z e r w a ł stosunki d y p l o m a t y c z n e z U S A . 
P r e z y d e n t P a n a m y Ch i a r i uza leżn i ł 
w z n o w i e n i e s t osunków z W a s z y n g t o -
n e m od: w y r a ż e n i a z g o d y przez a d m i n i -
s t rac j ę Johnsona na p r z e d y s k u t o w a n i e 
uk ładu w sp raw i e K a n a ł u P a n a m s k i e -
g o z 1903 roku. P o r o z u m i e n i e w sp raw i e 
pod j ę c i a d w u s t r o n n y c h r o z m ó w n i e 
osłabi ło napięc ia w ś r ó d ludnośc i P a -
namy . 

Prob l em czasourego 
zatrudnienia 

P r o b l e m za t rudn ien ia na pó ł e t a -
tu nab ie ra coraz w i ę k s z e g o znac z e -
nia s oc j a lnego i ekonomic znego . I n -
t e r esu ją się n i m ż y w o w ł a d z e p u b l i -
czne, p r a c o d a w c y i o r g a n i z a c j e 
z w i ą z k o w e . Za t rudn i en i e na pó ł e t a -
tu m o g ł o b y s t anow i ć r o z w i ą z a n i e 
dla kob i e t , k t ó r y m g ł ó w n ą t rudność 
s p r a w i a konieczność pogodzen ia ca -
ł od z i enne j p racy z z a j ę c i a m i d o m o -
w y m i . W i a d o m o b o w i e m p o w s z e c h -
nie, ż e w w i e l u rodz inach j e d y n i e 
g o d z i n y n a d l i c z b o w e m ę ż a i z a r obek 
ż ony p o z w a l a j ą w o g r o m n e j w i ę k -
szości w y p a d k ó w z r ó w n o w a ż y ć b u -
dżet , ż y ć l ep i e j i z a g w a r a n t o w a ć n a -
l e ż y t e w y k s z t a ł c e n i e dz iec i . Rośn i e 
l iczba t y ch „ e m p l o i s à d e m i - t e m p s " 
w handlu , s zko ln i c tw i e , n i ek t ó r y ch 
b iu rach i turys tyce . W okresach 
„ s z c z y t u " poczta o d w o ł u j e się j u ż z 
zasady d o t ego r o d z a j u usług. 

P o d ług ich opo rach p r z e d s t a w i c i e -
l e p r a c o d a w c ó w dosz l i d o wn iosku , 
że m o ż e im to p r zyn i eść znaczne k o -
rzyśc i . O c z e k u j ą on i zw i ększen ia 
p r o d u k c y j n o ś c i ( n a j w i ę k s z ą w y d a j -
ność no tu j e się w p i e r w s z y c h g od z i -
nach pracy ) , l i k w i d a c j i p r z e r w o b i a -
d o w y c h , zmn i e j s z en i a at>sencji — 
j ako ż e p r a c o w n i k p ó ł e t a t o w y ma 
w y s t a r c z a j ą c ą i lość czasu na z a -
ł a t w i e n i e s p r a w d o m o w y c h . W r e s z -
cie, j u ż po cichu, l i czą na to, że 
, p ó ł e t a t o w i " będą s łab ie j z o r g a n i -
z o w a n i , m n i e j z a a n g a ż o w a n i w 
ob ronę p r a c o w n i c z y c h p r a w i p r z y -
w i l e j ó w . 

T e same p r z y c z y n y w y w o ł u j ą 
n i eu fność ws zy s tk i ch o r gan i zac j i 
z w i ą z k o w y c h od C F T C popr ze z F O 
do C G T . Z w i ą z k i w i d z ą p r a w d z i w e 
r o z w i ą z a n i e w zmn i e j s z en iu czasu 
p r a c y p r z y u t r z yman iu d o t y c h c z a -
s o w y c h z a r o b k ó w . N i e o d r z u c a j ą j e -
dnak rozszerzen ia moż l iwośc i p racy 
p ó ł e t a t o w e j pod w a r u n k i e m udz i e l e -
nia t ak i ch samych g w a r a n c j i s o c j a l -
nych , e m e r y t a l n y c h itp. j ak dla r o -
b o t n i k ó w i u r z ę d n i k ó w p r a c u j ą c y c h 
w p e ł n y m w y m i a r z e godz in . 

Zagadn i en i e j es t w k a ż d y m raz i e 
s k o m p l i k o w a n e . P r z e d w ł a d z a m i p u -
b l i c z n y m i stoi b o w i e m p r o b l e m 
z m i a n y d o t y c h c z a s o w e g o sys t emu 
z a s i ł k ó w (sa la i re unique ) , s y s t emu 
p a t e n t o w e g o i f i s k a l n e g o r z e m i e ś l -
n i k ó w oraz p e w n y c h p r z e p i s ó w 
ubezp i eczeń spo łecznych. 

P r z y sposobności w a r t o zaznaczyć , 
że w e wszys tk i ch k r a j a c h św ia ta , 
choć w r ó ż n y m stopniu, no tu j e się 
w z r o s t za t rudnien ia kobie t . W e d ł u g 
d a n y c h M i ę d z y n a r o d o w e g o B iura 
P r a c y , w e F r a n c j i j es t z a t rudn i o -
nych sześć i pó ł m i l i ona kob ie t , k t ó -
re s tanow ią w ten sposób ponad j e -
dną t rzec ią ludności c z ynne j z a w o -
d o w o . Z w y j ą t k i e m r o l n i c t w a na 
5 za t rudn ionych kob i e t 4 p racu j ą 
w cha rak t e r z e robo tn i c lub u r z ędn i -

caek. L i c zba kob i e t p r a c u j ą c y c h na 
półe tac ie n ie jest w e F r a n c j i znana. 
N a t o m i a s t w i a d o m o , że w Stanach 
Z j e d n o c z o n y c h za t rudn ionych jest w 
ten sposób 9 m i l i o n ó w kob ie t . W 
W i e l k i e j B r y t a n i i l i czba kob i e t p r a -
cu j ą cy ch i x )n i że j 30 godz in t y g o -
d n i o w o p o d w o i ł a się od 1931 roku. 
I n t e r e s u j ą c y jest p r z y k ł a d Be lg i i , 
gdz i e w z r o s t o w i za t rudn ien ia kob i e t 
(plus 12''/o od 1948 r. ) t o w a r z y s z y 
spadek za t rudn ien ia m ę ż c z y z n ( m i -
nus 3%) . 

Dalsze losg p o s ą g ó w 
odkrgitgch u źróde ł 
Sekwany 

w o d p o w i e d z i na p y t a n i e r adnego 
Jean C a y e u x , p r e f e k t S e k w a n y p o -
dał do w i a d o m o ś c i u zupe łn i a j ą c e 
szczegó ły o sensacy jn j rm o d k r y c i u 
a r c h e o l o g i c z n y m u ź r óde ł S e k w a n y , 
0 c z y m p i sa l i śmy s w e g o czasu. P o -
t w i e r d z a się, że o d k r y t o 150 posą-
g ó w z d r z e w a , z epok i g a l i j s k o -
r z y m s k i e j , t j . z p i e r w s z e g o i d r u g i e -
go w i e k u nasze j e r y . W i e l k o ś ć p o -
s ą g ó w dos ięga j e d n e g o me t ra . N i e -
k tó r e są ca łkow i c i e w y k o ń c z o n e , 
p r a c e r z e źb ia r sk i e nad I n n y m i p r z e -
r w a n o z n i e w i a d o m y c h p r z y c z y n . 

P o s ą g i p o z o s t awa ł y w w o d z i e 1700 
lat , w y m a g a j ą w i ę c d ł u g o t r w a ł e j i 
n i e zm i e rn i e t r u d n e j k o n s e r w a c j i . 
O d p o w i e d n i e p race zos ta ły już p o d -
j ę t e po w y a s y g n o w a n i u p r z e z w ł a -
d z e kon i e c znych k r e d y t ó w . 

W ł a d z e s a m o r z ą d o w e w y r a ż a j ą ż y -
czen ie , aby posągi , z k t ó r y c h p o ł o -
w a j es t w łasnośc ią miasta P a r y ż a , 
zosta ły u t r z y m a n e w j e d n e j k o l e k -
c j i i w y s t a w i o n e w m u z e u m w D i -
jon, gdz i e są już inne z aby tk i a r -
cheo log i czne , o d k r y t e r ó w n i e ż u ź r ó -
de ł S e k w a n y . P r z e w i d u j e się na t o -
mias t z o r g a n i z o w a n i e c zasowe j w y -
s t awy w sto l icy F r a n c j i . 

Niepożądany 
amator sztuki 

w p i e r w s z e j p o ł o w i e stycznia n i e -
znan i s p r a w c y dokona l i z u c h w a ł e j 
k r a d z i e ż y w s ł ynne j bazy l i c e Sa ln t -
-Den is , r abu jąc z g ł ó w n e g o o ł tarza 
cenną X V I I - w i e c z n ą p łaskor zeźbę z 
poz łacanego srebra p r z e d s t a w i a j ą c ą 
a d o r a c j ę pas te r zy . W y c z y n by ł n i e -
lada, g d y ż to dz i e ł o sztuki ma 3,5 
me t r a d ługośc i na 73 cm w y s o k o ś c i 
1 w a ż y 45 k i l o g r a m ó w . 

S p r a w c y przedos ta l i się d o b a z y -
l ik i b o c z n y m w e j ś c i e m , a łup s w ó j 
unieśl i p r z e z g ł ó w n e o d r z w i a do 
o c z e k u j ą c e g o ich samochodu. Z e 
w s t ę p n y c h r e z u l t a t ó w ś l edz twa w y -
nika, ż e by l i to „ k o n e s e r z y " sz tuk i : 
p łaskorzeźba została w y m o n t o w a n a 
z z a c h o w a n i e m w s z e l k i c h ś r o d k ó w 
ostrożnośc i , aby j e j n ie uszkodzić . 

B. M . 

W Y S P Y N A S P R Z E D A Ż 
W prasie angielskiej ukazały się 

ogłoszenia donoszące o moztiwości na-
bycia kilku wysepek archipełagu Fidżi 
na Oceanie Spokojnym. M. in. „Wyspę 
dla rodziny składającej się z 7 osób i 
zwierząt domowych" można nabyć za 
1200 funtów. „Wyspa ze źródlaną wodą 
do picia, drzewami kokosowymi i pia-
szczystymi wydmami" kosztuje 1500 
funtów. Ponieważ ogłoszenia powtarza-
ne są od dłuższego czasu, należy sądzić, 
że nabywców nie ma zbyt wielu. 

M I N U S 143!! 
Rak i e t a - sonda w y s t r z e l o n a w p ó ł -

nocne j S z w e c j i d la zbadan ia o d l e g ł y c h 
w a r s t w a t m o s f e r y zano towa ła , ż e na 
wysokośc i 80 k m nad Z i e m i ą t e m p e r a -
tura w y n o s i minus 143 s topnie — 
s tw i e rdz i ł d r Johan M a r t i n L o e f z I n -
stytutu M e t e o r o l o g i c z n e g o w S z t o k h o l -
mie . T e m p e r a t u r a taka j es t na jn i ż s za , 
j aką k i e d y k o l w i e k z a n o t o w a n o w n a -
turze . 

Jednocześn ie za p o m o c ą t e j ż e r a k i e -
t y s tw i e rd zono s i lne w i a t r y na w y s o -
kośc i 40—88 k m w i e j ą c e na w s c h ó d i 
pó łnocno -wschód , a na wysokośc i 88 
k m s k r ę c a j ą c e na zachód. S zc zegó ln i e 
in t e r esu jące z j a w i s k o w y k r y t o na w y -
sokości 84 k m , g d z i e szybkość w i a t r u 
dochodz i ła d o 200 m na sekundę, p o d -
czas g d y t y l k o k i l ka k i l o m e t r ó w w y ż e j 
p a n o w a ł a p r a w i e zupe łna cisza. 

W I N O Ł 
N O W E T W O R Z Y W O S Z T U C Z N E 

J e d n y m z n a j n o w s z y c h p r o d u k t ó w 
syn te t yc znych , f a b r y k o w a n y c h w Z w . 
R a d z i e c k i m , j es t w i n o l . T k a n i n y w y -
konane z w i n o l u są tak c i ep łe j a k w e ł -
na, a b a r d z i e j t r w a ł e od kapronu . T k a -
n iny są o d p o r n e na dz ia łan ie k w a s ó w , 
ł u g ó w i i nnych chemika l i i . W j e d n e j z 
f a b r y k , gd z i e u ż y w a n o k w a s ó w , odz i e ż 
ochronną t rzeba b y ł o w y m i e n i a ć co 
d w a dn i , podczas g d y o d z i e ż z w i n o l u 
s łuży w tych samych w a r u n k a c h j u ż 
ponad d w a lata. 

Już w n a j b l i ż s z y m czasie w y r o b y z 
t ego n i e z w y k ł e g o t w o r z y w a m a j ą b y ć 
p r o d u k o w a n e w skal i p r z e m y s ł o w e j . 

„ M A L E N K I T I M " 
P O D S Ł U C H U J E 

W Stanach Z j e d n o c z o n y c h w i e l k i m 
p o w o d z e n i e m c ieszy się z a b a w k a , k t ó ra 
nosi n a z w ę „ T i m y T i m " , c zy l i „ M a -
leńk i T i m " . Jest to p r e c y z y j n y a p a r a -
cik w i e l k o ś c i pude łka od zapa łek , k t ó -
r y p o z w a l a us łyszeć k a ż d y g łos w y p o -
w i e d z i a n y w p r o m i e n i u 700 m e t r ó w . 
M i k r o f o n „ M a l e ń k i T i m " kos z tu j e 28 
d o l a r ó w i k u p o w a n y j es t n i e t y l e j ako 
p r e z en t d la dz iec i , i l e p r z e z doros łych, 
k t ó r z y chcą w i e d z i e ć , co się d z i e j e w 
ich o toczen iu . 

[ D i ^ s r c r 
i F A K T Y 

A ANKIETA INSTYTUTU GALLUPA p r z e -
p r o w a d z o n a na p o c z ą t k u s t y c z n i a w y k a -
za ła , ż e 80 p r o c e n t z a p y t a n y c h a p r o b u j e 
p o l i t y k ę p r e z y d e n t a J o h n s o n a , 5 p r o c e n t 
ją k r y t y k u j e , a 15 p r o c e n t n i e m a o n i e j 
w ł a s n e g o z d a n i a <15.I.)-

A D E P U T O W A N I W Ł O S K I E J P A R T I I S o c -
j a l i s t y c z n e j J e d n o ś c i P r o l e t a r i a c k i e j p o -
s t a n o w i l i u t w o r z y ć w ł a s n ą f r a k c j ą p-^r-
l a m e n t a r n ą — 25 d e p u t o w a n y c h . 

J^ W A L T E R U L B R I C H T Z A P R O P O N O W A Ł 
w l i ś c i e d o k a n c l e r z a E r ł i a r d a c a ł k o w i t e 
w y r z e c z e n i e s ię b r o n i a t o m o w e j p r z e z 
o b y d w a p a ń s t w a n i e m i e c k i e . 

^ A M E R Y K A I ^ S K I K O S M O N A U T A J o h n 
G l e e n w y c o f a ł s i ę z N A S A — o ś r o d k a 
s z k o l e n i o w e g o d l a k o s m o n a u t ó w . Z a m i e -
r z a k a n d y d o w a ć na s e n a t o r a z e s t anu 
O h i o (16.1.). 

A N O W Ą P O D Z I E M N Ą P R O B Ę N U K L E A R -
N Ą p r z e p r o w a d z o n o w s t a n i e N e v a d a . 

A . P R E M I E R K A N A D Y P E A R S O N b a w i ł w 
P a r y ż u z o f i c j a l n ą w i z y t ą i o d b y ł r o z -
m o w y z p r e z y d e n t e m d e G a u l l e (15—il7.I.). 

A N A Z A P R O S Z E N I E Z W I Ą Z K U K O M U -
N I S T Ó W J U G O S Ł A W I I b a w i ł a z w i z y t ą 
w B e l g r a d z i e w - d r u g i e j p o ł o w i e s t y c z n i a 
d e l e g a c j a K o m u n i s t y c z n e j P a r t i i W ł o c h 
z T o g l i a t t i m na c z e l e . 

A A R A B S K A K O N F E R E N C J A N A S Z C Z Y -
C I E z a k o ń c z y ł a s i ę w K a i r z e . P o d j ę t o 
d e c y z j ę o o d w r ó c e n i u b i e g u r z e k i J o r -
dan . U n o r m o w a n o s t o s u n k i d y p l o m a t y c z -
n e m i ę d z y A l g i e r i ą i M a r o k i e m , Z R A i 
M a r o k i e m o r a z Z R A i J o r d a n i ą . P o s t a -
n o w i o n o u t w o r z y ć w s p ó l n e d o w ó d z t w o 
w o j s k o w e p a ń s t w a r a b s k i c h . 

A Z A N Z I B A R z o s t a ł p r o k l a m o w a n y L u d o -
w ą R e p u b l i k ą Z a n z i b a r u i P e m b y . P i e r w -
s z y m p r e z y d e n t e m z o s t a ł A b e i d K a r u -
m e . Z a p o w i e d z i a n o n a c j o n a l i z a c j ę z i e m i . 

A K U B A o ś w i a d c z y ł a , ż e , , a b s o l u t n i e 
ś m i e s z n e " są t w i e r d z e n i a s e k r e t a r z a s t a -
nu U S A R u s k a , j a k o b y k r w a w e w y d a -
r z e n i a w P a n a m i e z o s t a ł y z a i n i c j o w a n e 
p r z e z a g e n t ó w k u b a ń s k i c h . N a z a m k n i ę -
t y m p o s i e d z e n i u s e n a c k i e j k o m i s j i z a -
g r a n i c z n e j R u s k odrwoła ł t e t w i e r d z e n i a . 

A P R E Z Y D E N T J O H N S O N p r z e k a z a ł p r e -
m i e r o w i C h r u s z c z o w o w i o d p o w i e d ź na 
j e g o o r ę d z i e p r z e s ł a n e d o s z e f ó w p a ń s t w 
i r z ą d ó w (18.1.). 

A W I E L K A D E M O N S T R A C J A J A P O Ń C Z Y -
K Ó W s t a n o w i ł a p r o t e s t p r z e c i w k o s t a c j o -
n o w a n i u a m e r y k a ń s k i c h s a m o l o t ó w 
, ,F-105" p r z y s t o s o w a n y c h d o t r a n s p o r t u 
b o m b w o d o r o w y c h . (19.1.). 

A F R A N C J A U Z N A C H I N Y L U D O W E t u ż 
p r z e d k o n f e r e n c j ą p r a s o w ą P r e z y d e n t a 
d e G a u U e ' a z a p o w i e d z i a n ą na 31 s t y c z -
n i a — p o d a ł a 20 s t y c z n i a z , » d o b r z e p o i n -
f o r m o w a n y c h ź r ó d e ł " a g e n c j a A F P . S o -
j u s z n i c y F r a n c j i z o s t a l i o f i c j a l n i e o t y m 
p o i n f o r m o w a n i . 

A K O M I T E T R O Z B R O J E N I O W Y 18 p a ń s t w 
w z n o w i ł o b r a d y w G e n e w i e . (21.1.). 

A NA ZAPROSZENIE RZĄDU W. BRYTA-
NII b a w i ł z w i z y t ą w L o n d y n i e w i c e p r e -
m i e r P i o t r J a r o s z e w i c z (19—26.1.). 

Jeśli chcesz modnie i tanio 
urządzić swoje mieszkanie 

radzimy Ci odwiedzić firmę 

L A B O l J T I Q r E P O Ł O J \ [ A I S £ 
Znajdziesz tam piękne, artystycznie wykonane 

wyroby ze S Ł O M Y — ROSZĘ • MATY • TALERZE • ABAŻURY 
wyroby z D R Z E W A — KASETY • TALERZE (inkrustowane srebrem) • 

FIGURKI LUDOWE 
a t a k ż e p i ę k n e OBRUSY I SERWETKI - tkane i haftowane ręcznie 
Nowych barw nabierze Twoje mieszkanie jeśli ustroisz je 
artystycznymi W Y C I N A N K A M I z. Kurpiowszczyzny i Łowicza. 

Wyroby ze S Ł O M Y i D R Z E W A , O B R U S Y ludowe a także 
W Y C I N A N K I są ostatnio bardzo P O S Z U K I W A N E ! 

Idź więc niezwłocznie do sklepu firmy 

LA BOlJTIQlIE POŁO]VAISE 
2 S , R B E D R O U O T , P A R I S l X e 

W I E L K I W Y B O R — C E N Y W Y J Ą T K O W O P R Z Y S T Ę P N E 

Jesteśmy peroni, że będziesz zadoroolony 
z kupionych u nas WYROBÓW SZTUKI LUDOWEJ 



L U T Y 

1.1411 — K r z y ż a c y pob ic i p op r z edn i e go r oku (10 
l ipca 1410) pod G r u n w a l d e m podp isa l i p o k ó j w T o -
runiu. 

1.1923 — j edna z n a j w i ę k s z y c h ka tas t ro f g ó rn i -
czych na G ó r n y m Śląsku z w i n y n i e m i e c k i e g o k i e -
r o w n i c t w a kopa ln i „ R o s b a r k " w B y t o m i u ( zg inę ło 
145 g ó r n i k ó w ) . 

1.1944 — grupa b o j o w a A r m i i K r a j o w e j w y k o n a -
ła w W a r s z a w i e w y r o k śmie rc i na gen. SS i s z e f i e 
po l i c j i o k r ę g u w a r s z a w s k i e g o F r a n z u K u t s c h e r z e 
w o d w e t za m a s o w e e g z e k u c j e ludnośc i po l sk i e j . 

1.1944 — o f i c j a l n e u t w o r z e n i e f r ancusk i ch sił 
w e w n ę t r z n y c h ( F F I ) j ednoc zących si ły w o j s k o w e 
wszys tk i ch o r g a n i z a c j i p o d z i e m n y c h w e F r a n c j i . 
D o w ó d c ą — gen. K o e n i g . 

1.1944 — po og łoszen iu pop r z edn i e go dnia stanu 
ob lężen ia w Sabaud i i i sp rowadzen iu d y w i z j i W e h r -
machtu, maqu i s p r z e p r o w a d z a m o b i l i z a c j ę s w y c h 
sił na P l a t e a u des G l i è res , k t ó r e s tanie się w i d o w -
nią j e d n e g o z n a j b a r d z i e j p a m i ę t n y c h c z y n ó w R u -
chu Oporu . 

1.1945 — p o d j ę c i e d e c y z j i o o d b u d o w i e W a r s z a -
w y i p r zen ies i en iu s i edz iby r ządu po l sk i e go z L u -
bl ina do W a r s z a w y . 

1.1945 — w y z w o l e n i e To run ia . 
2.1675 — k o r o n o w a n i e Jana I I I Sob i e sk i ego na 

k ró l a Po l sk i . 
2.1857 — z m a r ł S t an i s ł aw W o r c e l l , j eden z n a j -

b a r d z i e j p o s t ę p o w y c h d z i a ł a c zy na em i g r a c j i , w s p ó ł -
za łożyc i e l o r g a n i z a c j i „ L u d P o l s k i " , „ G r o m a d a 
Grudz i ą ż i „ H u m a ń " . 

2.1879 — w r ę c z e n i e S t a n i s ł a w o w i M a l i n o w s k i e -
mu, w i e l o l e t n i e m u d y r e k t o r o w i P o l s k i e j S zko ł y w 
Bat i gno l l es , i n s y g n i ó w A k a d e m i i F r a n c u s k i e j ze 
35 lat p r a c y p edagog i c zne j . 

2.1943 — kap i tu lac ja a rm i i h i t l e r owsk i ch f e l d m a r -
szałka Pau lusa p)od S ta l i ng radem. 
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2 l u t e g o 1943 r . z a l c ońc zy l a s ię c a ł k o w i t ą Tclęslcą a r m i i 
h i t l e r o w s k i c h d o w o d z o n y c h p r z e z 5 e ] dmars za łka P a u l u s a 
n a j w i ę k s z a b i t w a I I w o j n y ś w i a t o w e j pod S t a l i n g r a d e m 
nad W o ł g ą — w p o w a ż n e j m i e r z e z d e c y d o w a ł a o n a o l o -
sach w o j n y o r a z p ó ź n i e j s z e j k l ę s c e N i e m i e c h i t l e r o w s k i c h 

2.1943 — b i t w a B a t a l i o n ó w Ch łopsk i ch po l sk i e go 
ruchu oporu, z N i e m c a m i pod Z a b o r e c z n e m na Z a -
mo j s z c z y źn i e . 

2.1944 — oddz i a ł y SS i W e h r m a c h t u m o r d u j ą w 
czasie p a c y f i k a c j i p o w i a t u k raśn i ck i e go ( L u b e l s k i e ) : 
w B o r o w i e — 400 osób, w Szc zęcyn i e — 300, w 
W ó l c e S zc z eck i e j — 120. 

2.1945 — I a rm ia f r ancuska w y z w a l a K o l m a r . 
3.1018 — p o k ó j Bo l e s ł awa C h r o b r e g o z N i e m c a m i 

w Budz i s zyn i e . L u ż y c e w i ą ż ą się z Po l ską . 
3.1735 — urodz i ł się I g n a c y Kras i ck i , b i skup w a r -

mińsk i , z n a k o m i t y s a t y r y k i b a j k o p i s a r z ( zm. 1801). 
3.1945 — począ t ek k o n f e r e n c j i W i e l k i e j T r ó j k i 

(Rooseve l t , Sta l in , C h u r c h i l l ) w Jałc ie na K r y m i e . 
F r a n c j a j es t n ieobecna, co p o w o d u j e pro tes t gen. 
d e Gaul l e ' a . 

4.1454 — ludność P o m o r z a , W a r m i i i M a z u r z o r -
gan i z owana w t zw . Z w i ą z k u P r u s k i m , p o w s t a j e 
p r z e c i w k o K r z y ż a k o m . 

4.1505 — urodz i ł się M i k o ł a j R e j , k t ó r y p i e r w s z y 
w p r o w a d z i ł j ę z y k po lsk i do l i t e ra tu ry ( zm. 1569) 
z godn i e z g łoszoną zasadą „ n i e c h a j w ż d y n a r o d o -
w i e i pos t ronn i zna ją , i ż P o l a c y n ie gęs i i s w ó j j ę -
z yk m a j ą " . 

4.1921 ^ marsza ł ek F r a n c j i i P o l s k i F o c h u d e k o -
r o w a n y po l sk im K r z y ż e m V i r tu t i M i l i t a r i I k lasy 
j ako j e d e n z 4 ludz i na św iec i e . 

4.1945 — gen. d e G a u l l e d o m a g a się p r z y d z i e l e -
nia F r a n c j i s t r e f y o k u p a c y j n e j w N i e m c z e c h . 

5.1831 — armia carska w k r a c z a na t e r e n y K r ó -
l es twa P o l s k i e g o c e l em st łumienia pows tan ia l i s to -
p a d o w e g o . 

5.1945 — j ednos tk i f r a n c u s k i e j a r m i i w y z w a l a j ą 
Ce rnay , Soul tz , G u e b w i l l e r i N e u f - B r i s a c h . 

5.1946 — p o w r ó t d o P o l s k i z F r a n c j i p i e r w s z e j 
g r u p y g ó r n i k ó w , k t ó r z y w y e m i g r o w a l i za ch l ebem 
z k r a j u w 1929—1934. P o d e j m u j ą on i p r a c ę w k o -
pa ln iach Z i e m i O d z y s k a n y c h — w W a ł b r z y c h u , 
B y t o m i u i Zabr zu . 

6.1296 — z a m o r d o w a n i e w R o g o ź n i e kró la P o l s k i 
P r z e m y s ł a w a p r ze z n a j e m n i k ó w m a r g r a b i ó w b r a n -
denbursk ich , o b a w i a j ą c y c h się z j ednoc zen i a z i em 
po lsk ich. 

6.1832 — zaborcy z a m y k a j ą w W a r s z a w i e T o w a -
r z y s t w o P r z y j a c i ó ł N a u k . 

7.1863 — gó rn i c y i k o l e j a r z e D ą b r o w y G ó r n i c z e j 
p r z y ł ą c za j ą się d o pows tan ia s t y c zn i owego i z za -
i m p r o w i z o w a n e g o „poc i ągu p a n c e r n e g o " z d o b y w a -
ją d w o r z e c k o l e j o w y w Sosnowcu . 

7.1877 — urodz i ł się F e l i k s N o w o w i e j s k i , syn z i e -
m i w a r m i ń s k i e j , m u z y k , w i e l k i k o m p o z y t o r , autor 
„ R o t y " , „ L e g e n d y B a ł t y k u " ( zm. 1946). 

1 l u t e g o 1944 g r u p a b o j o w a 
A K d o k o n a ł a w A l e j a c h 
U j a z d o w s k i c h w W a r s z a -
w i e u d a n e g o z a m a c h u na 
g e n e r a ł a S S i s z e f a po l i -
c j i o k r ę g u w a r s z a w s k i e g o 
F r a n z a K u t s c h e r ę . Z sze-
ś c i o o s o b o w e j g r u p y z a m a -
c h o w c ó w o c a l a ł t y l k o j e -
d e n — M i c h a ł I s s a j e w i c z 
(na z d j ę c i u o b o k p a m i ą t k o -
w e g o k a m i e n i a w m i e j s c u , 
g d z i e z g i n ą ł k a t W a r s z a w y 

7.1962 — p r e z y d e n t de Gau l l e okreś la w a r u n k i 
p o k o j u w A l g i e r i i . 

8.1803 — w T a r n o w s k i c h G ó r a c h o t w a r t o p i e r w -
szą s zko ł ę gó rn i c zą w Po l s ce , d rugą w Europ i e . 

8.1863 — t a jna u m o w a p a ń s t w - z a b o r c ó w P o l s k i 
w s p r a w i e s t łumien ia pows tan ia s t yc zn i owego . 

8.1864 — urodz i ł się S e w e r y n P i e n i ę ż n y (s tarszy ) 
dz ia łacz w a r m i ń s k i , r edak to r i w y d a w c a „ G a z e t y 
O l s z t y ń s k i e j " ( zm . 1905 r.). 

9.1135 — napad T a t a r ó w na Wiś l i c ę , z r a b o w a n i e 
i spa len ie miasta . 

9.1945 — w o j s k a f r ancusk i e po l i k w i d a c j i p r z y -
czó łka n i e m i e c k i e g o w r e j o n i e K o l m a r u , obsadza j ą 
l e w y b r z e g R e n u od B a z y l e i d o r e j o n u na pó łnoc 
od S t rasburga . 

9.1962 — ka tas t ro fa górn icza w kopa ln i „ L o u i -
s en tha l " w Zag ł ęb iu S a a r y ; na skutek wybuc ł iu g a -
z ó w zg inę ł o ponad 300 g ó r n i k ó w . 

10.1564 — poża r k lasz toru Jasnogórsk i ego w C z ę -
s tochowie . 

10.1885 — urodr i ł a się Z o f i a N a ł k o w s k a (zm. 1954) 
po lska p isarka, autorka „ G r a n i c y " , „ W ę z ł ó w ż y -
c ia " , „ M e d a l i o n ó w " . 

10.1909 — w T a t r a c h pod k a m i e n n ą l a w i n ą g in ie 
w czas ie w y c i e c z k i narc ia rsk ie j w y b i t n y k o m p o z y -
tor po lsk i M i e c z y s ł a w K a r ł o w i c z . 

10.1924 — S e j m po l sk i p o d j ą ł u c h w a ł ę o b u d o w i e 
nowocze snego po r tu w w i o s c e Gdyn i a . 

10.1944 — p o w o ł a n i e gen. M i cha ła R o l i - Z y m i e r -
sk iego na s tanow isko nacze lnego d o w ó d c y A r m i i 
L u d o w e j w K r a j u . 

10.1945 — E l b l ą g i L e g n i c a w r a c a j ą d o Po l sk i . 
10.1962 — z m a r ł w W a r s z a w i e w i e l k i poeta W ł a -

d y s ł a w B r o n i e w s k i (ur. 1898). 
11.1798 — śmie rć os ta tn i ego k ró l a po l sk i ego S ta -

n is ława Augus ta P o n i a t o w s k i e g o . 
11.1945 — I A r m i a W o j s k a P o l s k i e g o p r z e ł ama ła 

ostatnie umocn ien ia h i t l e r o w s k i e pod Be r l i n em , 
t z w . W a ł P o m o r s k i , i w y z w o l i ł a M i r o s ł aw i e c , W a ł c z 
i F r y d l a n d P o m o r s k i . 

11.1945 — A r m i a radz i ecka p r z e ł a m u j e n i e m i e c -
k i e umocn ien ia na Odr z e , na pó łnoc i po łudn ie od 
W r o c ł a w i a . 

11.1961 — w i e l k a ka tas t ro fa w kopa ln i w ę g l a w 
G la in (Be l g i a ) ze ś m i e r t e l n y m i o f i a r a m i , w s k u t e k 
w d a r c i a s ię w o d y do chodn ików . 

12.1746 — urodz i ł się Tadeusz Kośc ius zko ( zm. 
1817) nacze ln ik pows tan ia 1794 roku, genera ł , b o -
hater n a r o d o w y . 

12.1865 — urodz i ł się K a z i m i e r z P r z e r w a - T e t m a -
j e r , poeta , p i e w c a i m i łośn ik Ta t r , au to r „ N a ska l -
n y m P o d h a l u " ( zm. 1940). 

14.1942 — gen. S iko rsk i zm ien ia n a z w ę d z i a ł a j ą -
cego w o k u p o w a n e j Po l s c e konsp ' i racy jnego Z w i ą -
zku W a l k i Z b r o j n e j na A r m i ę K r a j o w ą . 

14.1946 — p i e r w s z y p o w o j e n n y spis ludnośc i w y -
kazu j e , że Po l ska m a 23 622 000 m i e s z k a ń c ó w , z c z e -
go 69 proc . na ws i . Z i e m i e Odzyskane l iczą 
5 012 000 ludności . 

15.1944 — d r u g i e natarc i e a l i a n t ó w na M o n t e 
Cassino. 

15.1831 — gen. D w e r n i c k i z a d a j e p o r a ż k ę r o s y j -
sk ie j a r m i i Dyb i c za pod S toczk i em. 

15.1885 — urodz i ł s ię w W i e s z o w e j ko ł o B y t o m i a 
Józe f P i e r n i k a r c z y k , g ó rn ik i h is toryk , samouk, h i -
s to ryk g ó r n i c t w a i hu tn i c twa ś ląsk iego . 

16.1241 — pochód T a t a r ó w p r z e z z i em i e P o l s k i 
( z a t r z ymany pod L e g n i c ą , gdz i e g in i e ks iążę H e n r y k 
Po t i ożny ) , doc ie ra do K r a k o w a . H o r d y o b l e g a j ą s to-
l i cę Po l sk i . 

16.1386 — ks iążę l i t e w s k i W ł a d y s ł a w Jag ie ł ło k o -
r o n o w a n y na kró la po lsk iego , na za ju t r z b i e r z e ś lub 
z k r ó l o w ą P o l s k i — Jadw i gą . 

16.1665 — z m a r ł S t e f an Czarn ieck i , w i e l k i h e t -
man, tKjhater w i e l o l e t n i e j w a l k i ze S z w e d a m i z w a -
ne j „ P o t o p e m " . 

16.1758 — urodz i ł się Jul ian TJrsyn -N i emcew ic z , 
w y b i t n y po lsk i pub l i cys ta , poeta i po l i t yk , dz ia łacz 
e m i g r a c y j n y . 

16.1848 — os ta tn i konce r t F r y d e r y k a Chop ina w 
P a r y ż u . 

17.1879 — urodz i ł się A l f r e d K o w a l s k y k o m p o z y -
tor luksembursk i , pochodzen ia po l sk i ego (zm. 1941). 

18.1574 — S t e f an Ba to r y , k ró l Po l sk i , z a d a j e d r u -
zgocącą k l ę skę 30- tys i ęczne j a rm i i tu reck i e j . 

18.1828 — urodz i ł się w Nan t e s Jul iusz V e r n e , 
w i e l k i p isarz f rancusk i , autor , ,Dziec i kap i tana 
G r a n t a " , „20 000 m i l p o d m o r s k i e j ż e g lug i " , „ P i ę t -
nas to l e tn i k a p i t a n " i in. 

19.1473 — urodz i ł się w To run iu M i k o ł a j K o p e r -
n ik (zm. 1543) g en ia lny as t ronom. 

19.1594 — Z y g m u n t I I I k r ó l Po l sk i , k o r o n o w a n y 
w Upsa l i na kró la S z w e c j i , co s ta j e się p r z y c z y n ą 
w o j e n po l sko - s zwedzk i ch . 

19.1934 — W A l p a c h g in i e A l b e r t I b e l g i j s k i k r ó l -
- żo łn i e r z , boha te r I w o j n y ś w i a t o w e j , j e d e n z 4 lu -
dz i pos i ada j ą cych po l sk i K r z y ż V i r t u t i M i l i t a -
r i I k l . 

19.1947 — u c h w a l e n i e w Po l s ce t zw . M a ł e j K o n -
s ty tuc j i . 

20.1694 — urodz i ł się F ranc i s zek M a r i a A r o u e t -
- W o l t e r , w i e l k i f i l o z o f f rancusk i , autor w i e l u cen-
nych dz ie ł ( zm . 1778). 

20.1846 — w K r a k o w i e w y b u c h a pows tan i e p r z e -
c i w k o A u s t r i a k o m pod w o d z ą E d w a r d a D e m b o w -
sk iego . 

20.1863 — urodz i ł się w P ą c z e w i e (ko ło S t a r o g a r -
du ) Jan B r e j s k i , dz ia łacz p o l o n i j n y wś ród w y -
chodźs twa po l sk i e go w Nadren i i , W e s t w a l i i i F r a n -
c j i , z a ł o życ i e l i r edak to r „ W i a r u s a P o l s k i e g o " , p ó ź -
n i e j poseł na S e j m P o l s k i i w o j e w o d a pomorsk i ( zm. 
w T o r u n i u 1934 r.). 

21.1574 — k o r o n a c j a na kró la P o l s k i H e n r y k a 
W a l e z e g o (brata k ró l a F r a n c j i K a r o l a I X ) p ó ź n i e j -
s zego kró la F r a n c j i H e n r y k a I I I . 

21.1916 — począ tek w a l k pod V e r d u n , n a j w i ę k -
sze j i n a j k r w a w s z e j b i t w y I w o j n y ś w i a t o w e j , 
t r w a j ą c e j do 9.IX.1916. 

21.1942 — l o t n i c t w o s p r z y m i e r z o n y c h n iszczy n i e -
m i e cką s tac j ę r a d i o l o k a c y j n ą pod H a w r e m . 

22.1382 — ks iążę Opo l sk i W ł a d y s ł a w zakłada m i a -
sto Częs t o chowę . 

22.1521 — K r z y ż a c y o b l e g a j ą O l s z t yn b ron iony 
pod d o w ó d z t w e m as t ronoma M i k o ł a j a Kope rn i ka . 

22.1848 — w e F r a n c j i w y b u c h a r e w o l u c j a lu t o -
wa , począ t ek s ł ynne j „ W i o s n y L u d ó w " — f a l i r u -
c h ó w r e w o l u c y j n o - w o l n o ś c i o w y c h w ca łe j Europ ie . 

R e w o l u c j a l u d o w a 1848 r . w e F r a n c j i oba l i ł a k r ó l a L u d -
w i k a F i l i p a i og ł os i ł a I I R e p u b l i k ę o ra z z a p o c z ą t k o w a ł a 
• »Wiosnę L u d ó w " . N a r y s u n k u b a r y k a d a na ul . St . M a r t i n 

22.1940 — na cze le k o n s p i r a c y j n e g o Z w i ą z k u 
W a l k i Z b r o j n e j w K r a j u s ta j e p łk „ G r o t " - R o w e c k i , 
p ó źn i e j s z y genera ł , z a m o r d o w a n y p r z e z N i e m c ó w . 

22.1940 — l ekka d y w i z j a zmechan i z owana gen. 
M a c z k a p r z e chodz i z obozu Coë tqu idan do r e j onu 
A v i g n o n . 

23.1766 — z m a r ł w e F r a n c j i j ako zarządca L o -
t a r yng i i k r ó l Po l sk i S t an i s ł aw Les zc zyńsk i . 

23.1807 — gen. H e n r y k D ą b r o w s k i na cze le p o l -
skich ż o łn i e r z y a r m i i napo l eońsk i e j zdoby ł s z tur -
m e m T c z e w , zażarc i e b ron i ony p r z e z P r u s a k ó w . 

23.1945 — kap i tu l ac j a h i t l e r o w s k i e j za łog i w p o -
znańsk i e j cy tade l i . 

24.1812 — z m a r ł H u g o K o ł ł ą t a j , p o s t ę p o w y p i -
sarz po l i t y c zny , w s p ó ł t w ó r c a K o n s t y t u c j i 3 M a j a 
i U n i w e r s a ł u Po ł an i e ck i e go (ur. 1750). 

24.1818 •— ośmio l e tn i F r y d e r y k Chop in d a j e 
w W a r s z a w i e p i e r w s z y pub l i c zny konce r t na ce le 
dobroczynne . 

24.1940 — S e w e r y n P i e n i ę ż n y (m łodszy ) r edak to r 
i w y d a w c a „ G a z e t y O l s z t y ń s k i e j " z a m o r d o w a n y 
p r z e z h i t l e r o w c ó w . 

25.1831 •— b i t w 7 o O l s z y n k ę G r o c h o w s k ą z a rm ią 
r o sy j ską nac i e ra j ą cą na W a r s z a w ę . 

25.1843 — po w i e l o l e t n i e j w a l c e W a r m i a k ó w i M a -
z u r ó w pod w o d z ą G i z e w i u s z a i M r o n g o w i u s z a , 
N i e m c y zmuszen i są p r z y w r ó c i ć j ę z y k po lsk i w 
szkołach pub l i c znych . 

25.1942 — rozkaz gen. S iko rsk i ego o f o r m o w a n i u 
w A n g l i i p o l sk i e j d y w i z j i pance rne j . 

25.1958 — S e j m P R L p o d e j m u j e u c h w a ł ę o ob -
chodach Tys i ąc l e c i a P a ń s t w a w latach 1960—1966. 

25.1802 — urodz i ł się W i k t o r Hugo , w y b i t n y f r a n -
cuski p isarz , autor „ N ę d z n i k ó w " ( zm . 1885). 

27.1846 — w pows tan iu k r a k o w s k i m p r z e c i w k o 
A u s t r i a k o m g in i e j e g o p r z y w ó d c a E d w a r d D e m -
bowsk i , r e w o l u c y j n y d emokra t a , f i l o z o f i pub l i -
cysta (ur. 1820). 

27.1849 — w W i l n i e z os ta j e s t racony w i e l k i 
patr io ta i pows tan i e c S z y m o n Konarsk i , emisar iusz 
M ł o d e j Po l sk i . 

27.1869 — z m a r ł w t w i e r d z y Sz l i s e lbursk i e j m j r 
W a l e r y Łukas ińsk i , patr io ta , p r z y w ó d c a spisku o f i -
c e r ó w p r z e c i w k o ca ra tow i . 

27.1911 — W . Ba r c z ewsk i , mazursk i b o j o w n i k 
o polskość, w y g r y w a na W a r m i i w y b o r y d o n i e -
mieoki jsgo Re i chs tagu . 

27.1938 — S tan i s ł aw M a r u s a r z — narc ia r z p o l -
ski , z d o b y w a ty tu ł w i c em i s t r z a św ia ta w skokach 
w Lah t i . 

28.1918 — R a d a M i e j s k a mias ta -bohate ra V e r d u n 
o f i a r o w u j e sz tandar I I I P u ł k o w i A r m i i P o l s k i e j 
w e F r a n c j i . 

28.1943 — akc j a G w a r d i i L u d o w e j w W a r s z a w i e 
na W y t w ó r n i ę P a p i e r ó w W a r t o ś c i o w y c h . 



P y t a j ą nas częs to : — P o co w r a c a ć do t y ch od l eg ł ych , p o t w o r n y c h lat w o j n y . O d p o w i e d ź j es t j e d n a : — S p ó j r z -
c i e j e s zcze raz w oc zy t ym , k t ó r z y to p r z e ży l i . P o t e m o d w r ó ć c i e w z r o k na f u n k c j o n a r i u s z y o b o z o w y c h , k t ó -
r z y n i e p r z y p o m i n a j ą sobie dziś, c z y m b y ł O ś w i ę c i m , i u w a ż n i e p r z y s ł u c h a j c i e się p r o c e s o w i w e F r a n k f u r c i e 

liSTYi Józefa 
frzybka 

PANIE REDAKTORZE! 

N i e c h w s z y s c y 
w i e d z c i i p a m i ę t a i c i 

Powiedzcie o tym, proszę, różnym, większym i 
mniejszym „niedowiarkom", których niestety wcale 
jeszcze nie brak. Pokażcie im to, powtórzcie im te 
rzeczy. Posłuchajcie: 

„ — K i e d y w i d z i a ł e m K l e h r e g o po raz ostatni , nosi ł 
on m u n d u r s ie rżanta SS... Jego spec ja lnośc ią by ł z a -
s t r z yk f eno lu w samo serce... Jest on oskarżony o k i l -
kase t z abó j s tw . W s z y s c y d r ż e l i śmy p r zed n i m ! 

— I o to teraz odna l a z ł em p ł a c z l i w e g o i z a p e w n i a j ą -
c e go o s w o j e j n i ew innośc i c z ł ow i ec zka . P r z y p o m n i a -
ł e m m u p e w i e n w i e c z ó r le tn i , k i edy z a m o r d o w a ł za-
s t r z y k i e m f e n o l o w y m sto po lsk ich dz iec i , k t ó r e dop i e -
r o co p r z y b y ł y do obozu... 

— N i e p r a w d a , z a j ę c z a ł oskarżony . 
— C z y ż b y oskar żony t w i e r d z i ł — zapy ta ł p r o k u r a -

to r — że św i adek zmyś l i ł sobie tę h is tor ię? 
N a to ka t K l e h r , s p o j r z a w s z y na b y ł e g o w i ę źn i a 

o św i ę c imsk i e go , dał taką oto z d u m i e w a j ą c ą o d p o w i e d ź : 
— N i e , o c zyw iśc i e . A l e j a j u ż w O ś w i ę c i m i u z a u w a -

ż y ł em , ż e nie ż y w i ł do m n i e sympat i i ! " . . . 
„ — G d z i e ż są o św i ę c imsk i e dz i e c i ? " . P y t a n i e p r o k u -

ra tora pada w zupe łną ciszę. R o b e r t lUulka, j e d e n 
z 22 oska r żonych f r a n k f u r c k i e g o procesu, m i l c z y . 

P r o k u r a t o r na l e ga : — Cóż się z n im i stało? 
— N i e w i e m — m ó w i w r e s z c i e M u l k a — n ie j es t m i 

w i a d o m e , by k i e d y k o l w i e k b y ł y dz iec i w O ś w i ę c i m i u . 
P r z e z d ług i ch p ięć godz in s ł ysze l i śmy sta le pona -

w i a j ą c e się z n i e w i e l k i m i r ó żn i cam i t ak i e o d p o w i e d z i 
M u l k i : — N i e w i e d z i a ł e m , n ie b y ł e m p o w i a d o m i o n y . 

W m i a r ę pos t ępu j ą c ego badania M u l k i , spo j r zen ia 
j e g o wspó ł o ska r żonych s ta j ą się p o g a r d l i w e . T e g o e l e -
g a n c k i e g o hambursk l e go hand l owca , s tarannie ub ra -
nego , k t ó r y swą t y m c z a s o w ą s w o b o d ę z awdz i ę c za 
w p ł a c i e 60 t ys i ęcy f r a n k ó w kauc j i , w s z y s c y oni dob r z e 
zna l i ponad 20 lat temu... g d y dowódca obozu Hoess 
w y z n a c z y ł g o s w y m zastępcą. T a j e g o pseudo n i e w i e -
dza j es t t y m b a r d z i e j z d u m i e w a j ą c a . 

— C z y oskarżony znał w a r u n k i życ ia w i ę ź n i ó w ? — 
py ta p r z e w o d n i c z ą c y sądu. 

— N i e w i e m . N i g d y n ik t n i e p r zys zed ł się skarżyć . 
— C z y oskarżony w i edz i a ł , że c z ł onkom k o m a n d 

e g z e k u c y j n y c h p r z yd z i e l ano d o d a t k o w e r a c j e (sto g r a -
m ó w mięsa, ć w i e r ć l i t ra w ó d k i i p ięć p a p i e r o s ó w ) w 
dn iach e g z ekuc j i ? 

— N i e w i e d z i a ł e m . 

J e d n o X n i e l i cM iyc ł i z d j ę ć d o k u m e n t a l n y c h w y k o n a n e p r z e z 
w i ę ź n i a a r e s z t o w a n e g o w e F r a n c j i — D a w i d a S z m u ł e w s k i e g o . 
Z a t r u d n i o n y w o b o z i e o ś w i ę c i m s k i m j a k o d e k a r z o t r z y m a ł 
o d m i ę d z y n a r o d o w e j o r g a n i z a c j i R u c h u O p o r u d z i a ł a j ą c e j na 
t e r e n i e o b o z u apara t f o t o g r a f i c z n y . W y k o n a n e -przez n i e g o 
z d j ę c i a p r z e k a z a n e na z e w n ą t r z o b o z u p u b l i k o w a n e b y ł y 
j e s z c z e w czas ie w o j n y w p ras i e a n g i e l s k i e j i a m e r y k a ń s k i e j 

A M u l k a mia ł pod s w o i m d o w ó d z t w e m „ b r y g a d ę 
p s ó w " , z k t ó r y m i S S - m a n i e sko r t owa l i , od r a zu po 
p r z y b y c i u do obozu, w i ę ź n i ó w — mężc z y zn , kob i e t y , 
dz iec i — k t ó r y c h k i e r o w a n o do k o m ó r ga zowych . . . " 

Zawarte w cudzysłowach opisy, które tu przytoczy-
łem, to fragmenty sprawozdań prasowych z procesu 
dwudziestu dwóch członków załogi obozu śmierci w 
Oświęcimiu. Procesu, który toczy się — od końca 
ubiegłego roku — we Frankfurcie, w Niemieckiej Re-
publice Federalnej. Z cytowanych fragmentów (auto-
r e m tych sp rawozdań , k t ó r e ukaza ł y s ię w „ F r a n c e -
So i r " , j est d z i enn ika rka f r ancuska , pan i S t éphane 
Rousse l ) , dowiadujerńy się o zamordowaniu przez by-
łego „pielęgniarza" oświęcimskiego Klehrego stu dzie-
ci polskich. Jest to zbrodnia, dla której nie ma okre-
ślenia. Ale przecież były zbrodnie bardziej przemyśla-
ne, bardziej wyrafinowane, bardziej barbarzyńskie. 
Zbrodnie Himmlera i Eichmanna, komendantów 
Oświęcimia — Hoessa i Baera, zbrodnie osławionego 
doktora Mengele „specjalisty", który przeprowadzał 
„selekcję" na rampie w obozie w Oświęcimiu, którego 
nigdy nie udało się zaaresztować i który żyje podobno 
w Ameryce Południowej. Dlaczego więc zajmuję się tu-
taj właśnie zbrodnią — jedną ze zbrodni — Klehrego, 
który był przecież tylko jednym z trybów wielkiej na-
zistowskiej machiny masowej śmierci? — Ż e b y zwró-
cić uwagę na rozpoczęty w dość dziwnych okoliczno-
ściach (część o s k a r ż o n y c h p r z e b y w a na w o l n o ś c i ; p r o -
ces r o zpoczą ł się n ie w n o r m a l n e j sal i s ą d o w e j , l e c z 
w sali, w k t ó r e j m ieśc i s ię P a r l a m e n t mias ta ; o s k a r ż e -
ni zas ied l i n i e na n o r m a l n e j , t w a r d e j ł a w i e o s k a r ż o -
nych, t y l k o w b ł ęk i tnych f o t e l a c h pose lsk ich, itd. ) , 
proces we Frankfurcie? — Owszem, ale nie tylko z te-
go powodu. Fragment sprawozdania pani Stéphane 
Roussel zacytowałem głównie dlatego, że o potwornej 
zbrodni dokonanej na dzieciach polskich pisze tym ra-
zem nie żaden „przewrażliwiony" Polak, lecz — dzien-
nikarka francuska. 

Czy to jest takie ważne — kto o tym pisze? — Wy-
daje mi się, że tak. Nie zawsze, ale często — tak. Aby 
nie być gołosłownym, poproszę Państwa o chwilę cier-
pliwej uwagi, opowiem Wam pewną historię. 

D o j e d n e g o z mo i ch sąs i adów p r z y j e c h a ł na Ś w i ę t a 
s z w a g i e r z rodz iną . M ó j sąsiad — to F rancuz p o c h o -
dzen ia po l sk i ego . A s z w a g i e r sąsiada — to N i e m i e c 
z am i e s zka ł y w N i e m c z e c h F e d e r a l n y c h , k t ó r e g o z n a m 
od w i e l u la t , p o z n a ł e m go b o w i e m w czasie w o j n y . 
B y ł on w t e d y s t a c j o n u j ą c y m w nasze j o k o l i c y ż o łn i e -
r z e m W e h r m a c h t u ( pam i ę t am , j a k z a k o c h a w s z y się w 
s iostrze sąsiada, p r z y c h o d z i ł do n i ego i n a m a w i a ł go, 
aby stał s ię „ V o l k s d e u t s c h e m " i j ak sąsiad o d p o w i a -
da ł : „ N i e . D o w y b u c h u w o j n y j a d ł e m r a z e m z F r a n -
cuzam i b ia ł y ch leb , a t e ra z j e m r a z e m z F r a n c u z a m i 
ch leb c za rny i b ędę go j ad ł tak d ługo j ak i F r ancuz i " ) . 
P e w n e g o dnia , zaraz po N o w y m Roku , d y s k u t o w a l i -
śmy sobie — sąsiad, s z w a g i e r - N i e m i e c i ja . S w o b o -
dn ie — bo pr zec i e ż , j a k już p o w i e d z i a ł e m , z n a m y się 
od lat ( j eś l i chodz i o s z w a g r a - N l e m c a , to po w o j n i e 
b y ł on już p a r ę r a z y w e F r a n c j i ) . D y s k u t o w a l i ś m y , 
j ak to m ę ż c z y ź n i , o tak z w a n e j „ p o l i t y c e " . W p e w n y m 
m o m e n c i e z ac z ę l i śmy m ó w i ć o os ta tn i e j w o j n i e i o 
obozach k o n c e n t r a c y j n y c h . Johann ( s z w a g i e r sąsiada 
ma na i m i ę Johann) p o w i e d z i a ł — p o raz n ie w i e m 
już k t ó r y — że „ T o jest n i e m o ż l i w e . T a k b y ć n i e m o -

W TEST/ 
„ P A S A Ż E R K 
WS Z Y S C Y in t e r e su j ący s ię f i l m e m po^ 

sk im zna j ą nazw i sko w y b i t n e g o reży 
sera A n d r z e j a M u n k a , k t ó r y zginr 

t r ag i c zn i e w ka tas t r o f i e s a m o c h o d o w e j w ro-
ku 1961. W s z y s t k i e j e g o f i l m y spotkały się 
z w y s o k ą oceną ś w i a t o w e j k r y t y k i i odzna-
c za j ą się w y b i t n y m i w a l o r a m i f o r m a l n y m i i 
t r e ś c i o w y m i . Os ta tn im j e g o dz i e ł em, nieukoń-
c z o n y m z p o w o d u t r ag i c zne j śmierc i , jest 
s ze roko ju ż znany w św i e c i e f i l m pt. „Pasa-
ż e r k a " . 

Jest to w s t r z ą s a j ą c y d o k u m e n t czasów po-
ga rdy , o b o z ó w śmie r c i 1 k r e m a t o r i ó w , a za-
r a z e m k o n f r o n t a c j a p o s t a w i po jęć , dobra 
i zła, koniecznośc i , o b o w i ą z k u i odpowie-
dz ia lnośc i . F i l m u j ę t y w r a m y wewnęt r znego 
k o n f l i k t u sumien ia esesmanki z f o r m a c j i stra-
ż y o b o z o w e j , obecn ie bez t rosko i spokojnie 
ż y j ą c e j u boku k o c h a j ą c e g o j ą męża , nasu-
w a zasadn icze py tan i e , do tyc zące odpowie-
dz ia lnośc i za zb rodn i e w o j e n n e dokonane 

g ło . Ja w to n i e w i e r z ę . N i e m c y n i g d y n i e EMjpełniliby 
czegoś podobnego . . . " — Z a c z ą ł e m m ó w i ć o r o zma i t ych 
ś w i a d e c t w a c h , o l i t e ra tu r ze o b o z o w e j , o „ M e d a l i o n a c h " 
N a ł k o w s k i e j , o o p o w i a d a n i a c h Tadeusza Bo rowsk i e go , 
0 a l b u m i e „ N o u s n 'avons pas oub l i é " . A l e Johann nie 
dał się p r z ekonać . — W y , P o l a c y — p o w i e d z i a ł — j e -
steście ł u d ż m i p r z e w r a ż l i w i o n y m i . C i ąg l e piszecie 
1 m ó w i c i e o r z e k o m y c h zb rodn iach n i emieck i ch . D la -
c z ego w innych k r a j a c h n ie piszą na t en t emat? — 
W t e d y p r z y n i o s ł e m J o h a n n o w i k i lka p i sm f rancuskich. 
P r z e g l ą d n ą w s z y a r t yku ł y , Johann zamilkł . . . 

Nie wiem, czy Johann, który przez całą wojnę był 
we Francji, naprawdę nie wierzył, czy też nie chciał 
wierzyć. Nie chodzi mi zresztą tutaj o zbadanie tej 
sprawy. Chodzi mi o sam fakt, o skutek, o postawę 
Johanna wobec zbrodni hitlerowskich. Ta postawa 
nie jest, niestety, właściwa samemu tylko Johannowi. 
Jest ona „zaraźliwa". Postawa ta cechuje wielu mło-
dych ludzi żyjących wśród nas, obok nas, z nami. Mło-
dzi ludzie bardzo często nie wierzą, że tak mogło być. 
Przyczyny, dla których z nieufnością podchodzą do 
polskich publikacji dotyczących obozów masowej 
śmierci, są na pewno bardzo różne od powodów dzia-
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IIMENCIE ŚWIATU 
< A " OSTATNI FILM A. MUNKA 

prze z „ m a j y c h " , nic n ie znaczących , s ze re -
g o w y c h żo łn i e r z y a rm i i F i ih re ra . C z u j ą się 
oni d z i s i a j n i ew inn i w e w ł a s n y m sumieniu, 
w y d a j e i m się, że są w po r ządku w o b e c ś w i a -
ta, bo p r z ec i e ż „n ik t n ie ponos i k a r y za z b r o -
dnie , k t ó r e b y ł y po prostu w y p a d k o w ą w o -
j e n n y c h oko l i c znośc i " . C z y tak j es t istotnie? 

L u d z i e p r agnący dziś r o zg r z es zyć się w 
im i ę r ó żnych u s p r a w i e d l i w i e ń są w i n n i ś m i e r -
ci k i l ku m i l i o n ó w is tn ień ludzkich. Z w i e l -
k i e j l i c zby h i t l e r owsk i ch zb rodn ia r z y w o j e n -
nych t y l k o n i ek tó r z y zosta l i ukarani . W i e l u 
uszło sp raw i ed l iwośc i , za tar l i ludobó j c zą 
przeszłość. I t y l ko p r z y p a d e k d e m a s k u j e 
zbrodn ia r za w czasach nadmie rn i e d la tak ich 
ludz i ł a skawych . W i e l u z n ich czeka na p r z e -
d a w n i e n i e się pos t anow i eń o pos zuk iwan iu 
i odpow iedz i a lnośc i za zbrodn ie w o j e n n e , 
chociaż żadne zadośćuczyn i en i e n ie może 
z r ó w n o w a ż y ć o g r o m u w i n y i ho r enda lnych 
zbrodn i l u d o b ó j c ó w h i t l e r owsk i ch i ich p o -
m o c n i k ó w . 

M ü n k na p r z y k ł a d z i e „ a u f s e h e r i n L i z y " 
d z i a ł a j ą c e j „ w im i ę r o z k a z u " u k a z u j e d w a 
o b r a z y w s p o m n i e ń o b o z o w y c h w y w o ł a n y c h u 
L i z y w i d o k i e m spo tkane j p r z y p a d k o w o po 20 
la tach w i ę ź n i a r k i : j e d e n u r o j o n y (dla uspo-
ko j en i a w ł a s n e g o sumien ia ) i d rug i r z e c z y w i -
sty, g d y k o j a r z e n i e w s p o m n i e ń u p o r c z y w i e 
nasuwa p r a w d z i w e w i d o k i „ ż y c i a " obozu, w 
k t ó r y m p r z y użyc iu n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h 
me tod m o r d o w a n o codz ienn ie k i lka t ys i ę cy 
ludzi , w c iągu 5 lat. F i l m ten t rudny d o z r e -
l a c j o n o w a n i a posiada szczegó lną w y m o w ę 
obecnie , k i e d y p r z ed sądem w e F r a n k f u r c i e 
nad M e n e m toczy się p roces z w i e r z c h n i k ó w 
„ au f s ehe r in L i z y " . M ü n k pozos taw i ł w testa-
m e n c i e ca ł emu św ia tu dz ie ło , k tó re os t r zega , 
zmusza d o uśw iadomien ia sobie, że ż y j ą 
wś r ód nas ludz ie , na k t ó r y c h c i ą ż y zbrodn ia 
ludobó j s twa , a k t ó r z y w s p r z y j a j ą c y c h w a -
runkach p o w r ó c i l i b y do s w e g o r zemios ła . 

Jeś l i p o w i e d z ą w a m , że s p r a w y te na leżą 
już d o przesz łośc i , n i e w i e r z c i e ! 

C z y „ a u f s e h e r i n L i z a " by ła t y ł k o , w i d z e m 
p o t w o r n y c h zbrodn i , zamęczan ia łudz i ( r ó w -
nież w i ę źn i a rka , k t ó rą spotkała ) , t ruc ia dz i e -
ci w k o m o r a c h g a z o w y c h , pa len ia w i ę ź n i ó w ? 

O c z y m m y ś l i L i z a ? Co j ą n iepoko i , co chce pow i ed z i e ć m ę ż o w i a c o 
uk ryć po p r z y p a d k o w y m spotkan iu z by łą w i ę źn i a rką (pon i że j ) ? L i z a 
stara się odt rąc ić wspomn i en i a , u s p r a w i e d l i w i ć s w o j e pos t ępowan ie , 
a l e ob ra zy „ t a m t e g o ż y c i a " sp r zed 20 lat pozos ta ją j e d n a k w y r a ź n e 

„ F r a g m e n t y , ,Pasażerk i " A n d r z e j a M u n k a w y w a r ł y ba rdzo duże 
w r a ż e n i e . Sceny o b o z o w e , k t ó r e s t anow ią sedno f i lmu , są p r z e k o -
n y w a j ą c e . M o m e n t , w k t ó r y m ekran rozszerza się, b y p r z e j ś ć 
z t e raźn ie j s zośc i na tan iec śm ie r c i w Ośw i ęc im iu , jest p r z e r a -
ż a j ą c y . O d t w o r z e n i e p r a w d y jest ca łkow i t e , ws t r z ą sa j ą c e w łaśn i e 
w swo i ch n i edopow i ed z en i a ch , pomin i ę c iu s z c z egó ł ów i osob is tych 
m o m e n t ó w . Pros to ta w y r a z u t ego f i l m u jest n i e s a m o w i t a . " 

M i c h e l R a t c l i f f e — „ F i l m s and F i l m i n g " 

łających w przypadku Johanna, który jest Niemcem — 
ale skutek... — Oświęcim? — Myśmy tych rzeczy nie 
widzieli! — Nałkowska, Szmaglewska, Borowski? — 
Nie znamy! — Możliwe, i tak być mogło, ale dlaczego 
o tych sprawach nikt, prócz Polaków, nie mówi? 

Można by im odpowiedzieć, że jeśli Polacy nie mogą 
o tym zapomnieć, to dlatego, że te rzeczy działy się 
właśnie w Polsce. Ale dla nich to nie jest argument. 
Ich tam wtedy nie było, oni tego nie widzieli... 

Takich większych i mniejszych „niedowiarków" jest 
jeszcze dużo. O wiele więcej, niż na pierwszy rzut oka 
wydawać by się mogło. My zaś, którzyśmy nie zapom-
nieli i nie zapomnimy, zadajemy sobie pytanie: cóż tu 
zrobić, aby oni pojęli, przekonali się, że TAK NA-
PRAWDĘ BYŁO, żeby zrozumieli, że „Medaliony" Zo-
fii Nałkowskiej — to nie jest „literatura"? — Bo prze-
cież chcemy, żeby oni zrozumieli — TAK BYŁO, pra-
gniemy tego — nie dlatego, że chcemy ich nauczyć 
nienawiści, tylko dlatego, żeby wszyscy O TYM na-
prawdę wiedzieli, i żeby TO się nigdy nie powtórzyło. 

Otóż wydaje mi się, że najlepszym lekarstwem na 
nieufność, podejrzliwość i sceptycyzm „niedowiar-
ków" są ukazujące się od czasu do czasu w prasie 

francuskiej artykuły na temat zbrodni hitlerowskich, 
podpisane przez autorów takich, jak Stéphane Roussel, 
0 której nikt nie powie że jest „przewrażliwiona"... 

Toczy się oto we Frankfurcie proces dwudziestu 
dwóch katów oświęcimskich. Artykułów które najbar-
dziej sceptycznego nawet „niedowiarka" będą mogły 
przekonać o tym, że Oświęcim, Nałkowska i Borow-
ski — to nie jest „literatura" — takich artykułów bę-
dzie w prasie francuskiej sporo. Chciałem na to zwró-
cić uwagę— 

— To smutne — powie może ten i ów. — T o smutne 
1 pożałowania godne, że trzeba rozmaitym Johannom 
i wielu, wielu młodym ludziom w taki właśnie sposób 
udowadniać, że w ogóle trzeba udowadniać, że tak 
było, że „nie tylko Polacy" itd. 

Tak, zgadzam się z Wami. Smutne to jest i pożało-
wania godne. Ale skoro jest właśnie tak a nie ina-
czej — owo „dowodzenie" jest naszym obowiązkiem. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy moi. 

Józe f G R Z Y B E K z N o r d u 
N a „proces i e o ś w i ę c i m s k i m " t o c zącym się p r z ed sądem 
w e F r a n k f u r c i e n/Menem z e z n a j e O s w a l d K a d u k 



Sukces nowego konkursu pt. „WIELCY POLACY" 
147 odpowiedzi, połowa prawidłowycii 

Bociek nie odlecia ł 
Jeszcze w g rudn iu b łąka ł się samot -

n i e s zuka jąc sc l i ron ien ia p r zed ch ło -
dem. W jedtaym z k u r n i k ó w w S k o -
c z o w i e ( w o j . k a t o w i c k i e ) odna laz ł y g o 
dz i ec i z m i e j s c o w e j szko ły p o d s t a w o -
w e j . O d t e j c h w i l i z ab ł ąkany ptak o t o -
c zony został op ieką s w o i c h m a ł y c h 
p r z y j a c i ó ł , s zybko s ię o swo i ł i t e raz 
chę tn ie b a w i się ze s w o i m i op i ekunamL 

Już w n a j b l i ż s z y m n u m e r z e „ M a ł e g o 
T y g o d n i k a " o g ł o s i m y w y n i k i naszego 
św ią t e c znego konkursu pt . „ W i e l c y P o -
l a cy " . 147 nades łanych o d p o w i e d z i p o -
chodz i z e w s z y s t k i c h n i e m a l d e p a r t a -
m e n t ó w F r a n c j i , w i e l e z Be l g i i , a k i lka 
od naszych m a ł y c h p r z y j a c i ó ł z K r a j u . 
W s z y s t k i e k u p o n y z p r a w i d ł o w y m i o d -
p o w i e d z i a m i uczes tn iczyć będą w w i e l -
k i m l o sowan iu o s zc zęś l iwe nag rody . 

Ju r y konkursu z n a j w i ę k s z ą u w a g ą 
d o k o n u j e se l ekc j i nades łanych p r ze z 
W a s l i s tów . A o to p r a w i d ł o w e r o z w i ą -
zan ie konkursu pt. „ W i e l c y P o l a c y " : 

1. A D A M M I C K I E W I C Z 

2. F R Y D E R Y K C H O P I N 
3. T A D E U S Z K O Ś C I U S Z K O 
4. I G N A C Y P A D E R E W S K I 
5. J O Z E F P O N I A T O W S K I 
6. W Ł A D Y S Ł A W S I K O R S K I 
7. J O A C H I M L E L E W E L 

8. M A R I A S K Ł O D O W S K A - C U R I E 

Polskie przysłowia, lutowe 
K i e d y na G r o m n i c z n ą (2 . I I ) c iecze, 
z ima się j e s z c ze p r z e w l e c z e . 

P o d k u j bu t y — idz ie lu ty . 

* 

Czasem l u t y ostro k u t y — 
czasem lu t y — same p lu ty . 

* 

Czasem l u t y tak się z l i tu j e , 
że cz łek bosaka w po l e w ę d r u j e . 

* 

N a Ś w i ę t e g o M a c i e j a (24.11) 
p r ędka w i o s n y nadz i e j a . 

* 

K i e d y ko t w l u t y m na s łonku się 
g r z e j e • 

mus i w m a r c u ze jść na p r z yp i e c ek . 

K t o tak r o zw i ą za ł , m o ż e spodz i ewać 
się nag rody . A l e s zczegó ły — za t y -
dz ień. 

P o n i ż e j z am i e s z c zamy w y p o w i e d ź na -
szego s ta łego Czy t e ln i ka z Be l g i i , na-
desłaną w r a z z p r a w i d ł o w y m r o z w i ą -
zan i em K o n k u r s u : 

DROGA REDAKCJO! 

Biorę udział w konkursie i dla-
tego chcę napisać o sobie parę 
słów. M a m jedenasty rok. Czy tam 
dobrze po polsku, tylko słabo jesz-
cze piszę. Bardzo lubię czytać „ T y -
godnik Po l sk i " ; czytam nie tylko 
to, co dla dzieci, ale wszystko, co 
mnie interesuje. Ciocia przysłała 
mi z Polski wszystkie podręczniki 
z piątej klasy. D la tego z odgadnię-
ciem nazwisk naszych sławnych 
Po l aków nie miałem dużych trud-
ności, bo o uczonych lubię czytać. 

Po lskę bardzo kocham, byłem już 
trzy razy w odwiedzinach, bardzo 

mi się podobało w naszej O j c zyź -
nie. P ragnę pojechać jeszcze raz 
i uczyć się dale j po polsku. Zwie -
dzałem polskie szkoły. Tuta j też 
chodzę do polskiej szkoły, ale ty lko 
jedną godz inę w tygodniu. Zasy łam 
serdeczne pozdrowienia dla całej 
Redakcj i , życzę wszystk iego naj lep-
szego w N o w y m Roku. 

Janusz BASZAK 
Boning Albert 23, Zwar tbe rg 

L imburg ia , Be lg ia 

Q K U k p o l s k i n a . 

ZAWIERUCHA 
Uciekała gwiazdeczka śniegowa, 

bo się chciała przed wichurą 

schować. 

Była wątła, maleńka i cicha, 

a ten wicher ją ciągle popychał. 

Gdy na chwiłę usiadła na daszku, 

to ją porwał i zaniósł do lasku... 

— Skończże, wichrze, te szalone 

figle, 

daj odpocząć na świerkowej igle! 

Nie porywaj mnie, wichrze, nie 

miotaj. 

ja chcę sobie troszkę pomigotać... 

Ale wicher gwiazdeczki nie słucha. 

Hej, gwiazdeczko, tańcz, 

bo zawierucha! 

L e k c i a 17 

W z b o g a c a m y n a s z j ę z y k 

Co to za miasto? 
odpowiedzcie proszę. 
Pierwsza — kolor śniegu, 
druga — górskie zbocze. 

W mig zagadkę tę rozwiążesz, 
bo jest łatwa niesłychanie, 
W jednym mieszkał król 
lub książę, 
W drugim kluczyk 
ma mieszkanie. 

Z nieba na ziemię pada, 
rośnie pierzj^nka biała. 
W mieście kłopot nie lada, 
na wsi radość niemała. 

Co to za okienko 
w dużej szybie szklanej 
przez ludzi zrobione, 
przez mróz zamykane? 

UWAGA M Ł O D Z I C Z Y T E L N I C Y ! 
P r z y nadsy łan iu r o z w i ą z a ń r o z r y -

w e k u m y s ł o w y c h o r a z zagadek Za-
mies zc zanych w „ M a ł y m T y g o d n i -
k u " p r o s i m y W a s o p o d a w a n i e d o -
k ł adnego adresu i w i eku . 

W os ta tn im numer z e o d b y l i ś m y w y c i e c z k ę p « 
Wars zaw i e . P r z y p o m i n a m y tekst w i e r s zyka , op ro -
w a d z a j ą c e g o nas po sto l icy Po l sk i : D la oszczędności 
m ie j sca d r u k u j e m y go tak, jak prozę : 

P i ękna jest sto l ica! P r z e j d ź się, z w i e d ź j e j m u r y . 
L śn i z łota ig l ica Pa łacu K u l t u r y . N a d Wis łą S y r e n -

Ika miecz d źw i gnę ł a w dłoni. Dz ie lna , n ieulękła s w e -
go miasta broni . Popa t r z c i e też, dz iec i , na smukłą 
ko lumnę . T a m kró l Z y g m u n t I I I czo ło wznos i d u m -
ne. S tare Mias to ś l iczne tęczą b a r w się śmie je . 
W ś r ó d tych kamien iczek wspKjmni j d a w n e dz i e j e . 

I w k i m Po laka serce, ten kocha W a r s z a w ę ; miasto 
I bohaterskie , g ród boga t y w s ławę. 

O to p r zek ład f rancusk i : 
B e l l e est la cap i ta l e ! V a , v i s i t e ses murs . L a f l è c h e d 'or 

I
du P a l a i s de la Cu l tu r e br i l l e . A u bo rd de la V is tu le , la, 
S i r ène é l è v e son bras ( a rmé ) d 'un g l a i v e . Courageuse , sans 
peur , e l l e d é f e n d sa v i l l e . R e g a r d e z aussi, m e s .enfants, 
ce t te co l onne é lancée . A son f a i t e l e ro i S I g i smond I I I 
dresse f i è r e m e n t l e f r on t . L a j o l i e V i e i l l e V i l l e sour i t de 
ses cou leurs d ' a r c - en -c i e l . P a r m i ces demeures , souv i ens -

I
- to i du passé. Qui a un coeur de Po l ona i s — a i m e V a r -
sov ie , v i l l e hero ïque , c i té r i che de g lo i r e . 

S Y N O N I M Y 
( W Y R A Z Y O P O I K ł B N Y M Z N A C Z E N I U ) 

11. ładny, p iękny , ś l iczny, wspan ia ły , uroczy , 

2. d źw ignąć , unieść, F>odnieść, 
3. dz i e lny , mężny , odważny , n ieugięty , bohaterski , 
4. smukły , strze l isty , 
5. d z i e j e , historia. 

16. kochać, lubić, m i ł ować . 

T R Z Y R O D Z A J E R Z E C Z O W N I K Ó W 
I P R Z Y M I O T N I K Ó W 

I W języku polskim rozróżniamy trzy rodzaje: 
męski, żeński, nijaki. (En polonais on distingue trois 

'genres: masculin, féminin, neutre), 
r odza j męski: t en dz i e ln -y chłopiec 
r o d z a j żeński: ta dz ie ln-a d z i e w c z y n a 
r o d z a j nijaki: to dz i e ln -e dz iecko. 
W z w i ą z k u z t y m od dz is ia j p r z y k a ż d y m r ze -

c z own iku b ę d z i e m y pisać, jak i to r odza j . Zapamię -

i ta j c i e u m o w n e znak i : m — męski, ż — żeński, n — 
nijaki. Ko l e j noś ć r o d z a j ó w będz ie z awsze ta sama. 
To t e ż p r z ymio tn ik i będą podawane w r odza ju męs -

I 

kim, a dodanym i l i t e rkami o z n a c z y m y f o r m ę d w u 
pozosta łych r o d z a j ó w . Zamias t pisać: „ d z i e lny , 
dz ie lna, d z i e l n e " nap i s zemy w i ę c : dz i e lny , -a, -e . 

O D M I E N I A M Y C Z A S O W N I K I W C Z A S I E 
T E R A Ź N I E J S Z Y M 

Nauczc i e się odmien iać c zasown ik być, k t ó r y na -
l e ż y do p>odstawowych s łów w j ę z y k u polskim, po -
dobn ie jak „être" w j ę z y k u f rancusk im: 
ja j e s t em — j e suis 
t y jesteś — tu es 
on, ona, ono j es t — il ( e l l e ) est; 
m y j e s t eśmy — nous sommes 
w y jesteście — vous êtes 
oni , one są — i ls sont 

Po l sk i e „ b y ć " i f rancusk ie „ ê t r e " m a j ą swois tą 
odmianę . Odmien i a j ą się one n ieregularn ie , to zna -
czy inacze j niż inne czasownik i . 

A o to czasownik i , k tóre odmien i a j ą się bardzo 
podobnie : 

ja zw i ed za -m , kocha -m 
ty zw iedza-sz , kocha-sz 
on, ona, ono zw iedza , kocha 
m y z w l e d z a - m y , kocha -my 
w y zw iedza-c i e , kocha-c ie 
oni , one zw i edza - j ą , kocha- ją 

N i e c o inacze j odmien ia j ą się s ł owa : 
ja lśni-ę, wznos z - ę 
t y lśn-isz, wznos- isz 
on, ona, ono, lśn-i , wznos - i 
m y lśn- imy, w z n o s - i m y 
w y lśn-icie, wznos - i c i e 
oni , one, lśni-ą, wznosz -ą 

Oczyw i ś c i e w y r a z y te pisze się bez kresek ( lśnię, 
a m e „ I ś m - ę " ) , tu ta j chodz i ło o z o r i en towan i e W a s 
w zakończeniach różnych f o r m czasownika. 

Z A D A N I E K O N K U R S O W E : Odmień w czasie 
teraźniejszym czasowniki: dźwigać ( ja dźwigam) 
i bronić ( ja bronię). Zwycięzców oczekują cenne na -
grody książkowe! 

Profesor G R A M A T Y K A 
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QU I A U A E l e s bêftes a i m e l e s g e n s , c e t 
a x i o m e d o n t n o u s e û m e s m a f e m m e e t 
m o i m a i n t e s f o i s l ' o c c a s i o n d e v é r i f i e r 
l a v é r a c i t é n e s ' e s t j a m a i s m a n i f e s t é 
p o u r n o u s d ' u n e m a n i è r e auss i é c l a -

t a n t e q u ' à V a r s o v i e , o ù n o u s f î m e s c e t t e 
a n n é e ( s o i x a n t e t r o i s ) u n t r o p b r e f s é j o u r . 

P a r u n b e l a p r è s m i d i d e j u i n a l o r s q u e 
n o u s é t i o n s a t t a b l é s a v e c q u e l q u e s a m i s p o u r 
d é g u s t e r l e s d é U c i e u s e s g l a c e s d o n t l e s P o l o -
n a i s s o n t si f r i a n d s , d a n s u n des m a g n i f i q u e s 
p a r c s d o n t l a v i l l e e s t a b o n d a m m e n t p o u r -
v u e , n o u s e û m e s l a j o i e d e v o i r se p r o m e n e r 
d a n s l es a l l é e s e t v e n i r j u s q u ' a u x p i e d s des 
c o n s o m m a t e u r s de c h a r m a n t s p e t i t s é c u r e u i l s 
q u i v e n a i e n t s o l l i c i t e r q u e l q u e s f r i a n d i s e s , 
a u c u n e m e n t f a r o u c h e s i l s a l l a i e n t j u s q u ' i c i 
m a n g e r d a n s l a m a i n d e s e n f a n t s . C e s p e c -
t a c l e q u i n o u s e n c b a n t a i t , t a n t p a r sa g e n t i l -
l esse q u e p a r sa n o u v e a u t é , s e m b l a i t p a r 
c o n t r e t o u t à f a i t n a t u r e l a u x V a r s o v i e n s , e t 
j e s o n g e a i s q u e c e l a é t a i t t o u t à l e u r h o n n e u r 
c a r l ' a n i m a l d é t e c t e t o u j o u r s d ' u n e m a n i è r e 
sû r e c e u x q u i l ' a i m e n t . 
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u n b i e n p l u s g r a n d p l a i s i r , c e l u i d e r e n c o n -
t r e r , f o l â t r a n t s u r l es p e l o u s e s d ' u n j a r d i n 
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s c e n d i t p o u r a l l e r q u ê t e r a u p r è s d ' a u t r e s p r o -
m e n e u r s q u e l q u e s d o u c e u r s . 

MAIS o ù n o u s f û m e s l i t t é r a l e m e n t 
e n t h o u s i a s m é s , c e f u t p a r l a v i s i t e q u e 
n o u s f i m e s au J a r d i n Z o o l o g i q u e d e 
V a r s o v i e , c a r l à v r a i m e n t t o u t a é t é 
f a i t p o u r q u e l e s a n i m a u x p u i s s e n t 

v i v r e d a n s un c a d r e l e u r r a p p e l a n t l e p lus 
p o s s i b l e l e u r l i e u x d ' o r i g i n e , l ' e s p a c e n e l e u r 
a pas é t é m é n a g é , e t j e n e c r o i s pas q u ' i l 
e x i s t e au m o n d e u n p a r c z o o l o g i q u e o ù les 
bê t e s d i s p o s e n t d e t e l s e s p a c e s e t de t a n t d e 
c o n f o r t . 

L e s l i o n s ( une d o u z a i n e ) p e u v e n t s ' é b a t t r e 
sur u n e t r è s v a s t e p l a t e - f o r m e ( g a r n i e d ' a r -
b r e s e t d e r o c h e r s ) d ' u n e é t e n d u e t e l l e q u e 

l e z o o d e V i n c e n n e s e n F r a n c e q u i es t p o u r -
t a n t u n m o d è l e d u g e n r e , p o u r r a i t e n ê t r e 
J a l o u x . L e s b i s ons , l e s c h e v a u x s a u v a g e s , l e s 
o u r s b l a n c s n e s o n t pas m o i n s g â t é s , q u a n t 
a u x p h o q u e s c ' e s t u n r é e l p l a i s i r d e l es v o i r 
é v o l u e r d a n s l e u r m a g n i f i q u e p i è c e d ' e a u . 

U n ' m e r v e i l l e u x d o m a i n e e n t o u r é e t s i l l o n -
n é d e c h a r m a n t s p e t i t s r u i s s e a u x r e l i é s p a r 
d e p e t i t s p o n t s à d e r a v i s s a n t e s p e t i t e s î l e s 
a é t é c r é é p o u r l e s c y g n e s , l e s o i e s e t l e s c a -
n a r d s q u i s ' y é b a t t e n t e n t o u t e l i b e r t é p o u r 
l a p l u s g r a n d e j o i e des e n f a n t s . 

Ces e n f a n t s p o u r q u i l e m a x i m u m a é t é 
f a i t , d a n s l e Z o o c o m m e d a n s l es a u t r e s p a r c s 
d e V a r s o v i e , t o u t a é t é d i s p o s é p o u r l e p l a i -
s i r e t la j o i e d e s pe t i t s — des c a s c a d e s a r t i f i -
c i e l l e s o ù i l s p e u v e n t a c c é d e r p a r d ' i n g é n i e u -
ses m o n t é e s d e p i e r r e s p l a t e s , r u i s s e a u x n o m -
b r e u x j o n c h é s e u x auss i d e p i e r r e s p l a t e s o ù 
l e s e n f a n t s p e u v e n t s ' e n d o n n e r à c o e u r j o i e 
e t l a i s s e r l i b r e c o u r s à l e u r s r ê v e s de p i o n -
n i e r s e t d ' a u d a c i e u x e x p l o r a t e u r s , p e r s o n n e 
n e l e s m o r i g ê ' n e . J e suis c e r t a i n q u ' i l y a b i e n 
m o i n s d ' a c c i d e n t s e n ces j a r d i n s o ù l ' e n f a n t 
e s t r o i e t p e u t j o u e r de t o u t s o n c o e u r q u e 
d a n s l a p l u p a r t d e s a u t r e s p a y s o ù l ' e n f a n t 
est p o u r a ins i d i r e t e n u e n l a i s s e . 

P a r t o u t o ù n o u s s o m m e s passés dans c e 
p a y s , n o u s a v o n s d é c o u v e r t u n e e n f a n c e h e u -
r e u s e e t j o y e u s e de v i v r e . N o u s a v o n s v i s i t é 
d e n o m b r e u x e t v a s t e s m a g a s i n s o ù l e s 
r a y o n s p o u r l ' e n f a n c e son t l e s m i e u x a c h a -
l a n d é s , l e s m i e u x c o n ç u s , l e s p lus a t t r a y a n t s 
e t s u r t o u t l e s m o i n s c h e r s q u e p a r t o u t a i l -
l e u r s . D a n s ces m a g a s i n s l ' e n f a n t s e n t q u ' i l 
e s t c h e z l u i ca r i l p e u t t o u c h e r , c h o i s i r , es-
s a y e r l i b r e m e n t e t t o u j o u r s t r o u v e r so i t l ' h a -
b i t so i t l e j o u e t o u l e j e u f a i t p o u r l u i , e t 
à d e s p r i x t r è s a c c e s s i b l e s à l a b o u r s e d e ses 
p a r e n t s . 

CE S d e u x s u j e t s — l ' e n f a n c e e t l e s a n i -
m a u x — o n t p r o f o n d é m e n t t o u c h é e t é m u 
n o t r e s e n s i b i l i t é , m a i s c e p e n d a n t c e l u i q u i 

n o u s a l e p lus b o u l e v e r s é , c e l u i d e v a n t l e q u e l 
i l n ' e s t p e r m i s q u e d e b a i s s e r c h a p e a u e t 
d ' a d m i r e r a v e c r e s p e c t , c ' e s t l e m i r a c l e ( le 
m o t n ' e » t pas t r o p g r o s ) d e l a r e c o n s t r u c t i o n 
p o l o n a i s e . C e p a y s q u i e s t c e l u i q u i a e u le 
p lus d e d e s t r u c t i o n , c e lu i q u i a le p l u s s o u f -
f e r t , es t auss i c e l u i q u i a r é a l i s é l e p lus g r a n d 
e t l e p lus m e r v e i l l e u x e f f o r t d e s u r v i e . 

D e l ' a v i s u n a n i m e d e t o u s c e u x q u i o n t 
c o n n u la V a r s o v i e d ' a v a n t e t d ' a p r è s l ' e n f e r , 
n a z i , e t q u i y son t r e v e n u s a p r è s u n e a b s e n c e 
d ' u n e q u i n z a i n e d ' a n n é e s , l a n o u v e l l e V a r s o -
v i e f u t p o u r e u x u n s u j e t d ' é m e r v e i l l e m e n t . 

j o i e d e d e u x s o r t e s , c e l l e s d e d é c o u v r i r q u e la 
v i l l e n o u v e l l e p o u v a i t r i v a l i s e r a v e c l e s g r a n -
des c a p i t a l e s e t s o u v e n t l e s s u r p a s s e r p a r son 
u r b a n i s m e h a r d i , c a r e n e f f e t d e n o m b r e u s e s 
e t s o m p t e u s e s a v e n u e s d o n t u n e s e u l e f e r a i t 
l ' o r g u e i l d ' u n e c a p i t a l e q u e l c o n q u e o n t é t é 
r é a l i s é e s , d e v a s t e s e t s u p e r b e s é d i f i c e s s ' y 
s o n t é l e v é s d e c h a q u e c ô t é sur u n p a r c o u r s 
d e s o u v e n t p l u s i e u r s k i l o m è t r e s . 

L a s e c o n d e j o i e f u t c e l l e d e d é c o u v r i r q u e 
l a p o é s i e , l e f o l k l o r e a v a i e n t c o n s e r v é l e u r s 
d r o i t s . N o u s e û m e s l ' i m m e n s e b o n h e u r d e v i -
s i t e r , a c c o m p a g n é s d ' a i m a b l e s g u i d e s d e s r u e s 
e n t i è r e s o ù c h a q u e m a i s o n a v a i t é t é r e b â t i e 
dans s o n o r i g i n a l i t é , o ù l ' o n s ' é t a i t a p p l i q u é 
à r e s p e c t e r e n l e s r e p r o d u i s a n t a v e c a m o u r 
l e s p l u s pe t i t s d é t a i l s a r t i s t i q u e s e t h i s t o r i -
q u e s , c es r u e s q u i n ' é t a i e n t e n q u a r a n t e s i x 
q u e d e s a m a s d e r u i n e s o n t l i t t é r a l e m e n t r e s -
s u s c i t é p a r l e t r a v a i l d ' a m o u r d e t o u t e u n e 
p o p u l a t i o n . 

ET L'EFFORT c o n t i n u e sans c e sse , i l n ' e s t 
q u e d e t r a v e r s e r V a r s o y i e dans n ' i m p o r t e 
q u e l sens p o u r ê t r e s t u p é f a i t pa r l e 

n o m b r e e t l ' i m p o r t a n c e des c h a n t i e r s d e c o n -
s t r u c t i o n . U n v i e i l a x i o m e n o u s d i t q u e q u a n d 
l e b â t i m e n t v a t o u t v a . A l o r s , l a P o l o g n e es t 
e n p l e i n e c r i s e d e p r o s p é r i t é e t t o u s l e s 
e s p o i r s l u i s o n t p e r m i s . 

C e t t e a d m i r a b l e P o l o g n e e s t un p a y s o ù les 
h a b i t a n t s o n t l e p lus g r a n d sens d ' u n e e x -
q u i s e h o s p i t a l i t é , u n e g é n é r o s i t é sans b o r n e 
e t u n e a f f e c t u o s i t é v r a i m e n t t o u c h a n t e d o n t 
n o u s a v o n s t r è s s o u v e n t é t é m a f e m m e e t m o i 
l es b é n é f i c i a i r e s . 

S o n a d m i r a b l e e x e m p l e d e r e c o n s t r u c t i o n 
d é m o n t r e sa v i t a l i t é e t s on c o u r a g e e t m é r i t e 
l ' a d m i r a t i o n e t l a s y m p a t h i e d e t o u s . N o u s 
a v o n s pu c o n s t a t e r q u e l a q u a s i t o t a l i t é d e s 
i n t é r i e u r s p o l o n a i s s o n t a m é n a g é s a v e c u n 
g o û t d é l i c i e u x . N o u s a v o n s d é c o u v e r t p a r t o u t 
o ù n o u s c o m m e s passés , d a n s t ous l e s n o m -
b r e u x cas o ù n o u s e û m e s l ' o c c a s i o n d ' e n t r e r 
e n c o n t a c t a v e c u n e f a m i l l e p o l o n a i s e , q u e 
c h a c u n e d ' e l l e a v a i t f a i t e t s o u v e n t a v e c d e s 
m o y e n s t r è s l i m i t é s , de son i n t é r i e u r un p e t i t 
p a r a d i s . C e c i e x p l i q u e c e l a , e t j e suis p e r s u a -
d é q u e la P o l o g n e e t ses h a b i t a n t s son t e n 
t r a i n d e m o n t r e r la b o n n e v o i e au m o n d e e t 
q u e l e u r e f f o r t f a b u l e u x es t d i g n e d ' ê t r e c i t é -
à l ' o r d r e e t à l ' h o n n e u r des n a t i o n s du m o n d e 
e n t i e r . 

p é r i o d e d e f r a i . A u s s i l e s 
i c h t y o l o g u e s o n t é t é f o r t 
é t o n n é s d e c o n s t a t e r a u e 
d e s p o i s s o n s d e c e t t e f a -
m i l l e s e s o n t i n s t a l l é s à 
d e m e u r e d a n s l e l a c N a k o ń 
( v o î v o d i e d e Z i e l o n a G ó r a ) , 
a b a n d o n n a n t l e u r s c o u t u -
m e s m i g ^ r a t o i r e s . 

^ S y l w e r î u s z Z d a n o w i c z , 
j e u n e c r i m i n e l q u i a v a i t 
c l ô t u r é s e s e x p l o i t s e n a s -
s a s s i n a n t d e u x m i l i c i e n s 
q u i l ' a v a i e n t a p p r é h e n d é 
a é t é c o n d a m n é à m o r t p a r 
l e T r i b u n a l d e C r a c o v i e . 

^ U n a c c o r d c u l t u r e l e n -
t r e l e G h a n a e t l a P o l o g n e 
a é t é s i g n é e n j a n v i e r à 
A c c r a . 

^ U n q u a t r i è m e p o i n t 
d e p a s s a g e f r o n t a l i e r d a n s 
l a c h a î n e d e s K a r k o n o s z e 
( S u d è t e s ) o u v e r t a u C o l 
O k r a j , p e r m e t t r a a u x 
s k i e u r s p o l o n a i s d e p r o f i -
t e r d e s s p l e n d i d e s c h a m p s 
d e n e i g e s u r l e v e r s a n t 
t c h è q u e . 

R e n é N i c o t 
125, B o u l e v a r d R i c h a r d L e n o i r 

P a r i s X l e 

UN M O N U M E N T 
AU OR Z A M E N H O F 
„ P E R E " DE L ' E S P E R A N T O 

B i a ł y s t o k , c h e f l i e u d e v o î -
v o d i e d a n s l ' e s t d e l a P o l o g n e , 
é l e v e r a u n m o n u m e n t à l a m é -
m o i r e d ' u n d e s e s p l u s i l l u -
s t r e s c i t o y e n s , l e d r L o u i s Z a -
m e n h o f , c r é a t e u r d e l ' e s p e -
r a n t o , l a p l u s r é p a n d u e d e s 
l a n g u e s i n t e r n a t i o n a l e s a r t i f i -
c i e l l e s . L e c o m i t é c r é é à c e t t e 
i n t e n t i o n p e n s e i n t é r e s s e r à 
c e t t e i n i t i a t i v e l e s e s p é r a n t i s -
t e s d u m o n d e e n t i e r . 

Le bilan d'un orchestre 
du pays noir 

Z a b r z e e s t f i e r d e s o n g r a n d 
O r c h e s t r e P h i l a r m o n i q u e , 
c o m p o s é d e m i n e u r s . C e u x - c i 
o n t d o n n é p l u s d e c e n t c o n -
c e r t s e n 1963 , d o n t e n v i r o n 70 
e n d e h o r s d e l a v i l l e — d a n s 
t o u t e s l e s l o c a l i t é s m i n i è r e s 
d e H a u t e - S i l é s i e , s o u v e n t e n 
p l e i n a i r , p a r f o i s m ê m e d a n s 
l e s m i n e s e t l e s u s i n e s , r é u n i s -
s a n t j u s q u ' à 3 0 0 s p e c t a t e u r s . 



Pan M. H . 
N o w a Ruda, wo j . Wroc ł aw 

Od roku 1925 zacząłem praco-
wać w kopalni węgla kamienne-
go w departamencie Nord. W 
1947 r. wyjechałem do Polski, 
gdzie natychmiast przystąpiłem 
do pracy w kopalni. W 1957 r. z 
powodu choroby uzyskałem pen-
sję inwalidzką. Czy mam prawo 
do renty starczej we Francji? 

Jak wynika z listu, ma Pan 
przepracowane 22 lata w e Francj i . 
Górnik we Francj i nabywa prawo 
do renty po dojściu do wieku 55 
lat. Natomiast , jeśli posiada 30 lat 
pracy w kopalni, z c zego 20 lat 
pracy pod ziemią, może żądać li-
kwidacj i renty w 50 roku życia. W 
przypadku, gdy nie posiada odpo-
wiednie j ilości przepracowanych 
lat, może pracować po 55 roku ży-
cia, celem uzupełnienia wymagane -
go czasu. W danym raz ie prawo 
do renty jest ustalone po upływie 
ostatniego roku pracy. 

Dekret z 23 sierpnia 1962 r. 
określił sumę 3115,20 F. Do sumy 
tej dochodzi dodatek 103,84 F za 
każdy rok pracy poza zwykłą nor-
mą, przed ukończeniem jednak 55 
roku życia. 

Dla górników, którzy ma ją prze-
pracowanych co na jmnie j 15 lat w 
kopalni, renta wynos i 1557,60 F, 
zgodn ie z wymien ionym dekretem, 
oraz dodatek w wysokości 103,84 F 
za każdy dodatkowy rok. Natomiast 
ci, którzy nie przepracowal i 15 lat 
w kopalni, ma ją prawo po dojściu 
do 55 roku, poza ewentualną ren-
tą, jaka by im się należała z Cais-
se Nat iona le des Retraites Ouvriè-
res i Caisse Autonome des Retraites 
des Ouvriers Mineurs, od 1 stycz-
nia 1941 — do renty równa jące j się 
1 % całości zarobków, z jakich opła-
cali składki. 

W sprawie renty francuskiej na-
leży się zwróc ić do Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych, Biuro Rent 
Zagranicznych, Wars zawa , ul. Cho-
pina 1. 

Pan Wac ł aw N O W A K 
Libercourt (P. de C.) 

Żona kupiła w Polsce w 
1939 r. morgę ziemi. Mieliśmy 
wówczas zamiar postawić tam 
dom. Niestety, wojna pokrzyżo-
wała nasze plany. Zona zmarła 
3 lata temu, synowie zaś osiedli-
li się na stałe we Francji. W 
związku z tym chciałbym tę zie-
mię ofiarować bratankowi, który 
się nią opiekuje. Załączam tekst 
testamentu i zapytuję, czy nałe-
ży go odesłać notariuszowi w 
Polsce? 

Testament jest napisany po-
prawnie. M o ż e go Pan z łożyć u no-
tariusza za pośrednictwem swego 
bratanka, lub też zachować u sie-
bie. Trudność jednak nie na tym 
polega. Pon i eważ teraz grunt jest 
własnością wspólną, testamentem 
może Pan podarować tylko swoją 
część, gdyż druga część należy do 
pozostałych synów. D la tego nale-
żałoby raczej wszcząć postępowa-
nie spadkowe po zmar łe j żonie z 
tym, że P a n i synowie dokonacie 
darowizny, jaka na was przypada 
na rzecz Czes ława L., pańskiego 
bratanka. 

DROGA PANI ANNO! 

Jestem w tak ciężkiej sytuacji, że z 
rozpaczy nie wiem jak sobie poradzić. 
Wyszłam za mąż w 1938 roku, mój mąż 
miał wtedy 7-letniego synka z pierw-
szego małżeństwa. Podczas wojny mój 
mąż zginął. Sama chowałam jego dzie-
cko, które bardzo pokochałam. Było 
nam ze sobą dobrze. Dałam mu wy-
kształcenie, dziś jest już dorosłym 
człowiekiem, na stanowisku, ożenił się. 
Jego żona także była dla mnie bardzo 
miła, mieszkaliśmy razem, wychowy-
wałam ich córeczkę. Byliśmy szczęśli-
wi. Tak trwało do chwili śmierci ojca 
mojej synowej. Jej matka przeniosła 
się wtedy do nas, chociaż miała swoje 
mieszkanie. Zięcia swego nie lubi, a 
mnie w ogóle traktuje jak obcą. 

Na święta pojechałam w odwiedziny 
do brata mego męża. Gdy wró-
ciłam do domu nie znalazłam już 
mego łóżka — usunęła je teś-
ciowa syna. I w końcu nie mam gdzie 
się podziać. Nocuję u znajomych. Mój 
syn jest z tego powodu bardzo nie-
szczęśliwy, ale nie umie sobie poradzić 

KĄCIK FILATELISTY 
w W a r s z a w i e jest 12 t y s i ę cy f i l a t e l i -

s t ó w z r zeszonych w P o l s k i m Z w i ą z k u 
F i l a t e l i s t ó w . T a l i czna g rupa ludz i z a j -
m u j ą c y c h s ię f i l a t e l i s t yką n i e m a o -
tychczas w ł a s n e g o l oka lu , w k t ó r y m 
m o g ł a b y o r g a n i z o w a ć spotkan ia w y -
mienne , za ł o żyć b i b l i o t ekę i tp. F i l a t e l i -
ści W a r s z a w y k o r z y s t a j ą g r z ec znośc i o -
w o z r ó żnych l oka l i u ż y c zanych im do 
c z ę ś c i o w e j d y spo z y c j i . D l a t e g o pos ta -
ra l i s ię o n i z ebrać o d p o w i e d n i f undusz 
na b u d o w ę k lubu p r z e z w y d a n i e spe -
c j a l n e j t z w . „ c e g i e ł k i " . 

„ C e g i e ł k a " (na i lus t rac j i ) j est n i e -
w ą t p l i w i e c i ekawos tką d la f i l a t e l i s t ó w 
k o m p l e t u j ą c y c h zb i o r y pod has łem 
„ L o t y kosm i c zne " . O t ó ż r y sunek na 
„ c e g i e ł c e " p r z e d s t a w i a n i e z a k w a l i f i k o -
w a n y p r o j e k t znaczka po l sk i e go z ser i i 
„ Z d o b y w a n i e K o s m o s u " , k tó ra ukaza ła 
s ię w końcu l i s topada ub i e g ł e go r o k u 
(o c z y m i n f o r m o w a l i ś m y naszych C z y -
t e l n i k ó w ) . 

P r o j e k t u znaczka r e p r o d u k o w a n e g o 
na „ c e g i e ł c e " n ie z a k w a l i f i k o w a n o do 
w y k o n a n i a z u w a g i na z b y t c i emne tło. 
W ł a d z e p o c z t o w e o b a w i a ł y się, że na 
c i e m n y m t le n ie będą w i d o c z n e s t e m -
p l e p o c z t o w e . 

„ C E G I E Ł K A " 
na BUDOWĘ 
K L U B U 

Cena „ c e g i e ł k i " na b u d o w ę k lubu f i -
l a t e l i s t y c znego w W a r s z a w i e w y n o s i 
5 zł. N a k ł a d 200 t ys i ę cy sztuk. 

em. 

D. I X > W O J N A - B I E N A I M E 
T łumaczka przys ięg ła 
p r z y W y ż s z y c h Sądach 
W P a r y ż u . T łumaczen ia 
u r z ę d o w e w a ż n e w ca-
ł e j F ranc j i , 23, quai de 
la Tourne l l e , Par i s (5e) 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 
M e t r o : P o n t - M a r i e . 

W TROSCE O ZDROWIE PSYCHICZNE CZŁOWIEKA XX WIEKU 
Uczes tn i c y o d b y t e g o ostatn io w K r a k o w i e I I K r a j o w e g o 

Z j a z d u P o l s k i e g o T o w a r z y s t w a L eka r sk i e go , r eprezen tanc i 
w s z y s t k i c h dyscyp l in l ekarsk ich , zwróc i l i m. in. u w a g ę na 
n i e o d z o w n ą konieczność l epszego zabezp ieczen ia c z ł ow i eka 
p r z ed urazami psych i c znymi , z u w a g i na f ak t , że l eka r ze 
ws zy s tk i ch stron św ia ta o b s e r w u j ą stale n a d m i e r n y wz ros t 
p r z y p a d k ó w n e r w i c o w y c h . 

W p o d j ę t e j w K r a k o w i e u c h w a l e uczestn icy Z j a z d u p o -
s tu lu ją m. in.: 

• w z m o ż e n i e w a l k i z ha łasem, j a k o w a ż n y m c z ynn ik i em 
n e r w i c o r o d n y m ; 

• po t r z ebę z w r ó c e n i a u w a g i na ba rdzo duży w p ł y w 
c z y n n i k ó w e m o c j o n a l n o - p s y c h i c z n y c h na w y d a j n o ś ć pracy , 

• po t r z ebę r o z w i j a n i a w spo łeczeńs tw ie zasad ku l tury 
m o r a l n e j i ku l tu ra lnego wspó ł ż y c i a ; 

• po t r z ebę o r gan i z owan i a w k l in ikach wspó łp ra cy z so-
c j o l o gam i , p s y c h o l o g a m i I psych ia t rami , c e l em ochrony 
sys t emu n e r w o w e g o cho rych . 

O l b r z y m i a w i ększość n a u k o w c ó w t łumaczy n a d m i e r n y 
w z r o s t n e r w i c k o n s e k w e n c j a m i wspó ł c z e sne j c y w i l i z a c j i 
t e chn i c zne j , k t ó r e j r o z w ó j o d b y w a się znaczn ie szybc ie j , 
niż na to p o z w a l a t e m p o p r z y s t o s o w y w a n i a się ust ro ju 
ludzk i ego d o n o w y c h w a r u n k ó w . R o z w ó j t echn ik i z m n i e j -
szy ł w y s i ł e k f i z y c z n y p r z e c i ę tnego c z ł ow i eka , p r z ynosząc 
m u natomias t innego r o d z a j u „ obc i ą ż en i e " , z k t ó r e go b i e -
r z e począ tek w i e l e wspó ł c z e snych chorób p r z e m i a n y m a t e -
r i i : cukrzyca , o ty łość , co z ko l e i n i eko r zys tn i e oddz i a ł y -
w u j e na układ s e r c o w o - n a c z y n i o w y . • 

O c z y w i ś c i e nie chodz i tu b y n a j m n i e j o p o w s t r z y m a n i e 
r o z w o j u technik i lub zawrócen i a c y w i l i z a c j i z d rog i , k tó rą 
k r o c z y . M e d y c y n i e chodz i j e d y n i e o sk łon ien ie t echn ik i do 
kons t ruowan ia i ins ta lowan ia w zak ładach p r a c y o d p o -
w i e d n i c h urządzeń z apob i e gawczych , urządzeń , k t ó r e chro -
nić będą ludzk i e z d r o w i e . 

Ś w i a t l ekarsk i nie od dz iś p r o w a d z i wspó ln i e z s o c j o l o -
g a m i i p s y cho l o gam i w a l k ę z n a d m i e r n y m w z r o s t e m skut-
Iców n e r w i c i i nnych u r a z ó w psych icznych . L e k a r z e dosz l i 

j e d n a k do wn iosku , i ż wa l c z ą w c i ą ż j e d y n i e ze skutkami , 
a n i e z p r z y c z y n a m i ne rw i c . A dz iś znane już są ź ród ła 
i podłoża , na k t ó r y c h rodzą się n e r w i c e . 

W y m i e n i ć można by ich w i e l e , np. n i e w ł a ś c i w e stosunki 
m i ę d z y l udźm i — rodz inne , w p racy , w e w s p ó l n y m m i e s z -
kan iu itp. p r z e d ł u ż a j ą c e się na t y m t le k o n f l i k t y , z a t ac za -
j ą c e coraz szerszy krąg . 

A d a l e j — zn i echęcen i e i r o z c z a r o w a n i e np. n i e p o m y ś l -
n i e o b r a n y m z a w o d e m lub pracą w y k o n y w a n ą p r z y b raku 
samozadowo l en i a , p e w n e g o r o d z a j u sa t ys f akc j i , p r z y p o -
czuciu c iężaru, n a d m i e r n y c h o b o w i ą z k ó w , p r e s j i czasu, o d -
pow i edz i a lnośc i lub n i ebezp i ec zeńs twa itp. T o w s z y s t k o 
w y z w a l a r e a k c j e n e r w i c o w e o d z n a c z a j ą c e się r ó żno r odno -
ścią 1 in t ensywnośc ią o b j a w ó w . 

N e r w i c a — w p r z ekonan iu n i e w t a j e m n i c z o n y c h — to 
n ieco r o z d y g o t a n e n e r w y , l e kk i e k łuc ia w oko l i c y serca 
p lus t rochę h is ter i i ( w f a ł s z y w y m j e j r o z u m i e n i u ) — s ło-
w e m nie choroba, lecz j ak i e goś t am r zędu do l e g l iwość . 

N i c ba rd z i e j f a ł s z y w e g o , nic ba rd z i e j s z k o d l i w e g o j ak 
l e k c e w a ż e n i e i b a g a t e l i z o w a n i e j e j g roźby . Nas t ęps twa j e j 
t rwan i a , p r z y r ó w n o c z e s n e j n i emożnośc i usunięcia ź r óde ł 
s ta łego o d d z i a ł y w a n i a u j e m n y c h t>odżców, m o g ą d o p r o w a -
dz ić d o p o w a ż n y c h zaburzeń psych icznych , z a w a ł ó w serca, 
u d a r ó w mózgu , w r z o d ó w żo łądka , d w u n a s t n i c y itp. 

P r z y t o c z o n a na ws t ęp i e uchwa ła Z j a z d u P o l s k i e g o T o -
w a r z y s t w a L e k a r s k i e g o j es t p o d y k t o w a n a r ze t e lną t roską 
o z d r o w i e psych i c zne c z ł ow i eka X X w i e k u . Jest też s t w i e r -
d z e n i e m , że czas n a j w y ż s z y p r zypuśc i ć e n e r g i c z n y a tak 
p r z y wspó łudz i a l e wszys tk i ch z a i n t e r e s o w a n y c h na w s z e l -
k i e p r z e j a w y życ ia , godzące w nasz spokó j i na l e ż y t e sa -
mopoczuc i e . W s z y s c y za in t e r e sowan i p o w i n n i w z i ą ć udz ia ł 
w t ego r o d z a j u a k c j i p r o f i l a k t y c z n e j , r o z u m i e j ą c po t r z ebę 
o d n o w y z d r o w i a psych i c znego c z ł ow i eka . 

L e k a r z e uczyn i l i p i e r w s z y k rok — spo ł ec zeńs two musi 
w po j ę c iu w łasnego dobra — pomóc im w kon i e c zne j i w a ż -
n e j akc j i zwa l c zan ia p r z y c z y n p o w s t a w a n i a ne rw i c . D o t y -
czy to n ie t y l ko Po l sk i , a l e r ó w n i e ż F r a n c j i , B e l g i i i innych 
k r a j ó w . 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Jestem w bardzo ciężkiej sytuacji 
materialnej. Mam 59 lat. Szukam 
jakiejś pracy. Mogę być opiekunką 
starszej osoby lub starszych osób 
przez pół dnia. Bardzo proszę o po-
moc. 

Stała Czy t e ln i c zka 
Janina B. 

T r o s l y — Bren i l (O ise ) 

U w a g a ! D o k ł a d n y adres pan i Ja -
n iny B. j est w m o i m pos iadaniu. 
E w e n t u a l n e o f e r t y p ros z ę k i e r o w a ć 
pod ad r e s em r e d a k c j i „ T y g o d n i k a " , a 
m y p r z e ś l emy j e nasze j C z y t e l -
n iczce . 

ze swoją teściową. Ostatnio powiedział, 
że mi da wszystkie swoje oszczędności, 
przeznaczone na zakup samochodu, że-
bym mogła się jakoś urządzić. Zupeł-
nie nie wiem co robić. Mój syn — tak 
go zawsze nazywam, jest naprawdę 
bardzo dobrym chłopcem i bardzo mnie 
kocha. Jest szczęśliwy ze swoją żoną 
i nie chciałabym moim postępowaniem 
psuć i niszczyć jego szczęścia. Wolała-
bym się usunąć, ale będę się czuła wte-
dy bardzo samotna. Proszę mi poradzić, 
jak mam postąpić. 

ZROZPACZONA 

D R O G A P A N I ! 
W i e r z ę , ż e syn jest ba rd zo p o r z ą d -

n y m ch łopcem i że bardzo pan ią kocha. 
W i d o c z n i e j ednak n i e umie , n i e p o t r a f i 
dos ta teczn ie ene rg i c zn i e po s t aw i ć sp ra -
w y . M o i m z d a n i e m n i e p o w i n n a pan i 
opuszczać s w e g o domu. N i e c h syn p o -
r o z m a w i a ze s w o j ą żoną i z t e ś c i ową . 
S k o r o ona m a m i e s z a n i e , n iech s ię 
p r zen i es i e do s ieb ie i n iech z w r ó c i pan i 
j e j m i e j s c e w e w ł a s n y m domu. Ca łą 
s p r a w ę można za ł a tw i ć be z k ł ó tn i i b e z 
ąwan tu r . P a n i s y tuac j a jest tak b e z -
sporna, że chyba t y l k o ktoś p o z b a w i o -
ny serca i r o z sądku m o ż e b y ć i nnego 
zdania . T a k a jest m o j a opin ia . O c z y -
w i śc i e , j eś l i m a pan i chęć u r ządzen ia 
sob ie s amodz i e l n ego życ ia , p r z e n i e s i e -
nia s ię do r o d z i n y męża , j eś l i pan i to 
o d p o w i a d a — w t e d y s p r a w a w y g l ą d a 
inacze j . A l e j e ż e l i ma się pan i p o n i e -
w i e r a ć p o obcych ludz i ach i n i e m i e ć 
w ł a s n e g o kąta, to tak n i e m o ż e t r w a ć 
d łu ż e j . 

A N N A 

KOCHANA PANI ANNO! 

Mam 23 lata, kończę studia, pracuję 
i dobrze zarabiam, jestem podobno ła-
dna, mam powodzenie. Mimo to jestem 
bardzo nieszczęśliwa. Pokochałam czło-
wieka o 20 lat ode mnie starszego. Jest 
to człowiek poważny, bardzo inteligen-
tny, samotny. Kochamy się już od 
dwóch lat. Niestety on twierdzi, że nie 
możemy się pobrać ze względu nM tak 
dużą różnicę wieku. Mówi, że za kilka 
lat ja spojrzę na niego, jak na czło-
wieka steranego życiem, że będzie po-
trzebował opieki, spokoju, podczas gdy 
ja będę jeszcze młoda, pełna życia. 

Nasze ostatnie spotkania upływają na 
rozmowach na ten temat. Kocham go 
bardzo, wierzę, że bylibyśmy szczęśli-
wi, wierzę, że ta różnica wieku nie od-
bije się na naszym małżeństwie. Ja je-
stem młoda, ale poważna, nie jestem 
głupią gąską, która chciałaby się wy-
dać dobrze za mąż. Jak go o tym prze-
konać? 

ZAKOCHANA 

D R O G A P A N I ! 
M y ś l ę , że n a j l e p i e j go p r z e k o n a ć 

s w o i m p o s t ę p o w a n i e m . N i e c h pan i 
p r z e z j ak i ś czas, p r z e z k i lka n a j b l i ż -
szych t y g o d n i p r zes tan i e r o z m a w i a ć o 
ma ł ż eńs tw i e . N i e c h będz i e j ak d a w n i e j . 
N i e c h on sam oceni pan i charak t e r 
i p a n i mi łość . M o i m z d a n i e m o w a r ó ż -
nica w i e k u , k tóra s t a j e na d rodze d o 
pan i szczęśc ia — jest m o c n o w y o l b r z y -
miona . Z n a m w i e l e , ba rd zo w i e l e szczę-
ś l i w y c h ma ł ż eńs tw , dz iś ludz i s t a r -
szych, gd z i e m ą ż ma o 20 lat w i ę c e j n i ż 
żona. W tych s p r a w a c h n ie m a o c z y w i -
ście r e gu ł an i zasad. M ę ż c z y z n a c z t e r -
d z i e s t opa ro l e tn i jest j e s zcze w pe łn i 
sił 1 m o ż e n i m pozostać p r z e z nas t ęp -
nych dz ies ięć lat. W i e l e za l e ży od uspo -
sob ien ia , od charakteru , o d upodobań. 
O c z y w i ś c i e , j eś l i pan i za lat dz ies ięć , 
zechce szaleć, b a w i ć się, spędzać cale 
noce na hu lankach — m ą ż s tarszy o '20 
lat n i e b ędz i e m i a ł na to dość sił. M y -
ślę j ednak , że n ie m a pan i tak ich za -
m i a r ó w . N i e c h pan i p r z ekona s w e g o 
ukochanego , ż e go rąco p ragn i e pan i z 
n i m w ł a ś n i e s ię po łączyć . Ż y c z ę 
szczęścia. 

A N N A 
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Ceny bezkonkurencyjne 
W y s y ł a m próbk i na żądanie. 
Na życzen ie odw i ed zam kl iente lę . 

r y ZI e r po Isk 
FRANÇOIS et JACQUELINE 

53, rue des Acacias - PARIS XVII 
(na rogu A v e n u e M a c —Mahoń) 
Tel.: GALvani 93-59 
M e t r o - E T O I L E 

O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- D E K O R A T O R 
149, rue Iules Guesde 

ROUBAIX (Nord) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 

według różnych stylów 
M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 

S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 
C O S Y — T A P C Z A N Y — F O T E L E 

Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
F i r m a u d z i e l a d i a g o t e r m l n o w y c h I c r edy tów 

OBRAZY HEL ENRI 
WYSTAWIONO w BERLINIE 

w Be r l in i e wys taw ia ła 
ostatnio swe prace znana m a -
larka paryska, seniorka m a -
larstwa po lsk iego w e Franc j i , 
pani He lena B e r l e w i (podpi -
sująca swe obrazy pseudoni-
m e m He l Enri ) . W y s t a w a od -
była się w salach Haus am 
L i i t zowp la t z . 

Tylko Mst kobiet 
© P A N I N I N A A V E R Y - B E V E R L Y , 48-letnia barmanka 

z Los Ange l e s pobi ła ś w i a t o w y „ rekord" . . . r o zwodząc się 
po raz piętnasty. P r z ed t r ybuna łem nie mog ła sobie p r z y -
pomnieć nazwisk n iektórych swoich by ł ych m ę ż ó w . Wśród 
mężczyzn właśc i c i e l em „ r e k o r d u " jest pan James W i l l i ams 
ze stanu ]LK>wa ( U S A ) r o zwodn ik 16-krotny. W i l i ams cz tery 
razy ro zwodz i ł się i t y l eż razy żeni ł się z tą samą kobie tą . 

O K S I Ę Ż N I C Z K A I R E N A , C O R K A K R Ó L O W E J H O L E N -
D E R S K I E J , rozpoczęła pracę zarobkową j ako t łumacz w j e d -
n y m z w y d a w n i c t w w Utrachec ie . 

© 2400 K O B I E T , O B S Ł U G U J Ą C Y C H T A S M Ę p r o d u k c y j -
ną w f a b r y c e sprzętu e l ek t ronowego , M i t sumi E lectr ic C o m -
pany w Tok io , p r z e r y w a co godz inę p racę na okres 90 se-
kund i w y k o n u j e ćwiczen ia g imnastyczne bez od r ywan ia 
się od stanowiska roboczego. Re laks ten nazywa się „ p r z e -
r w ą na z i ewn ięc i e " . 

© P A N I J A C Q E L I N E K E N N E D Y o t r zymała od czasu 
śmierc i swego męża do N o w e g o Roku ponad 700 tys ięcy l i -
s t ów z całego świata z w y r a z a m i współczucia. Seg regac ją 
l i s tów z a j m u j e się 45 osób, k t ó r e zg łos i ły się ochotniczo. 
Z o k a z j i świąt Bożego Narodzen ia i N o w e g o Roku pod adresem 
pani K e n n e d y napłynęła o lb r zymia ilość zabawek , p r ze zna -
czonych dla j e j dz iec i , k tó re przekazała chorym, p r z eby -
w a j ą c y m w szpitalach w U S A . 

© T E R E S A V A K S E N — 16-letnia uczennica szkoły gos-
podars twa d o m o w e g o w L i l l e — za ję ła p i e rwsze mie j sce 
w konkurs ie na na jsmaczn ie jszą szarlotkę. 

W y s t a w a po lsk ie j ma la rk i 
z Pa r y ża w y w o ł a ł a bardzo 
ż y w y oddźw ięk . Podz iw iano 
nie t y lko a r t y zm ob ra zów •— 
roś l innych me tamor f o z , e g zo -
tycznych, baśn iowych w na-
stro ju k w i a t ó w , liści i ga ł ę -
zi, zachwycano się nie t y l -
ko del ikatnością i świeżością 
odczuć tego n i e zwyk łego , m i -
stycznego w s w e j na iwnośc i 
ma lars twa . P o d z i w be r l iń -
skie j publ iczności w y w o ł a ł a 
także postać samej ar tys tk i — 
91- letnie j kob ie ty , pe łne j 
w e r w y , pomysłowośc i , energ i i 
twó r c z e j i czaru. 

Z okaz j i N o w e g o Roku 
o t r zyma l i śmy od pani B e r l e -
wi , która zal icza się do sta-
łych i w i e rnych p r zy j a c i ó ł 
„ T y g o d n i k a " , serdeczne ż y -
czenia i pozdrowien ia . D z i ę -
k u j e m y . 

• Lodiwkl, maszyny do prania I Inne artykuły gospodarstwa domowego • 

LENG - PICARD ET C-ie 1 6 . Place de la Liberté. 4 2 3 , rue de Lannoy 
Telefony: 73 .39.42 73.29.47 ROUBAIX (Nord) 

— Ech — mruknął , z i e w a j ą c — zgni łabyś w k r ym ina l e za m ę ż o b ó j -
s two. P r a w o by c ię nie minę ło , m o j a rybko . P r a w o jest wszędz i e . 

P r a w o p r a w e m , a lebyś już n ie z i ewa ł , t y lko byś tu gnił , i to nawe t 
n ie w k rymina l e , t y lko w g l in ie do lno-aust r iack ie j . Masz szczęście. 

— A żebyś w iedz ia ła , że mam. M o j e serce z n a j o m e z że lazem. Że lazo 
ci się po n im śl izga j ak po kryszta le . Zobacz , jeś l i chcesz... 

Odsunął koszulę i pokaza ł o lb r zymią , siną b l i znę na l e w e j p iers i 
wzd łuż żeber. Odsunął w y ż e j i pokaza ł pod obo j c z yk i em s z w y i zrosty. 

— T o ty jesteś nożowiec , rzez imieszek? — spytała c i ekawie . 
— Co tobie, s ikoro, do tego, kto ja j es tem? Jestem w i e l k i pan i t y l e ! 
— K a w a l e r Gred in du Cha teau-Lapompe . 
— Dobrze , dobrze ! Jakiż to pan może tak znać świat , j ak ja? By ł em 

w A m e r y c e , b y ł e m na w o j n i e t ranswa isk ie j , j e cha łem na statku, co 
p r a w d a j ako palacz, z W ł a d y w o s t o k u do Tr iestu. Z n a m Pa r y ż , L ondyn , 
K a l k u t ę i Ladysmith. . . 

—. Cóżeś ty tam robi ł? 
— Chodz i ł em za wo jną . Bo gdz ie się w i l k i g ryzą , t am jest zawsze co 

zbierać... W iesz ty o t y m ? 
— Ja też od razu przypuszcza łam, że ty musisz być szpicel... 
-— Szp ic le nie m i e w a j ą takich p ien iędzy , j ak i e ja mam. A ja m a m p i e -

niącha. Chcesz w iedz i eć? G r a m w kar ty , g r a m w ruletę, jeżdżę , w racam, 
znowu w y j e ż d ż a m . Zupe łn i e j ak hrabia Szczerbie.. . 

— Szczerbie! . . . — drgnęła . — A ty znasz Szczerbica? 
— Ja znam wszystk ich , k tó r zy m i są potrzebni . 
— Tak... P o w i e d z m i j ednakże , t>o j es tem strasznie, strasznie c ieka-

wa... P r a w d a , że t y jesteś były... f e l c ze r? 
— Fe l c z e r ! — zachichotał — wśc iek łaś się czy co u dydka? Ja — 

f e l c ze r? 
— N o — a n ie ke lner z pod ł e j res taurac j i w j ak im Radomiu albo Su-

wa łkach? 
— N a złość i n ie ke lner . 
— A j ak ci na imię? 
— Z g a d n i j ! 
— N i e zgadnę. Jakieś imię... W icek , W o j t e k , Wałek. . . P o w i e d z p r a w -

dz iwe . M o ż e j ak i e lepsze. Czasem b y w a j ą fu rmańsk i e imiona dosyć 
sol idne. 

On l e n i w i e przec iągnął się, z i ewną ł swobodn ie — przez chw i l ę patrzał 
w suf i t , wreszc i e p r z y m r u ż y w s z y oczy rzek ł z cyn i c znym uśmieszk iem: 

— N a im i ę m i Łukasz . 
— Pa t r z c i e ! Już m ia ł am j ednego kochanka Łukasza . A to ci się udało, 

to ładne imię . 
— D o p r a w d y ? A gdz ie się te^ chowa ta kruszyneczka , co ci ją to t am-

ten Łukaszek na pamią tkę zostawi ł? 
— Da l eko się chowa, da leko . U j e d n e j s tare j babci, u dobre j babuleń-

ki, w e w ioseczce za góreczką... 

Wskaza ła oczyma na piersi . Z e r w a ł zamszową tas iemkę, szarpiąc ją 
k i lkakroć , j akby chciał r w a ć razem z g ł ową o f i a r y , i cały w o r e k z p i e -
n i ędzmi schował do boczne j k ieszeni swego surduta. 

— T o wszys tko? — spytał. 
— Wszys tko . 
— Jeże l i wydas z parę z gęby , j e że l i piśniesz, zab i j ę na mie j scu ! 
Wycharc za ła : 
— Zab i j , zbóju... 
— Będz iesz krzycza ła? 
— Będę . 
W t e d y znowu zdusił j e j gard ło s t rasz l iwą swo ją dłonią. 
— Będz i esz krzycza ła? 
Skinę ła pow i ekami . D w a pazury podsunął pod dolne szczęki. C i e m -

ność osaczyła źrenice. 
— N i e będę... — jęknę ła . 
— No , to leż spoko jn ie i c zeka j . 
L e w ą ręką, nie z d e j m u j ą c strasznej p r a w i c y z gardła E w y , począł 

rozb ierać się w sposób nies łychanie pośpieszny i w p r a w n y . Zrzuc i ł 
w mgn ien iu oka palto , żakiet kamizelkę. . . 

— Chcesz dobrowo ln i e? Czy m a m siłą? 
Z w i n ę ł a się jak żm i j a , w y p r ę ż y ł a w kabłąk, w y r w a ł a mu z rąk i do-

padła zębami j ego ręki . A l e zan im zdążyła po w t ó r e chwyc i ć dech 
w piers i i pop raw i ć ukąszenie, w y d a ć k r zyk , już ją ponown i e p o w a l i ł ' 
i zdusił. W p ó ł stojąc, w p ó ł k lęcząc nad nią, wc i ą ż rozb iera ł się szybko. 
Czyn iąc to, zaczął sapać i be łkotać g łosem sza l e jącym z namiętności , 
p o d ś p i e w y w a ć w obłąkaniu i z achwyc i e : 

— Choćbyś się n ie w i e m jak op iera ła , to musisz, ptaszeczku, musisz ! 
Mus isz ! Och, musisz!... C z ekam ci ja dawno na ciebie... Czekam ci ja l a -
tami... A n i tu w Europie , ani t am w A m e r y c e , ani tam na morzu, ani 
n igdz ie przen igdz i e n ie mog ł em cię zapomnieć.. . Będz i emy się, dziecko, 
kochal i ze sobą... Już ode mnie — skomlał ża łoś l iw ie — ptaszeczku, n ie 
ucieczesz, już m i się nie wyś l i źn iesz , jużeś ty, cudo, moje... 

D ł aw iąc się, ostatnim tchem wykr z tus i ł a : 
— Puść ! 
— Dasz się? 
— Puść ! 
Rozg ią ł n ieco i r o zwa r ł palce. 
— K toś ty jest? — łkała. 
— Na cóż ci to w iedz i eć , kto ja... Jestem t w ó j pan i basta. S łyszysz? 

Tak będz iesz mów i ł a ju t ro rano w hote lu i ws zędz i e w drodze, że j es tem 
t w ó j mąż. S łyszysz? 

— Słyszę. 
— Raz em po j ed z i emy? 



WACŁAW SIEROSZEWSKI 

PAN T W A R D O W S K I 101 

Młody szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z' Kasią, córką garnca-
rza Balczara. Wywozi żonę do rodziców, sam zaś wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze" 
spotyka szatana i podejmuje z nim walkę. Orędowniczką duchową jest mu królowa Barbara. 
Podejrzany o podpalenie miasta, Twardowski opuszcza Kraków. Na wieść o śmierci królowej 
powraca w przebraniu, lecz wyznaje królowi, iż jest Twardowskim i podejmuje się wywołania 
ducha królowej Barbary. Przy pomocy luster, kryształów i innych czarodziejskich przedmiotów, 
w siódmym dniu żmudnych doświadczeń udaje mu się przywołać ducha. 

G d y kró l wszedł o oznaczonej, godzinie, 
wszystko było go towe : p>od jedną ze ścian 
stał ma ł y o ł tarzyk pok ry t y b ia łym płótnem, 
na nim pKJŚrodku jasno gorzała dz iewięc iopło-
mienna lampa magiczna, przed nią błyszczał 
miedz iany pentagram „ g ł o w y A d a m a " zwró -
cony ku górze. Szpada, laska czarnoksięska 
i inne przy r ządy leża ły po bokach. P r zed o ł -
tarzykiem, tuż pod ścianą, na b r ą z o w y m 
tró jnogu żarzy ł y się węg l e . Pośrodku kom-
naty stało na drug im stoliczku pudło ma-
giczne, pokry te chustką czarnego atłasu. 
Twardowsk i , ubrany w długie lazurowe sza-
ty, bramowane z ie lonymi i r ó ż o w y m i haf ta-
mi, w miedz iane j ^ tiarze, na k tóre j połyski-
w a ł y gęsto błękitne ogniki lapis lazuli oraz 
, .bery lów" , z turkusowymi pierścieniami na 
palcach, z zapięściami z po l e rowane j miedzi , 
z w ieńcami z róż, f i o łków i m i r r y na g łow ie 
i piersiach, modl i ł się ze z łożonymi rękami. 
Dostrzeg łszy króla, zrobi ł w powie t rzu znak 
krzyża i wskazał m u gestem przygo towany 
dlań fote l , po czym zbl i ży ł się do oł tarzyka, 
wz ią ł leżący tam obok pergaminu duży, m i e -
dziany medal ion z w y r y t ą na nim postacią 
W e n e r y z Amork i em, z napisem: 

„Aveeva . . . Vadeli l i th.. . Anael . . . " 

Uca łował go, w ło ży ł na s zy j ę i zwróc i ł się 
do króla: 

— Raz jeszcze proszę Waszą Kró l ewską 
Mość n iczym nie zdradzić swego uczucia: ani 
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ruchem, ani s łowem, ani nawet westchnie-
niem! 

— Dobrze. Obiecałem już!... — odrzekł 
n iec ierpl iwie król , opuszczając się ciężko na 
fote l . 

Na dany znak Mac iek rozpostarł w krąg 
święcony sznurek, obe jmu jąc n im wszystk ie 
sprzęty magiczne i f o te l króla sto jący w ty le 
opodal. Twa rdowsk i wyc iągną ł ręce przed 
siebie i zaczął się głośno modl ić p>o łacinie: 

, — Duchu Światłości, duchii Mądrości , k tó-
rego oddech da je i p r z y j m u j e f o r m ę wsze la-
ką, T y , wobec którego życ ie s tworzeń jest jak 
cień, k tó ry s w y m tchnieniem zaludniasz 
przestrzenie nieogarnione i sprawiasz, że to, 
co wychodz i od Ciebie , powraca do Ciebie. 
Ruchu bez końca w nieruchomości w ieczne j , 
bądź b łogos ławiony wiecznie ! Spraw, aby 
przeniknął do nas promień T w e g o rozumu 
i ciepło T w o j e j miłości ! N iech stężeje lotne, 
niech cień stanie się ciałem, marzenie m y -
ślą!... 

N i e pozwo l imy unieść się burzy T w e j , 
t rzymać będz iemy mocno l e j ce skrziydlatych 
koni poranku, k ierować b ^ z i e m y podmu-
chami w i a t r ów południowych w czas nocy 
i w biegu dnia, aby niosły się przed Tobą 
z cieniami mi l i onów! O rozumie rozumów, 
o n iewyczerpane tchnienie życia, o twórcze 
westchnienie, o usta tchnące życ i em wsze la -
kim, Oceanie boskiego Ruchu i p r a w d y — 
spraw, b łagamy Cię, dozwól i rozkaż, aby 
jedna z dusz nieprzel iczonego orszaku T w e -
go wróc i ła na krótką jak mgnien ie oka chwi -
lę do nas, ona przeznaczona wieczności!... 

Barbaro!.. . Barbaro!... Ukaż się!... 

W t e j chwi l i Mac iek j ednym obro tem koła 
w podstawie l ampy mag iczne j zgasił ją, po 
c zym sypnął garść piżma, k a m f o r y i kadz id-
ła na węg l e trójnogu... Buchnął p łomień 
i k łęby białego, wonnego dymu zasnuły o ł -
tarz, roz la ły się po komnacie. 

T w a r d o w s k i szepcząc zaklęcia zd ją ł f u t e -
rał z „oka krysz ta łu" i w o l n y m i ruchami z a -
czął popychać pudło magiczne ku kol isku 
białego światła, odbitego na ścianie. Mac iek , 
klęcząc obok trójnoga, wc iąż podsypywał na 
zarzewia szczyptami kadzidło... W pó łmroku 
l edwie majaczy ła w i d m o w a postać czarodz ie-
ja i słychać było monotonny głos jego w y -
m a w i a j ą c y wo lno i dobitnie: 

— ,,Ischłm, dopomóż mi w imię Saddai! 

Cherubim, bądź mo ją siłą w imię Adona i ! 

Ben-Elohim, bądźcie m y m i braćmi w imię 
Syna i przez zasługi Zebaoth! 

Elohim, walcz za mnie w imię T e t r ag ram-
matonu! Malahim, op iekuj się mną w imię 
l e v e ! 

Seraphim, oczyść mą miłość w imię Eloah! 

Hasmol in, oświeć mnie blaskiem Elo i 
i Schechinah! 

Ara l im , czyń! Ophavim, o l śn iewa j ! 

Ha j o th i Kadosh, krzyczcie , mówc ie , p łoń-
cie, g r zmi j c i e ! 

— Kadosh! Kadosh! Saddai!... Adonai! . . . 
lotehavah!. . . Eiazerio!... Ha l le lu — jah! H a l -
lelu — jah!... Ha l le lu jah!... Gibor!... A d t a -
melek!.. . Anael! . . . Wiysłuchajcie mią!... 
Amen! . . . " Barbaro!... Barbaro!... 

1 Ca ł y opis z a p o ż y c z o n y z ks iąg okul tystycznych! . 
K o l o r b ł ęk i t ny i z i e l ony , r ó ż e i f i o l k i , tu rkusy i b e -
r y l e , z m e t a l i — m i e d ź — są w e d ł u g N a u k i T a -
j e m n e j p o ś w i ę c o n e bog in i W e n e r z e . 

Dalszg ciąg nastąpi 

— R a z e m . 
— N o , w i d z i s z . P o p a t r z ż e s ię na m n i e ! B r a k u j e m i to co? C z e g ó ż t y 

s ię dz i ecko tak męczys z? P o b a w i m y się tu ta j , a ju t ro w e św i a t ! I l e masz 
p i en i ęd z y? 

— D w a d z i e ś c i a d w a tys i ące f r anków . . . — stękała w ob łąkaniu . 
— N o , i t o dobre . A k w i t na r zec zy , coś j e w y s ł a ł a do W i e d n i a , gdz i e ż 

jest , w t y m sączku? 
— Tak . 
— N o , to i dobr ze . 
S c h w y c i w s z y c h w i l ę w ł a ś c i w ą , k i e d y na m g n i e n i e oka o d j ą ł z j e j g a r -

dz i e l i ręce , skoczy ła p i o r u n o w y m ruchem w bok , w y d a r ł a się i do d r z w i 
z k r zyk i em. . . 

w t e j s a m e j chw i l i p o r w a ł ją , z w i n ą ł w s w y c h s t a l o w y c h d łon iach, 
z d ł a w i ł i bezs i lną po ł o ż y ł na łóżku. 

Strac i ła p r zy tomność . G d y s ię ocknę ła , by ła już pod n im , w e w ł a d z y 
j e g o po tę żnych , dz ik ich , r o zkosznych uśc i sków. 

Zbudz i ła s ię z n a m i ę t n e g o o m d l e n i a , z półsnu. D ź w i g n ę ł a s ię, 
w s p a r ł a na łokc iu . O c z y m ia ł a z a w l e c z o n e szarą mg łą . 

N i e mog ła n ic do j r z eć , n ic spamię tać . M y ś l a ł o j e j się, ż e t o 
I już nastała śmie rć . W i ę c to j es t o w a t a j e m n i c z a śmierć , „ t a -
j e m n i c z e m i s t e r i u m śmierc i " . . . K t o ś do n i e j m ó w i ł t ak d a w -
niej . . . A t e raz j u ż by ła śmierć . Sta ła s ię śm ie r ć — i jest c isza. 

W ą t ł y brzask wsąc za s ię do n u m e r u p r z e z zapuszczoną storę . N a o w a l u 
l a m p k i e l e k t r y c z n e j p o ł y s k u j e św ia t e łko . 

P a t r z y ł a na n i e w zamyś l en iu o c z y m ś da l ek im , d a w n y m , p e ł n y m 
uroku . Gdz i e ż p o d z i a ł o się ż y c i e ? K t o ona jest? G d z i e j es t? 

N i e mog ła t e go doc iec . M i a ł a na sobie l e k k i sen, j a k b y sen p taka , k t ó -
r y śp iąc w y d a j e o k r z y k i , porusza g ł o w ą , a n a w e t j a k s ł o w i k nuci p ó ł -
g łosem. L e k k i m i po ruszen iami , p o c h y l e n i a m i , z a k r ę t a m i poczę ł o j e d n a k 
ks z t a ł t ować s ię p r z e m y ś l e n i e nocnego p r z e ż yc i a . N a r e s z c i e d r gnę ł a 
w g ł o w i e p e r c e p c j a . 

T o n i e j es t śmierć . Jest t o p o r a n e k w hotelu.. . 
P o c z ę ł a m i a r k o w a ć sny i p r z e d s t a w i e n i a . U j r z a ł a t e go c z ł o w i e k a . 

U d e r z y ł o ją to, ż e on śpi c z u w a j ą c . P a t r z y ł a na to, j ak śpi, czuła j e d n a k , 
ż e n a w e t w e śnie w i e o w s z y s t k i m , w i e n a w e t o t y m , co ona w t e j 
chw i l i myś l i , co z a m i e r z a czyn ić , co k n u j e . S p i t ak ż e j a k p t a k dziki . . . 

„ M u s i w i e d z i e ć ws zy s tko , g d y ż i nac z e j z g iną łby natychmiast . . . — m y -
ślało j e j s ię sennie. — L u d z i e s c h w y c i l i b y g o na tychmias t , z g ł ad z i l i b y 
go j ak w ś c i e k ł e g o psa... T o t e ż on w k a ż d e j c h w i l i s w e g o ż yc i a mus i na 
n ich c za t ować , podchodz i ć ich, g d y się n i e spodz ie ją . . . " 

Z d j ę ł a ją j akaś szczegó lna t r w o g a w o b e c j e g o p o t ę ż n e j m ę k i w i e c z n e -
g o c zuwan ia . R o z k o s z c ie lesna r o z j ą t r z o n a p r z e z n i e g o j e s zcze ż y ł a 
w s e n n y m c ie le . Skądś, z g ł ęb i c ia ła z n ę k a n e g o p i e s zc zo tami w y w i n ą ł 
s ię uśmiech i o zdob i ł usta, napęc zn i a ł e od p o c a ł u n k ó w . Schy l i ł a s ię n i e -
pos t r ze żen i e i t a j e m n y , p o w i e t r z n y poca łunek z ł o ży ła na z m y s ł o w y c h 
ustach śp iącego . O n n a g l e r o z w a r ł o c z y i uśmiechną ł się. 

O t o c z y ł a g o n a g i m i r a m i o n a m i i odegna ła sen p y t a n i e m : 
— Bałeś s ię t e ż w e śnie, ż e b y m c ię n i e zabi ła teraz , j akeś t ak s p a ł ' 
— Co s ię m i a ł e m bać ! Już m i ę t e r a z n ie zab i j e s z . B o 1 za c o ' 
— N o , k tóż m o ż e w i e d z i e ć ? G d y b y m cię też p r zeb i ł a — a choc iażby 

d ługą szp i lką od kape lusza . T a k ą s zp i l kę w b i ć w serce... 
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P o ogłoszeniu prac nagrodzonycli w naszym 
Wie lk im Konkursie „ P O L S K A 1963" przystę-
pu jemy do ogłaszania f ragmentów innych prac 
konkursowych wed ług dowolnie wyb rane j ko-
lejności. N a str. 15 zamieszczamy pracę nade-
słaną na Konkurs w języku francuskim. 

MOJE DAWJ^E STROIMY RODZIlV]\[E 
ZMIEI^IŁY SIĘ IVIE DO POZI^AJ^ilA 

Opuśc i ł em Połslsą w 1930 r o -
ku, za p racą , za c ł i l ebem. W 
r o k u 1963 p o s t a n o w i ł e m o d -
w i e d z i ć s tary , k o c h a n y K r a j 
m i m o , że m a m 73 lata. P o j e -
c h a ł e m w o d w i e d z i n y d o s io -
s t ry , choc iaż chc ia ł em się 
r ó w n i e ż p r z ekonać czy f a k -
t y c z n i e j es t w P o l s c e tak, j a k 
tu o p o w i a d a j ą n i ek t ó r z y P o l a -
cy . P o s t a n o w i ł e m to sam 
sp rawdz i ć . Ba rd zo j e s t e m z t e -
g o d u m n y i p y t a m d l a c z e go 
n i e k t ó r z y ludz i e tak f a ł s z y w i e 
g a d a j ą o Po l sce , d l a c z e go nie 
p o w i e d z ą tak, j a k j e s t f a k t y c z -
nie . D z i w i mn i e , ż e P o l a c y tak 
f a ł s z y w i e w o b c y m k r a j u o p o -
w i a d a j ą o s w o j e j O j c z y ź n i e . 

T e r a z w P o l s c e r o b o t y n i e 
b r a k u j e i to j es t n a j w a ż n i e j -
sze. N i e tak j a k za s a n a c y j -
n y c h czasów, co zamias t p r a -
c y d la ludu roboczego , z a k ł a -
d a n o biura e m i g r a c y j n e na 
w y j a z d za g ran icę . 

Ja w y c i e r p i a ł e m w i e l e . 
P r z e z ca ły okres p i e r w s z e j 
w o j n y ś w i a t o w e j b y ł e m na 
f r onc i e , p o t e m p r z e z r o k w 
n i e m i e c k i e j n i ewo l i . W 1919 
r o k u p r z y j e c h a ł e m d o Po l sk i , 
ż e b y coś w n i e j rob ić , a l e r o -
b o t y c i ąg l e d l a m n i e n i e by ło . 
T r z e b a by ł o w y j e ż d ż a ć za 
g r a n i c ę za pracą i za ch l ebem. 
C i e s z ę się, ż e t e ra z j e s t i n a -
c z e j . 

J e cha ł em w z r u s z o n y z P o -
znania w g ł ą b P o l s k i w ł a d -
ny , s łoneczny dz ień . W s z ę d z i e 
w i d z i a ł e m n o w e b u d y n k i i w e 
w s i 1 w miastach. N a j w i ę c e j 
i n t e r e s o w a ł y m n i e m o j e r o -
d z i n n e s t rony . P r z y j e c h a ł e m 
d o C z ę s t o c h o w y i choc iaż j ą 
dob r z e pam i ę t a ł em , g d y b y m 
n i e w i edz i a ł , że to w ł a ś n i e 
C z ę s t o chowa , n i gdy b y m t ego 
mias ta n i e pozna ł . Z b u d o w a -
no tu ba rdzo w i e l e n o w y c h , 
o l b r z y m i c h g m a c h ó w , s z e rok i e 
u l i ce i t r o tuary , dużo k w i a -
t ó w , d r z e w i z i e l en i . B y ł e m 
r ó w n i e ż w K i e l c a c h . G d z i e 
t y l k o s ię spo j r z y , w s z ę d z i e n o -
w e , b ia łe b u d y n k i i z n ó w 
m n ó s t w o d r z e w , k w i a t ó w , 
t r a w n i k ó w . K o m u n i k a c j a j e s t 
ba rd zo dobra , autobusy j e ż -

dżą z miasta w e w s z y s t k i e 
s t rony d o od l e g ł y ch w s i w o j e -
w ó d z t w a . Z K i e l c p o j e c h a ł e m 
na w ieś . Z o k i e n w a g o n u w i -
d z i a ł e m ludz i p r z y p r a c y : a to 
n o w e b u d y n k i s t a w i a j ą , a to 
k a n a l i z a c j ę p r z e p r o w a d z a j ą , tu 
z n ó w leżą s łupy do e l e k t r y -
f i k a c j i , s z y k u j ą p iasek i k a -
m i e n i e do b u d o w y d róg . 

P r z y j e c h a l i ś m y d o C h m i e l -
nika i n ie m o g ł e m się n a d z i -
w i ć , co s ię z t y m C h m i e l n i -
k i e m zrobi ło . P r z e c i e ż p r z e d 
w o j n ą by ła tu t y l k o kupa 
śmiec i . T e r a z i tu n o w e d o -
m y , s ze rok ie ul ice , dużo z i e -
len i . Z e s tarego R y n k u z r ob i -
l i o g r ó d s p a c e r o w y , a l e j e o b -
sadzono d r z e w a m i , dużo ł a -
w e k , na n i ch s i ada ją k o b i e t y 
z m a ł y m i d z i e ćm i . 

D w a k i l o m e t r y za P i ń c z o -
w e m stoi ta w i o ska , gd z i e 
m ieszka m o j a siostra. P r z y j e -
cha ł em d o n i e j po 33 la tach 
roz łąk i . I t e j w i o s k i n i e 
m o g ł e m poznać . W s z y s t k i e d o -
m y n o w e , ceg lane , a lbo z k a -
mien ia . Jest św i a t ł o e l e k -
t r yc zne . P a l ą się ż a r ó w k i nie 
t y l k o w mieszkan iach , a l e i w 
s ta jn i , w stodole , na p o d w ó -
rzu. N i k t n i e m ł ó c i cepami . W 

k s ż d y m d o m u m a j ą m łoca rn i ę . , 
M ł ó c ą mo to ram i . L u d z i e m ó -
w ią , ż e t e raz m n i e j p r a c u j ą i 
n i ż w czasach p r z e d w o j e n - i 
nych . Z e w s i p o j e c h a ł e m d o ' 
P i ń c z o w a . T e r a z j es t tu b a r - ' 
d z o ładnie . W czasie dz ia łań ' 
w o j e n n y c h mias to by ł o ba rd zo | 
b o m b a r d o w a n e . K a ż d y d o m , 
by ł tu uszkodzony . Już 75 i 
p r ocen t mias ta j es t o d b u d o w a - i 
ne i tak, j a k wszędz i e , u l i c e ' 
są s ze rok i e , d o m y ś l iczne, a 
w s a m y m środku mias ta 
og ród . 

J e s t em s z c z ę ś l iwy i z a d o w o - ' 
l ony , ż e P o l s k ą r ządz i t e raz ' 
lud. N i k t nie będz i e w i ę c e j 
w y c i ą g a ł r ę k i do obcych , r o - ' 
bo tn ik m a z a p e w n i o n ą r obo t ę ' 
i j u ż n i e będz i e p r a c y szukał | 
w innych k r a j a c h . T e r a z do , 
P o l s k i w a r t o p o j e c h a ć i z o b a - , 
czyć , j a k s ię t a m w s z y s t k o 
zm i en i ł o na lepsze . P o l s k a i 
s t a j e s ię t e ż k r a j e m n o w o - ' 
c z esnym. 

G d y b ędę z d r ó w , j a k teraz , < 
to r a d b y m ra z j e s z c ze o d w i e - ' 
d z i ć Po l skę . 

W ł a d y s ł a w K A S P R Z Y K 
22, rue d u Gen . L e c l e r c 

V i l l a r s ( A l l i e r ) 

W S Z Y S C Y M A J Ą P R A C Ę 
P r a g n ę i j a w z i ą ć udz ia ł w 

Konkurs i e , n i e d l a t ego , ż eby 
dostać b i l e t d o Po l sk i , bo 
w i e m , że są l eps i o d e mn i e , 
a l e k o r z y s t a m z o k a z j i , bo b a r -
d z o lub i ę c zy tać i p isać w 
s w o i m rodz i imym j ę z y k u . 

Z P o l s k i w y j e c h a ł a m w 1931 
r o k u i n i e m o g ł a m się dotąd 
zdobyć , a b y o d w i e d z i ć s w ó j 
k r a j . Obecn i e m a m już skoń-
czonych 70 lat , a p o m i m o to 
c iąg l e i n t e r e su j e m n i e m o j a 
kochana O j c z y z n a , a s z c zegó l -
nie m o j e mias to r odz inne 
Ł ó d ź . P i s zą d o m n i e z n a j o m i , 
ż e n ie p o z n a ł a b y m t e raz 
swo i ch oko l i c , tak t a m t e raz 
p i ękn i e i weso ło . Jest t e r a z 

dużo m ł o d z i e ż y uczące j s ię na i 
r ó żnych w y ż s z y c h ucze ln iach , 
r o z e ś m i a n e j i s z c zęś l iwe j , c z e -
go d a w n i e j n i e by ło . 

N a j w a ż n i e j s z e j e s t to , ż e , 
k a ż d y ma p r a c ę w s w o i m k r a - i 
j u i n i e p o t r z e b u j e się p o n i e -
w i e r a ć u obcych , n i e raz w ś r ó d 
ba rdzo w r o g o usposob ionych \ 
ludz i . 

Ż y c z ę z ca łego serca, aby w \ 
d a l s z y m c i ągu nasz K r a j r o z - i 
w i j a ł się tak p o m y ś l n i e j a k d o i 
t e j p o r y . 

A n n a D Z I E R G W A 
C o m b ę des M i n e u r s 50 

C o m b e - l e - C r e u s o t 
( S a o n e - e t - L o i r e ) 

ET^ISIW z polskiego Bałtyku 
robią od lat furorę na całym świecie 

Jeśli chcesz być mocinq — 
przybierz swojq karnawałowq kreacfą burszfynowq bì iuter iq ! 

Popu la rna już w e F r a n c j i f i r m a 

LA BOUTIQUE POLONAISE 25. ru .Dr .u . t -Par is iXe 
p o l e c a C i po bardzo przystępnych cenach: 

9 N A S Z Y J N I K I B U R S Z T Y N O W E — w różnych odc ien iach i kształtach, 
9 B R A N S O L E T Y , B R O S Z K I , W I S I O R K I i P I E R Ś C I O N K I z bursztynu, 
9 B U R S Z T Y N O W E S P I N K I do mank i e t ów , 

a także śliczne jachciki z bursztynu i bursztynowe flakoniki do perfum. 

K 
P A M I Ę T A J ! Tegoroczny karnawał pod znakiem 

BURSZTYNÓW z „ L a Boutique Polonaise" 

T Y G O D N I K P O L S K I 1 9 

N a W a r m i i i Mazurach ujczora) i dziś (III) 

NIM POWSTAŁA JEDNA RODZINA 
OW O J N O W I E , s p o r e j w s i w p o w i e c i e m r ą g o w s k i m można 

pow i ed z i e ć , ż e to wieś.. . brodata . M i e s z k a j ą tu b o w i e m 
F i l i pon i , i nac z e j z w a n i „ s t a r o w i e r c a m i " , i>o tomkowie R o s -

j an na l e żących do s ek t y r e l i g i j n e j , k tó ra w X V I I w i e k u uciekła 
p r z e d p r z e ś l a d o w a n i a m i z nad M o r z a B ia ł e go d o ó w c z e s n y c h 
P r u s Ks i ą ż ę cy ch . N a m a l o w n i c z y m p ó ł w y s p i e w c i n a j ą c y m się 
w j e z i o r o Duś z b u d o w a l i k lasz to r żeński , w oko l i c y za łoży l i 
k i lka w s i : W o j n o w o , S w i g a j n y , Z a m e c z e k i inne. P o t e m , s w e -
go o b y c z a j u — a w i ę c i b ród — n i e zan i edbu jąc , spo lszczy l i się 
p r z y j m u j ą c j ę z y k m i e j s c o w y c h M a z u r ó w , k t ó r z y j e s zcze w 1914 
r oku s t anow i l i ponad d w i e t r z ec i e ludnośc i p ow i a tu . I w 1^45 
roku, w r a z ze s w y m i mazursk im i sąs iadami z U k t y , P i e c e k , 
B r e j d y n , pozosta l i na mie j scu , na z i em i P o l s c e p r z y w r ó c o n e j . 

PR O C E S A S Y M I L A C J I M a z u r ó w z ludnośc ią n a p ł y w o w ą po 
d r u g i e j w o j n i e stał się w p o w i e c i e m r ą g o w s k i m s zc zegó l -
n i e w y r a ź n y . M a z u r z y s tanowią t u obecn i e 23,5 p rocen t 

ludności . W w o j e w ó d z t w i e o l s z t yńsk im u w a ż a się p o w i a t m r ą -
g o w s k i — obok s zczyc i eńsk i ego i o l s z t yńsk i ego — za r e j on , 
gdz i e ludność m i e j s c o w a w c i ą ż n a d a j e ton ca łe j społeczności . 
N a w s i m i es zka oko ł o 60 p rocen t M a z u r ó w . I ch gospodars twa 
są w i ę k s z e n i ż p r z e c i ę tne w pow i e c i e , z i em ia l e p i e j upraw iona , 
b u d y n k i s ta rann ie j k o n s e r w o w a n e . L u d n o ś ć n a p ł y w o w a , ta 
z oikolic K o l n a , Ostro łęk i , M y s z y ń c a , chętn ie ko r zys ta z f a -
c h o w y c h porad M a z u r ó w , l e p i e j z n a j ą c y c h w a r u n k i g l e b o w e 
i k l ima t y c zne . 

Z k o n t a k t ó w gospodarsk i ch r odz i ł y s ię z razu p r z y j a z n e i są-
s i edzk i e stosunki . P o t e m po k i l ku la tach ż yc i a w j e d n e j ws i , 
n i e j e d e n syn osadnika K u r p i a , czy m a z o w i e c k i e g o M a z u r a 
pros i ł o r ę k ę m i e j s c o w ą p a n n ę - M a z u r k ę . I odwro t r i i e . W la tach 
1955—1960 na l i c zono tak ich m i e s z a n y c h m a ł ż e ń s t w oko ło 80. 

WS P Ó L N E i n i c j a t y w y spo łeczne to inna p łaszczyzna z e -
spalania się ludności . W p a ń s t w i e na do robku — j a k 
Po l ska , g d z i e budże t nie z a w s z e starcza na s zybk i e z a -

s p o k a j a n i e po t r z eb ludności , d o b r o w o l n y czyn ludzk i uzupełn ia 
s tarania w ł a d z . N p . w e w s i Reszk i , p ow i a tu os t ródzk i ego z i n i -
c j a t y w y m i e j s c o w e g o nauczyc ie la , p. Jurdeczko , za łożono 
w c iągu t r z ech lat z l e w n i ę m l e k a w n o w o z b u d o w a n y m s tara -
n i e m g r o m a d y d o m u , bo isko spo r t owe , w o d o c i ą g i i punkt a p -
t eczny . W r e a l i z a c j i z am i e r z eń bra ła udz ia ł cała wieś , z łożona 
z p r z e d s t a w i c i e l i c z t e rech g rup r e g i ona lnych : W a r m i a k ó w , 
p r z e s i e d l e ń c ó w z L u b e l s z c z y z n y , r e p a t r i a n t ó w z W i l e ń s k i e g o 
i ludnośc i uk ra ińsk i e j z B ieszczad . 

A p r z e c i e ż w t y c h samych Res zkach zda r z y ł się w 1946 r. 
w y p a d e k ba rdzo c h a r a k t e r y s t y c z n y d la ó w c z e s n y c h s tosunków. 
Ś w i e ż o p r z y b y ł y r o ln ik z L u b e l s z c z y z n y , S t an i s ł aw W ó j c i k , z a -
bra ł s ą s i a d o w i - W a r m i a k o w i S o j c e s i ewn ik . Ż e n iby w czas ie 
w o j n y h i t l e r o w c y spal i l i g o spoda r s two W ó j c i k a , w i ę c n a l e ż y 
m u się r ekompensa ta . N a i n t e r w e n c j ę w ł ad z . W ó j c i k mus ia ł 
z w r ó c i ć s i ewn ik . U r a z ę nosi ł j e d n a k w sercu p r ze z d ług i e lata. 
P o g o d z i l i s ię z S o j k ą dop i e ro p r z y b u d o w i e z l e w n i . N a u c z y -
c ie l Ju rdec zko w i e d z i a ł o p r z y c z y n i e sporu. W i e d z i a ł także , ż e 
W ó j c i k j es t d o b r y m cieślą, a S o j k a — m u r a r z e m . N a zebran iu 
kom i t e tu spo łecznego z a p r o p o n o w a ł p o w i e r z e n i e odc inka b u -
d o w y d w ó m f a c h o w c o m . Z kon iecznośc i mus i e l i ze sobą w s p ó ł -
p ra cować . P o t e m z a p r z y j a ź n i l i się, z apomn ie l i o d a w n y c h 
urazach.. . 

SZ K O Ł A to t r zec ia p łaszczyzna j ednoczen ia . Po l sk i e s zko l -
n i c t w o w b y ł y c h P rusach W s c h o d n i c h zosta ło p r a k t y c z n i e 
z l i k w i d o w a n e w X I X w i e k u . P ó ź n i e j w latach 1925—1935, 

is tnia ło na W a r m i i i M a z u r a c h zamies zka ł y ch p r z e z oko ło 300 
t ys i ę cy ( Po l aków z a l e d w i e 11 po lsk ich s zkó ł powszechnych . Z a 
u ż y w a n i e m o w y po l sk i e j w m i e j s cach pub l i c znych g roz i ł y m ł o -
d z i e ż y s z k o l n e j s u r o w e k a r y z e s t rony nauczyc i e l i , a s zykany z e 
s t rony k o l e g ó w . P o po l sku r o z m a w i a n o w i ę c t y l k o w ścianach 
w ł a s n e g o d o m u . P o w y z w o l e n i u , t e k i lkunas to l e tn i e w ó w c z a s 
dz iec i n i e m ó w i ł y ipłynnie i p o p r a w n i e po polsiku, a le s zko ła 
i w s p ó ł ż y c i e z ludnośc ią n a p ł y w o w ą w y r ó w n a ł y za leg łośc i . 

S ł o w e m , za ta r ł y się r ó żn i ce m i ę d z y t y l o m a r ó ż n o r o d n y m i 
w o b y c z a j a c h g r u p a m i : M a z u r a m i i W a r m i a k a m i , r epa t r i an -
t am i z W i l e ń s z c z y z n y i W o ł y n i a , r epa t r i an tami z F r a n c j i i N i e -
miec , p r z e s i ed l eńcam i z pó łnocnych p o w i a t ó w w o j e w ó d z t w a 
w a r s z a w s k i e g o , z B ia ł os tocczyzny , Lube l sk i e go , K r a k o w s k i e g o , 
K i e l e c k i e g o . 

PR O C E S zas ied lan ia r ó w n i e ż j es t w zasadz ie zakończony . N a 
w s i nie ma w o l n y c h gospodars tw . Ludność miast wz ras ta 
w w y n i k u p r z y ros tu na tura lnego i w e w n ę t r z n e j m i g r a c j i . 

I to wz ras ta ba rdzo szybko . N p . O l s z t yn l i c zący obecn ie oko ło 
70 t y s i ę cy m i e s z k a ń c ó w p o d w o i n i e b a w e m l i c zbę p r z e d w o j e n -
ną. P o z i o m za ludn ien ia z 1939 r. p r z e k r o c z y ł y t akże Ostróda, 
P isz , D o b r e Mias to , N o w e M ias t o i inne. 

W z r a s t a s z y b k o ludność ca ł e go w o j e w ó d z t w a . Z 351,8 tys iąca 
w c h w i l i p i e r w s z e g o p o w o j e n n e g o spisu ludnośc i w 1946 r., 
w m o m e n c i e p r a k t y c z n e g o zakończen ia a k c j i r e p a t r i a c y j n e j — 
pop r z e z 730 t y s i ę cy w 1956 r., a w i ę c w chw i l i zakończen ia 
akc j i o sadn i c twa w e w n ą t r z k r a j o w e g o — do oko ło 900 t y s i ę -
cy osób obecn ie . 

BL I S K O 350 t y s i ę cy o sób urodz i ł o się tu j u ż po w o j n i e . 
I m p o n u j ą c e to dane, j eś l i zważyć , że w la tach 1870—1939 
l i czba ludnośc i b. P rus W s c h o d n i c h u leg ła ba rd zo n i e -

z n a c z n y m z m i a n o m . C a ł y p r z y r o s t na tu ra lny z t e g o t e renu 
w c h ł a n i a ł y p r z e m y s ł o w e t e r e n y Wes t f a l i i , N a d r e n i i i Saksoni i . 
N a m i e j s c e w y j e ż d ż a j ą c y c h w ł a d z e p r z y m u s o w o k i e r o w a ł y 
apara t u r z ędn i c z y , t w o r z y ł y w i e l k i e g a rn i z ony w o j s k o w e tak , 
aby ogó lna l i czba ludnośc i n i e w y k a z y w a ł a z b y t r a żących 
w a h a ń . 

Obecn i e w z r o s t za ludnien ia j es t p r o p o r c j o n a l n y do w z r o s t u 
w c a ł y m k r a j u . A w s z e l k i e n a d w y ż k i pochłan ia m i e j s c o w y 
p r z emys ł , r o z b u d o w u j ą c e s ię miasta. I to w w a r u n k a c h s ta ł ego 
b raku rąk d o p racy . 



Dla uczczenia wielkich rocznic narodowych Tysiąclecia Polski, 
wiekowego braterstwa i przyjaźni polsko-francuskiej o^az 20-le-
cia wyzwolenia spod okupacji hitlerowskiej Francji i Pociski pod-
jęliśmy wraz z naszymi Czytelnikami akcję wydobywania z nie-
pamięci dziejów życia i walki tych, którzy tworzyli piękne kar -
ty historii polskiego Wychodźstwa na bratniej ziemi francuskiej, 
którzy walczyli odważnie i z poświęceniem w obronie wolności. 

Jeden z naszych Czytelników zwrócił uwagę na opuszczoną 
i samotną mogiłę 25 oficerów polskich, którzy zginęli na dworcu 
kolejowym w Thouars w czerwcu 1940 r. i wystąpił z apelem 
o objęcie patronatu nad zaniedbanymi grobami Polaków. 

N a s k r z y ż o w a n i a g ł ó w n y c h a l e i c m e n -
tarza wznos i się p o m n i k ku czci żo ł -
n i e r z y p o l e g ł y c h podczas obu w o j e n 

W k o ń c u cmen ta r za w T h o u a r s z n a j -
d u j e się w i e l k a z b i o r o w a m o g i ł a p o l -
sk ich o f i c e r ó w , z aponmiana i samotna 

KTO ZAINTERESUJE SIĘ ZAPOMNIANA MOGIŁA 
25 P O L S K I C H O F I O E R d W W T H O U A R S ? 

W 18 c z e rwca 1940 roku na d w o r c u 
k o l e j o w y m w Thoua r s ( D e u x S è v r e s ) 
zg inę ło 25 o f i c e r ó w po lsk ich w s k u -
tek a taku n i e m i e c k i c h samo l o t ów . 

P o l e g l i w ó w c z a s o f i c e r o w i e od-
d z i a ł ó w po l sk i ch w a l c z ą c y c h u boku 
a r m i i f r a n c u s k i e j p r z e c i w n a j e ź d ź -
c om : 
1. F r a n c i s z e k B a n d o p o d p o r u c z n i k 
2. B d m u n d P r z y t u ł a p o d p o r u c z n i k 
3. E d m u n d N o w a k p o d p o r u c z n i k 
4. P i a s e c k i p o r u c z n i k 
5. B o l e s ł a w Ł e j s z a m a j o r 
6. S t a n i s ł a w D e r e j s k i m a j o r 
7. R y s z a r d G ó r s k i 
8. J e r z y Jas ińsk i 
9. W a c ł a w Z a w i s t o w s k i p o d p o r u c z n i k 

10. W ł a d y s ł a w - J a n C z e r n y p o d p o r u c z n i k 
11. A r t u r O b o r s k i k a p i t a n 
12. W i k t o r C ł iac ia p o r u c z n i k 
13. W a l e n t y S z y d ł o w s k i m a j o r 
14. K a z i m i e r z K u b i s z k a p i t a n 
15. M i c h a ł F i r l e j c z y k m a j o r 
16. J a n - F d m u n d M o n k i e w i c z p o d p u ł k o w n i k 
17. J e r z y K a l c z y ń s k i p o d p o r u c z n i k 
18. S t e f a n M o n a s t e r s k l k a p i t a n 
19. C z e s ł a w F u r g a p o d p o r u c z n i k 
20. S t a n i s ł a w 2 u k o w s k i k a p i t a n 
21. S t a n i s ł a w K a n i a p o d p o r u c z n i k 
22. F r a n c i s z e k G r z a n k a p o r u c z n i k 
23. J ó z e f M o r a w s k i k a p i t a n 
24. T a d e u s z F o r y ś m a j o r 
25. J a n - B o l e s ł a w G i n t e r p o d p o r u c z n i k 

P o l e g ł y w c z e ś n i e j po ruczn ik L u d w i k 
Sąc z ewsk i s p o c z y w a w g r o b l e z k a -
m i e n n y m o b r a m o w a n i e m i k r z y ż e m 
(na zd j ę c iu p o w y ż e j ) j e g o g r ó b w y m a -
ga r ó w n i e ż g r u n t o w n e g o r e m o n t u 

D o tak i ego stanu, w j a k i m z n a j d u j e się 
g r ó b kpt . Oborsk i ego , d o p r o w a d z i ć m u -
s imy m o g i ł y wszys tk i ch po lsk ich 
o f i c e r ó w p o c h o w a n y c h w T h o u a r s 

" S Z Y S C Y P O L E G L I p o c h o -
w a n i zostal i na m i e j s c o -
w y m cmenta r zu w Thouars . 
P o c h o w a n i zosta l i w p o ś -
p iechu, bez t rumien , „ dans 
une fosse c ommune , à la 

chaux " , w y j a ś n i a p r a c o w n i k m i e j s c o -
w e g o cmentarza . N a g r o b i e n ie pos ta -
w i o n o p o m n i k a , n ie po ł o żono p ł y t k a -
m i ennych , bo nie by ł o ku t e m u ż a d -
nych moż l iwośc i . N i e p r z y j a c i e l nadcho -
dz i ł , l o t n i c t w o n i em i e ck i e szalało, ostat -
n ie nadz i e j e w a l i ł y się w g ruzy . P o t e m 
nadeszła okupac ja . 

Dz i s i a j , w dwadz i e ś c i a t r z y lata po 
śmierc i 25 po lsk ich o f i c e r ó w z b i o r o w a 
m o g i ł a pozos ta ła w t a k i m s a m y m sta-
n ie j ak w ó w c z a s , w t r a g i c zne dni 
c z e r w c a 1940 roku. R o d z i n a kap i tana 
Oborsk i ego , zamieszka ła w Po l sce , p o -
starała się o e k s h u m o w a n i e j e g o p r o -
chów , p r zen i es i en i e d o i nne j a le i , po ł o -
żen i e p ł y t y i w y s t a w i e n i e k a m i e n n e g o 
k r z y ża . W s z y s c y inn i w y m i e n i e n i w y -
ż e j s p o c z y w a j ą nada l w s m u t n y m za-
p o m n i a n y m i z an i edbanym g rob i e . 

N a cmenta r zu w Thouars p o c h o w a n o 
w czasie os ta tn i e j w o j n y 3 żo łn i e r zy 
w ł o s k i c h i 18 n i emieck i ch . N i e d a w n o 
odby ła się ekshumac ja . N i e m c ó w p r z e -
n ies iono stąd, podobn i e j ak i z innych 
cmen ta r z y rozs ianych po r ó żnych o k o -
l icach, na j eden cmen ta r z w r e j o n i e L a 
Roche l l e . R ó w n i e ż i W ł o s i za t roszczy l i 
się o swo i ch p o l e g ł y c h : p r z en i e s i ono ich 
na cmentar z w o j s k o w y na t e r en i e d e -
pa r t amen tu V a r , nad g ran i cą w ł o s k ą . 
P o l a c y pozosta l i p o d a w n e m u . 

O g l ą d a j ą c s a m o t n y g r ó b po lsk ich o f i -
c e r ó w w Thouars z a s t a n a w i a m y się, czy 
n a p r a w d ę n ikt n ie m ó g ł do tąd o n i ego 
się za t roszczyć? G d z i e są o rgan i zac j e , 
s t owarzys zen ia , k o m i t e t y d z i a ł a j ą c e 
w ś r ó d Po l on i i ? 

„ T y g o d n i k P o l s k i " p r o w a d z i od k i lku 
m i es i ę cy a k c j ę w y d o b y w a n i a z n i epa -
mięc i ś l adów w a l k i i p r a c y P o l a k ó w 
na t e r en i e F r a n c j i . W y d a j e s ię nam, że 
mog i ł a po l sk ich o f i c e r ó w w Thouars 
zas ługu je na to, aby z a j ą ć s i ę nią od 
razu w p i e r w s z e j ko l e jnośc i . I n i c j a t o r z y 
t a k i e j akc j i spo tka ją się na p e w n o z 
ż y c z l i w y m p o p a r c i e m i p o m o c ą sena to -
r a - m ę r a mias ta p. Jacques M e n a r d o ra z 
j e g o zastępcy, p r z e w o d n i c z ą c e g o „ L e 
S o u v e n i r F r a n ç a i s " p. P i e r r e L h e m i t t e , 
a t ak ż e konsula po l sk i e go z L y o n u p. 
S tan i s ł awa Bar tn ika . 

Có ż w i ę c e j t r z eba? 
B o h a t e r o w i e nasi s p o c z y w a j ą c y na 

z i em i f r a n c u s k i e j zas ługu ją na naszą 
cześć i pamięć . I t o n ie t y l k o w s ł o -
wach . K o n i e c z n e j es t dz ia łan ie . B y ł o b y 
r zeczą n i e zm i e rn i e bo lesną, g d y b y g r ó b 
w Thouars pozosta ł na okres p r z y p a d a -
j ą c y c h obecn i e roczn ic w o b e c n y m sta-
nie opuszczen ia i zan iedban ia . 

O p rochy kap i tana A r t u r a O b o r s k i e -
g o za t roszczy ła s ię j e g o rodz ina. P o z o -
stało j ednak 24 innych o f i c e r ó w , p o z o -

stał t a k ż e g rób , z n a j d u j ą c y się w i nne j 
części cmentarza , po ruczn ika L u d w i k a 
Sąc z ewsk i e go , p o l e g ł e go 12 m a j a 1940 
roku, r ó w n i e ż w y m a g a j ą c y o d n o w i e -
nia. 

O b o w i ą z e k t en spada na w s z y s t k i c h 
P o l a k ó w m i e s z k a j ą c y c h w e F r a n c j i . 
Spe łn i en i e t e g o o b o w i ą z k u p o w i n n o b y ć 
s p r a w ą naszego honoru . 

O O R O D E C Z I C t f 
P r a c e na ro l i i w o g r o d z i e w a r z y w -

n y m s tanow ią p r z ed łużen i e r obó t w y -
k o n y w a n y c h w u b i e g ł y m mies iącu. 

N A R O L I choć p r z es zkadza często 
m r ó z lub śnieg , j e d n a k w m i a r ę m o ż l i -
wośc i r o ln ik zab iega , b y p r z y g o t o w a ć 
z i e m i ę pod w i o s enne z a s i ewy , a w i ę c 
o r ze , b r o n u j e o z im inę , s i e j e groch, m a -
ły bób, mak , a w inspek tach ty toń . S a -
dz i r ó w n i e ż nas ienne buraki , m a r c h e w , 
r zepę , a w w i n n i c y p r zyc ina k r z e w y i 
ot>oruje o r a z r o z s i e w a f o s f a t o w e n a w o -
zy , roz r zuca g n ó j i kompos t , 

W O G R O D Z I E W A R Z Y W N Y M , na 
zagonach suchych a pod kon i ec m i e s i ą -
ca i na w i l g o t n y c h , w y s i e w a s ię j u ż : 
carot tes hâ t i v es ( m a r c h e w ) , c e r f e u i l 
( t r ybu lę ) , choux cabus i M i l a n hât i ts 
(kapustę ) , cresson a leno is ( r zeżuchę ) , 
f è v e s (bób ) la i tues de p r in t emps ( sa ła -
t y ) o ra z cebulę, p i e t ruszkę , p o r y , g roch , 
r z o d k i e w k ę . 

Czas c iąg l e pogan ia nas, bo w i a d o -
mo , i m w c z e ś n i e j s k o ń c z y m y s i e w i sa-
dzen i e , t y m l epszy i ob f i t s z y c zeka nas 
p lon . T łusta czarna z i em ia da l epsze 
p l ony , g d y w z m o c n i m y ją n a w o z e m 
sz tucznym, na tomias t l ekka lub w a -
p ienna -— g n o j e m a lbo kompos t em . 

N i e z a p o m n i j m y r ó w n i e ż o posadze -
niu w i o s e n n e g o czosnku (a i l ) , s z c z y -
p i o rku ( c ibou le t te ) , cebul i sza lo tk i 
( écha lo te ) . 

W O G R O D Z I E O W O C O W Y M k o n t y -
n u o w a ć m o ż n a sadzen ie d r z e w e k i 
k r z e w ó w , k t ó r y c h n i e zdo łano posadz i ć 
wc z e śn i e j . W c iągu dn ia , g d y t e m p e r a -
tura j e s t w y ż s z a od zera , p r z ec inać m o -
żna d a l e j g rusze i j ab łon ie , w y c i n a j ą c 
stare , uszkodzone , m a ł o r odzące g a ł ę -
z ie , z a c h o w u j ą c s tarann ie m łode , a g d y 
ich p ę d y są z b y t w y r o s ł e i p r z e s zka -
d z a j ą w h a r m o n i j n e j b u d o w i e k o r o n y 
d r z e w a , można j e p r zyc i ąć . 

G a ł ę z i e w y c i ę t e z ebrać s tarannie i 
za raz spalić. T o samo uczyn i ć z o p a -
d ł y m i l iśćmi , l u b zakopać j e na m i e j -
scu g ł ęboko a lbo też z amien i ć na k o m -
post m i e s z a j ą c l ekko z z i em ią i p r z e s y -

p u j ą c w a p n e m n i e gas zonym, k t ó r e 
w z m o ż e t empe ra tu r ę , p r zysp i es zy p r z e -
gn i ć i e i z a b i j e z a r a z e m różne u m i e j -
s c ow i one w l iśc iach zarazk i . 

W czasie m r o z u n i e na l e ży p r z ec inać 
ga łęz i d r z e w , bo ga ł ę z i e są nabr zmia ł e , 
c ięc ie p o w o d u j e uszkodzenia , t rudne 
pó źn i e j do zarośnięc ia . 

Jeś l i d r z e w a p o k r y t e są m c h e m , p r z e -
p r o w a d z i ć j e s zcze można z i m o w e m y -
cie s k r a p l a j ą c j e p ł y n e m o l e j n y m b ę -
d ą c y m w sprzedaży . T a k samo r o z p o -
cząć można z i m o w e o p r y s k i w a n i e d e -
z y n f e k c y j n e p r z e c i w s z k o d n i k o m d r z e -
w n y m (su l fa te d e cu iv re ) . P r a c e t e w y -
konać na leży w d z i eń spoko jny , suchy, 
chron iąc oc zy oku la rami , r ę c e r ę k a w i -
cam i 1 w zn i s z c zonym ubraniu. D o b r z e 
jest czynność tę p o w t ó r z y ć w d w a — 
t r z y t y godn i e późn i e j , c z y m s p o w o d u -
j e m y l epszy skutek w zn iszczeniu p a -
s o ż y t ó w d r z e w n y c h . 

B i e l en i e d r z e w w a p n e m chroni p n i e 
i k o n a r y p r zed z b y t n i m n a g r z e w a n i e m 
w dz i eń i p ę k a n i e m k o r y p r z y d u ż y m 
spadku t e m p e r a t u r y nocą. P a m i ę t a ć t e ż 
o kon t ro l i i uzupe łn ian iu opasek l e p o -
w y c h o ra z zb i e ran iu i pa l en iu o p r z ę -
d ó w i j a j e c z e k s zkodn ików . 

K W I A T Y . S a d z i m y roś l iny bu lw ias te , 
s i e j e m y g r och pachnący , sadz imy k r z e -
w y r ó ż y i i nne o zdobne ; p r z e k o p u j e m y 
za chwasz c zony t r a w n i k w y s i e w a j ą c 1 
k i l o w a p n a ro ln i c z ego na 10 m^ terenu. 

WYSTAWA w H O M E C O U R T 
z okaz j i 19 rocznicy powro tu do 

Mac i e r zy odwiecznie polskich 
Ziena Zachodnich Stowarzyszenie 
Obrony Granic na Odrze i Nys ie 
urządza w niedzie lę 2 lutego 1964 
roku o godz. 15.30 w Homćcour t 
W sali ,,L.a J a v a " 

U R O C Z Y S T O Ś Ć 
F R A N C U S K O - P O L S K Ą 

W programie : 
• Fest iwal F i lmów Polskich 
^ Wys tawa Polskich Z i em Za-

chodnich 
# Sprzedaż w y r o b ó w polskie j 

sztuki ludowe j , znaczków 
pocztowych, p ły t g ramofono-
w y c h itd. 

Sala ogrzana. 



RÓŻNYCH 
z ŻYCIA 

KOLONII, 
I L U P O L A K O W 
J E S T W A V I O N ? 

W e d ł u g o g ł o s z o n e j s t a t y s t y -
k i na t e r e n i e g m i n y m i e s zka 
942 P o l a k ó w na o gó lną l i c zbę 
2488 o b c o k r a j o w c ó w . S t a t y s t y -
ka n i e p o d a j e i lośc i na tu ra l i -
z o w a n y c h P o l a k ó w . 

U B U L I S T O W 

B E T H U N E . N a „ ó s e m c e " 
o d b y ł o się d o r o c z n e w a l n e z e -
b ran i e s e k c j i bu l i s t ów , na k t ó -
r y m o m ó w i o n o p l an p r a c y na 
r ok 1964. W i e l e u w a g i p o ś w i ę -
cono c a ł o r o c z n e m u k a l e n d a -
r z y k o w i impr e z , j a k : u r z ą d z e -
n i e g w i a z d k i d l a dz iec i , ba lu 
m a s k o w e g o w t łus ty w t o r e k 
o r a z w y s t ę p y s p o r t o w e w r a -
mac ł i U F O L E P . P o d k r e ś l o n o 
sufeces g r u p y bu l i s t ów , p r o w a -
d z o n e j p r z e z p. E d m u n d a Se -
c ł in iaka . Z e s p ó ł ten w s z e d ł 
d o p i e r w s z e j „ d y w i z j i " . N a 
z eb ran iu t y m w y b r a n o n o w y 
za r ząd . O t o j e g o sk ład : s e k r e -
ta rz p. Józe f Jakub iak , s k a r b -
n i k p. H e n r y k S z u m m , k r o n i -
ka r z p. K a z i m i e r z Z m u d a , z a -
stępca skarbn ika p.Jan L e c h -
m a k , k o m i s a r z e k o n t r o l n i : p . 
S t e f a n K a s p e r c z a k i p . K a z i -
m i e r z K u c . 

Z A W O D Y B I L A R D O W E 

A V I O N . T r z e c i zespó ł z 
N o e u x - l e s - M i n e s , w sk ład k t ó -
r e g o w c h o d z i l i : pp . Z i ę tka , 
U r b a ń s k i , B i o n d e l i B ł a r c z y k , 
p r z e g r a ł z z e s p o ł e m z A v i o n 
w s tosunku 1:4. 

O m i ł e j g w i a z d c e w P e c q u e n c o u r t p i sa l i śmy ju ż w p o p r z e d n i m n u m e r z e . Z u r o z m a i c o n y m p r o g r a m e m a r t y s t y c z n y m w y s t ą p i ł 
m i e j s c o w y zespó ł po l sk i e go f o l k l o r u , k t ó r y m a m y o k a z j ę o b e c n i e p r z e d s t a w i ć n a s z y m C z y t e l n i k o m (na z d j ę c i u z l e w e j ) . W y s t ę p y 
t e go z e s p ^ u , j a k r ó w n i e ż w y s t ę p y f r a n c u s k i e j g r u p y g i m n a s t y c z n e j oraz c z w ó r k i a k o r d e o n i s t ó w spo tka ł y się z m i ł y m p r z y j ę c i e m 
l i c zn i e z g r o m a d z o n y c h na p o l s k i e j g w i a z d c e R o d a k ó w i F r a n c u z ó w . N a z d j ę c i u po p r a w e j w y p e ł n i o n a sala w P e c a u e n c o u r t 

NA U R O C Z Y S T O Ś C I G W I A Z D K O W E J w G U E S N A I N 
M 
by ła 

O Z N A bez p r z e s a d y p o -
w i e d z i e ć , ż e u roczys tość 
g w i a z d k o w a , k t ó r a o d -
się 12 s tyczn ia br . w 

Guesna in , s t a ran i em m i e j s c o -
w e g o zespo łu f o l k l o r u „ K r a -
k o w i a k " stała s ię w y d a r z e -
n i e m w ż y c iu t a m t e j s z e j P o -
lon i i . 

W sal i m e r o s t w a z g r o m a -
d z i ł o s ię k i l kase t osób, a w ś r ó d 
n i ch — dużo d z i e c i s zko lnych 
i m ł o d z i e ż y . O b e c n i b y l i l i czn i 
znan i i s z anowan i m i e j s c o w i 
R o d a c y , d z i a ł a c z e spo łeczn i , a 
t ak ż e gośc ie f r ancuscy . M e r a 
mias ta r e p r e z e n t o w a ł na u r o -
czys tośc i j e g o p i e r w s z y z a -
s tępca — p. A l e x a n d r e D e -
v a u x , k t ó r y p r z y b y ł z m a ł ż o n -
ką. O b e c n y b y ł r ó w n i e ż p r z e d -
s t a w i c i e l K o n s u l a t u P R L w 
L i l l e — p. Se l l e r . 

P o z a g a j e n i u uroczys tośc i 
p r z e z p. M a r i ę L i g e n d z a - W a -

r z y s z yńską , k t ó ra p o w i t a ł a g o -
śc i i w s z y s t k i c h obecnych , 
g łos zab ra ł p. Se i l e r sk ł ada j ą c 
w i m i e n i u konsu la tu p o l s k i e -
g o — se rdec zne ż y c z en i a z 
o k a z j i N o w e g o R o k u . W i e l e 
m i e j s c a w s w o i m p r z e m ó w i e -
n iu ( ż y w o i g o r ą c o o k l a s k i -
w a n y m ) E>ośwlęcił on P o l s c e 
L u d o w e j , p o d k r e ś l a j ą c — w 
o p a r c i u o l i c zne f a k t y — j e j 
p a m i ę ć o R o d a k a c h r o z r z u c o -
n y c h p o ś w i e c i e i w s k a z u j ą c 
na i m p o n u j ą c e os i ągn i ęc i a na -
r o d u p o l s k i e g o w e w s z y s t k i c h 
d z i e d z i n a c h życ ia w K r a j u . 
M ó w c a podkreś l i ł r ó w n i e ż , że 
s p r a w ą a m b i c j i i honoru 
w s z y s t k i c h P o l a k ó w w ś w i e -
c i e j e s t p a m i ę ć o o j c z y s t y m 
K r a j u , p o s z a n o w a n i e po l sk i ch 
t r a d y c j i i t roska o u t r z y m a n i e 
m o w y p o l s k i e j w ś r ó d m ł o d z i e -
ż y f dz i ec i . 

W p r z e m ó w i e n i u w y g ł o s z o -

Nasza hronika rodzinna 
N I E C H Ż Y J Ą 
M Ł O D E P A R Y ! 

P O N T - D E L A D E U L E . U r o -
czys tość zaś lub in p. S t e f a n i i 
Sus i p. R o m a n a W r ó b l a s ta-
ła s ię o k a z j ą d o z a m a n i f e s t o -
w a n i a uczuć p r z y j a ź n i ł ą c z ą -
c y ch P o l a k ó w i F r a n c u z ó w . 
P . R o m a n W r ó b e l j es t z n a -
n y m d z i a ł a c z e m i w i c e p r e z e -
sem S t o w a r z y s z e n i a „ F r a n c e -
- P o l o g n e " . Ś w i a d k a m i z e s t r o -
n y pana m ł o d e g o b y l i : p r e z e s 
S t o w a r z y s z e n i a p. L e o n P o h l 
z L i l l e i p. K a z i m i e r z F r ą c z a k . 
P r z y t r a d y c y j n e j l a m p c e w i -
na w z n i e s i o n o s z e r eg t o a s t ów 
i ż y c z e ń pod a d r e s e m p a ń s t w a 
m ł o d y c h o r a z za p r z y j a ź ń 
m i ę d z y n a r o d a m i . 

W z w i ą z k i ma ł ż eńsk i e w s t ą -
p i l i r ó w n i e ż : 
D I V I O N : Jan ina B r u n o w i c z i 
C z e s ł a w F r a n c i k o w s k i , M o n i -
ka S z y m c z a k i S t a n i s ł a w S i -
Uński , R e g i n a S z y m c z a k i Jó -
ze f T r z c i o n k a ; E L E U - D I T -
- L E A U W E T T E : G i n e t t a R o t -
n icka i J ean V e y e r ; B U L L Y -
- L E S - M I N E S : S i m o n D a n i e l l e 
i J e a n - C l a u d e Ja r zeml>owsk l ; 
D E C H Y : B e r n a d e t t a M a z y i 
R y s z a r d J a n k o w s k i ; B O U V I -
G N Y - B O Y E F F L E S : P a u l i n e 
C a l v i n i M i e c z y s ł a w M e r t a , 
H e l e n a G r o d z i c k a i Ju l l en 
F o u l o n ; B E T H U N E : D a n i e l a 
S zumna i Jan J a k ó b c z y k ; 
N O Y E L L E S - S O U S - L E N S : C e -
cy l ia R o b a k o w s k a i E t i enne 
Sadowsk i , M o n i k a D u t k i e w i c z 
i G e o r g e s D u c a m p ; P a u l i n a 
G i e ż y k i S a l v a t o r Costa , A n n e -
M a r i e D z i e r ż y ń s k a i M a r c e l 
D u p o n t ; O S T R I C O U R T : E m i -
l ia B o r y c z k o i Eugen iusz D u r -
czak , Z o f i a Soboc zyńska i S e r -
ge W a u c q u i e r , W ł a d y s ł a w a B a -
łut i S y l w e s t r e E y z o p ; B E U -
V R Y - N O R D : B o u r g h e l l e F r a n -
c ine 1 M i e c z y s ł a w D r y k a ; 
A N G R E S : Den i s e B r a u l e i 
B r u n o P i e t r z a k ; L I E V I N : 
d a u d e t t e K u c z y ń s k a i A n -

d r z e j D e m b i c k i , I z a b e i l e P o -
d raża i B e r n a r d D a n i e l e w i c z , 
J a d w i g a W l e k l i ń s k a i S t an i -
s ł a w B a n a ś k i e w i c z ; S I N - L E -
- N O B L E : D a n i e l l e Ś l ąska i 
C l a u d e D u m o n t ; C O U R R I È -
R E S : A n n a K u s z e w s k a i Jean 
B u c h e r t ; O I G N I E S : M a r i a 
D o m b r o w s k a i P i e r r e L a r o c h e , 
L ou i s e t t e C h e m i n i J e a n - L o u l s 
A m b o r s k i , W a n d a M a k o s z i 
R a y m o n d K r z y ż y ń s k i , M o n i -
q u e S t e inne i B o l e s ł a w K a c z -
m a r e k ; W I N G L E S : N i c o l e 
B u r n e r i E d w a r d F r y d r y c z a k , 
F l e u r e t t e M u s s a - P e r e t t o i J a -
r o s ł a w RylKSZUk, B r o n i s ł a w a 
K a r p i ń s k a i G a e t a n V e r o n ; 
B A R L I N : J eann ine B e r l y i T a -
deusz P i e t r z a k . 

W s z y s t k i m n o w o ż e ń c o m d u -
żo szczęścia, z d r o w i a i p o -
myś lnośc i ż y c z y „ T y g o d n i k 
P o l s k i " . 

N I E C H Z D R O W O 
R O S N Ą ! 

Z a n o t o w a l i ś m y radosne f a -
k t y p o w i ę k s z e n i a się nas z e j 
r od z iny . Os ta tn i o u rodz i l i s i ę : 
B E T H U N E : C a r t h y C ieś l ik , 
R o b e r t D o m a g a ł a , D a n i e l W a -
chol , C l a u d i n e S z y m u l a , J o e l -
l e Kapuśc ińsk i , S y l v i a Ł u -
kaszczyk , D o m i n l a u e M y s z -
k o w s k i ; O S T R I C O U R T : P a -
scal N o w a k o w s k i . K a t y H a -
r e n d a r c z y k ; A R R A S : Chan ta l 
Ł a t k a ; N O E U X - L E S - M I N E S : 
K r z y s z t o f F u r m a n i a k ; C A -
L O N N E - R I C O U A R T : M i c h e l 
L i c zb ińsk i , N a t a l i a P r z y b y l -
ska ; V E N D I N - L E - V I E I L : P a -
t r y c j a P o l c z y k ; L E N S : P a t r y -
c j a K u b i a k , T e r e s a F o j c l k , 
I z a b e l l a G r a b o w s k a ; D E C H Y : 
R o b e r t P o l o w c z y k ; H E N I N -
- L I E T A R D : M a r i e - C l a u d e 
K o n k i e w i c z , P a t r i k Muska ła , 
K a t a r z y n a N a l e p a , Y v e s J a -
b łońsk i , T h i e r r y Pos łuszny , 
Er i c G a w ł o w s k i , W e r o n i k a 
W y w i a ł , J e a n - M i c h e l S t r z e l e -

w i c z ; L I E V I N : M i c h e l A n d r z e -
j e w s k i , M a r c C łu r l i k , M a r y s e 
K u b i a k , C a t b y Ł o j o w s k a , C z e -
s ł a w Sabat , M a r c P o g o d a ł a ; 
N O Y E T ,T , K S - S O U S - L E N S : N a -
t a l i e W ó j c i k , J e a n - M a r l e Ł u -
k a s i e w i c z ; A N G R E S : M i c h a ł 
A n d r z e j e w s k i ; A V I O N : P a t r i -
c ia D y z m a , E r i e A u g u s t y n i a k , 
D O U A I : I z a b e l l a S a k o w i c z , 
J e a n - M i c h e l W o j c i e c h o w s k i . 

M E R I C O U R T - S O U S - L E N S : 
M a r c K r a j e w s k i ; L A B U I S -
- S I E R E : F i l i p W r ó b e l ; C O N -
D E : L a u r e n t K i n o w s k i ; C O N -
D E - S U R - E S C A U T : D a n i e l 
T w a r d o w s k i : V I E U X - C O N D É : 
Pasca l D z i u r o w i c z ; B R U A Y -
- S U R - E S C A U T : S y l v i a M y t -
k o w s k a ; B R U A Y : E r i e G a p -
sk i ; O I G N I E S : H e n r y O l ek , 
C a t h y R a j c z a k , I z a b e l l e K o -
w a l s k a ; M O N T I G N Y - E N - G O -
H E L L E : A n n l c k B a r t ł o m i e j -
c z y k ; L O I S O N - S O U S - L E N S : 
N i c o l e K o m b r z a , M i c h e l P o -
p e k ; A U C H E L - L ^ - C O U T U -
R E : F i l i p G a b r y e l e w i c z ; L A -
P U G N O Y : E r i e A n d r z e j e w s k i , 
M a r i e - C h r i s t i n e G o l o n k a ; E S -
C A R M A I N : P a s c a l e K u k ; 
M A R L E S - L E S - M I N E S : W e r o -
n ika G a d o m s k a ; H A L L U C H : 
J e a n - P i e r r e T k a c z y k ; M O -
Y E U V R E - G R A N D E : G i l l e s 
K r e n c . 

S z c z ę ś l i w y m r o d z i c o m ż y -
c z y m y . aby te n a j m ł o d s z e ich 
poc i e chy z d r o w o ros ły . 

n y m nas tępn ie p r z e z zas tępcę 
m e r a p. D e v a u x zna laz ł o się 
m. in. w i e l e c i ep ł y ch s ł ó w na 
t e m a t p r z y j a ź n i f r a n c u s k o -
po l sk i e j . P a n m e r p o w i e d z i a ł , 
że p r z y j a ź ń ta umacn ia ł a się 
i pog ł ęb ia ł a w t r ag i c znych 
d la F r a n c j i c h w i l a c h , g d y P o -
l a c y r a z e m z F r a n c u z a m i s ta-
w a l i do w a l k i z w r o g i e m i g i -
n ę l i za F r a n c j ę . P r z e m ó w i e -
n i e s w o j e z a k o ń c z y ł p. D e -
v a u x o k r z y k i e m na cześć p r z y -
j a ź n i f r a n c u s k o - p o l s k i e j . 

B a r d z o c i e k a w a i u r o z m a i -
cona część a r t y s t y c zna r o z p o -
częła s ię d e k l a m a c j ą w i e r s za 
p o po l sku p r z e z m a ł e g o H e n i a 
L i g e n d z ę . Z e spó ł „ K r a k o w i a k " 
w y k o n a ł k i l ka ko l ęd , a n a -
s t ępn ie — s ze r eg t a ń c ó w l u -
d o w y c h . B a r d z o p o d o b a ł y się 
k r a k o w i a k , m a z u r e k , o b e r e k i 
i nne tańce , k t ó r y c h w y k o n a -
nie by ł o znakomi t e . Ca łość 
r e p e r t u a r u w y k o n a n e g o p r z e z 
z espó ł „ K r a k o w i a k " o d z n a c z a -
ła s ię d o b r y m p o z i o m e m . Z e -
spół t en pod a r t y s t y c z n y m 
k i e r o w n i c t w e m p. M ł y n k o w i a -
k ó w n y spo tka ł s ię ze s zc ze -
r y m u z n a n i e m w i d o w n i , k t ó ra 
n i e szczędz i ła m u o k l a s k ó w . 

A o t o n a z w i s k a c z ł o n k ó w 
zespo łu : R o b e r t i B e r n a r d 
Z i e m l a k , H e n r y k B id z ińsk i , 
Jan L e f e b v r e , Dan i e l Boc taë l , 

G i l b e r t K w i a t e k , A u g u s t y n 
M a z y , J a n - K l a u d i u s z Quent in , 
B e a t r y c z a M a j o r o w i c z , B e r n a -
de t t e M a z y - J a n k o w s k a , T e r e -
sa Rousseaux , E d y t a K r u p k a , 
H e l e n a J a n k o w s k a , R o s e - M a -
r i e L e f e b v r e , R o z a n n a M a z y . 
A k o r d e o n i ś c i — E d m u n d B a -
szyńsk i i M a j o r o w i c z , g i t a r z y -
sta — H e n r y k R a c h o w i a k , 
J a n - P i o t r L i b u c i k — s k r z y -
pek . — N a w y m i e n i e n i e zas łu-
g u j ą r ó w n i e ż ł adn i e w y k o n a -
ne inscen i zac j e , tan iec m e k s y -
kańsk i ( w w y k o n a n i u pp. L i -
g e n d z y , Ł a w n i c z a k a i p r z y 
a k o m p a n i a m e n c i e H e n r y k a 
R a c h o w i a k a ) . 

O r g a n i z a t o r o m t e go n a p r a w -
d ę udanego w i e c z o r u na l e żą 
się s ł o w a uznania . 

Z Ł O T E G O D Y 
L I B E R C O U R T . P a ń s t w o S ta -

n i s ł a w o w i e S k o t a r c z a k o w i e 
św i ę c i l i o s ta tn io z ł o t e gody . 
P o p r z y b y c i u z N i e m i e c od 
1924 r o k u jub i l a c i m i e s z k a j ą 
sta le na pó łnocy F r a n c j i . L i c z -
na r odz ina o raz p r z e d s t a w i -
c i e l e w ł a d z m i e j s k i c h w z i ę l i 
udz ia ł w uroczys tośc i u r z ą d z o -
n e j z o k a z j i z ł o t y ch g o d ó w . 

2 y c z y m y i m da l s zych , s zc zę -
ś l i w y c h i d ług i ch lat życ ia . 

Q U I E V R E C H A I N T . S t o w a r z y s z e -
n ie „Cou l onneux » » p r z y z n a ł o do -
roc zne n a g r o d y . W g r u p i e „ v i e u x 
p i geons ' ' — 2 m i e j s c e z a j ą ł pam 
Grxzelica; 8 — p. Łeńsłc i ; 9 — pan 
S k r z y p c z a k , w g r u p i e „ p i g e o n s 
o ' u n an — i mie j&ce — p. o r z e ł k a ; 
2 — p. S k r z y p c z a k . W g r u p i e 
„ J eunes 1963": i — p. S k r z y p c z a k ; 
5 — p. G r z e l k a ; 7 — p. Z y d e k ; 
10 — p. N a s k r ę t . P u c h a r L e o - Ł a -
g range ,za całość w y n i k ó w o t r z y -
mał p. S k r z y p c z a k , k t ó r y b y ł też 
p i e r w s z y m w z e s t aw i e , ^ ł o -
d y c ł i " . 

S O M A 1 X - D E - S E S E V A L L E . 
w y s t a w i e przyct iówlcu go ł ęb i a r -
sk i ego j\ixy p r z y z n a ł o nas t ępu jące 
n a g r o d y : kat . „ v i e u x m â l e s " — 1 
nag rodę o t r z y m a ł p. Dychus , kat . 
„ v i e i l l e s f eme l l e s * ' : p. Dyc l ius b y ł 
5, a pan A.gacinsk>i 6; ka t . 
„ j e u n e s m â l e s " pajn Dycbus z a j ą ł 
1 m i e j s c e , pan Agac ińsk i 2, a pan 
Was ińsk i 5. „ P r i x d ' E x c e l l e n c e " 
za r o k 1963 p r z y znana została p. 
D y c h u s o w i . R ó w n o c z e ś n i e r o zda -
n o nag rody za w y n i k i os iągn ię te 
w c iągu z a w o d ó w roc znych . N a -
g r o d ę za n a j w i ę k s z ą i lość w y r ó ż -
n ień, b o s i edem p i e r w s z y c h 
m i e j s c o t r z y m a ł p. E d m u n d Pa -
w lak . Inną nag rodę p r z y z n a n o p. 
J ó z e f o w i W y p y c h o w i , k t ó r y w y -
gra ł „ C h a l l e n g e des Coopć ra -
t eu r s " . W y r ó ż n i o n y został też p. 
Jan A g a c i ń s k i i Jan Dychus. 

N O E U X - L E S - M I N E S . P o omó -
w i en iu w y n i k ó w r o c z n e j 
p l a n ó w na przysz łość wal : 

p r a cy 1 
a lne ze -

b ran i e h o d o w c ó w w y b r a ł o za r ząd 
na r o k 1964. P r e z y d e n t e m został 
p. Stan is ław Muś l ewsk i , j e g o za-
stępcą p. Bo l e s ł aw Juszczak, se -
k r e t a r z e m p. Józe f Kasp r zak , 
ska rbn ik i em p. F ranc i s z ek M i -
chalsk i , a c z ł onkami zarządu pp. 
G a w ł o w s k i i Juszczak. U r ządzona 
na zakończen i e l o t e r ia f an t owa 
pozwo l i ł a w i e lu uczes tn ikom w y -
grać c enne f an t y , m. in. p. S k r z y p -
c zakow i , G a w ł o w s k i e m u i Jusz-
c zakow i . 

M O N T I G N Y - E N - O S T R E V E N T . 
S t owa r z y s z en i e go ł ęb ia rsk i e ,,I-.es 
J o y e u x " og łos i ł o w y n i k i m i -
s t r zos tw za r o k 1963; kat . , »v ieux 
p igeons au plus de p r i x " p. Jan 
B i e r n a c k i b y ł d rug i , a p. Stani-
s ław Spe rka — c z w a r t y ; r ó w n i e ż 
w kat. , . v i eux p igeons aux tro is 
p r em ie r s insc r i t s " p. B i e rnack i b y ł 
d rug i , a p. S p e r k a c z w a r t y ; kat . 
,,pigeo'ns d 'un an au plus de p r i x " 
p. S z y m o n Was ińsk i b y ł drug i , a 
Bo l e s ł aw Ba łdowsk i — p ią t y . T e 
same mie j s ca za j ę l i oni . w kat . 
,,aux tro is p r em ie r s i .nscrits": w 
kat . m ł o d z i k ó w 1963 r. p. B a ł d o w -
ski z a j ą ł t r zec i e i p i ą t e mie j sca . 

A N I C H E - A U B E R C H I C O U R T . N a 
d o r o c z n y m zebran iu oddz ia łu 
p r z y j a c i ó ł go ł ęb i og łoszono w y n i -
ki za 1963 rok . N a j w i ę c e j nag ród 
w g r u p i e m ł o d z i k ó w z d o b y ł y g o -
ł ęb i e p. A n t o n i e g o Juszaka 
p i e rwsze m i e j s c e ) ; p. S t e f an 
Franço i s o t r z y m a ł I 
k l a s y f i k a c j i o g ó ln e j . 

nag rodę 

Z Ż A Ł O B I V E J K A R T Y 
N O Y E L L E S - S O U S - L E N S : L e o n K r y s m a n , 
l a t 48; B E T H U N E : S t a n i s ł a w F raszc zak , la t 
70; C A L O N N E - R I C O U A R T : Jan Sekuła , l a t 
81, M a g d a l e n a R y g i e l s k a , la t 82; A U C H E L : 
A l e x y W r o n i e c k i , la t 63; W A Z I E R S : Jan P a -
w l a k ; L I E V I N : Jan Sza la ja , lat 64, L u d w i k a 
L e w a n d o w s k a z d o m u Bob ińska , S tan i s ł aw 
G ł y d a , la t 69, M a r i a P o l i k a r p o w a z d o m u 
I w a s i e w i c z , F r a n ç o i s e K w i a t e k z d o m u Bruss, 
lat 62; B O U V I G N Y - B O Y E F F L E S : W a l e n t y 
Kośc i ańsk i , lat 63, F r anc i s z ek K u b a s ; E L E U -
- D I T - L E A U W E T T E : Józe f So ł tys , la t 57, M a -
r la K u s k a , la t 77, F e l i x G u z i k o w s k i , lat 48; 

L E N S : W a l e n t y K o c h a ń s k i , la t 61; A V I O N : 
Jan G a j d z i ń s k i , la t 50; C L O U A N G E : L u c j a -
- M a r i a Russek z d o m u N a k i e l n a ; H O U G H I N : 
Józe f L ip ińsk i , la t 83; D O U A I : T e o d o r G a -
b r i e l c z yk , la t 46; M A R L E S - L E S - M I N E S : 
F ranc i s z ek P e t r y k o w s k i , la t 52; A U C H E L : M a -
r i e K r a s k a , la t 58; H E R S I N - C O U P I G N Y : 
F ranc i s z ek P o d e m b s k i , la t 76; W I N G L E S : M i -
che l B o b e r , l a t 70; O I G N I E S : L u d w i k M e j -
sne rowsk i , l a t 55, L a u r e n t Ł a g o c k i , lat 78, 
W ł a d y s ł a w W ł o d a r e k , lat 52; L O I S O N - S O U S -
- L E N S : T o m a s z M a r c i n k o w s k i , lat 72. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h se rdeczne w y r a z y 
wspó ł c zuc ia sk łada „ T y g o d n i k P o l s k i " . 



T r ó j k a n a j l e p s z y c h s p o r t o w c ó w osta tn iego dwudz i es to l ec ia . 
O d l e w e j : oszczepnik Janusz Sidło , szabl ista J e r z y P a w ł o w s k i 

i w i oś l a r z Tadeusz K o c e r k a 

iOKYO 1964 

W s z y s c y na j l eps i s p o r t o w c y 
Po l sk i w r oku 1963 to k a n d y d a c i 
P o l s k i na m e d a l e o l i m p i j s k i e w 
T o k i o ! 

N a w y s ł a n i e tak ich w łaśn i e 
w i e l k i c h 1 s ł ynnych na c a ł y m 
św i e c i e s p o r t o w c ó w w y s t ę p u j ą -
cych w b a r w a c h P o l s k i z b i e r a -
m y składki , w p ł a c a j ą c j e na F u n -
dusz O l i m p i j s k i w W a r s z a w i e . 
I m ek ipa będz i e l i c zn ie j sza , t y m 
w i ę k s z e szanse m a Po l ska na 
z a j ę c i e w y s o k i e j p o z y c j i w o g ó l -
ne j p u n k t a c j i O l imp iady , 

Ziarnko do ziarnka a zbierze się miarka 
O g ł a s z a m y ko l e j ną l istę o f i a r o d a w c ó w , k t ó r z y za 

p o ś r e d n i c t w e m nasze j r e d a k c j i dokona l i w p ł a t na 
konto P o l s k i e g o Funduszu O l i m p i j s k i e g o . 

P I Ą T E K — Va l enc i ennes ( N o r d ) 5 F 
K I & L M F R — Guesna in ( N o r d ) 5 F 
L E P S I K — Sa l l aumines (P . de C. ) 5 F 
O S I Ń S K I A n t o n i (P . de C.) 2 F 

C z t e r y stm^^ d a m s i ^ j o c k e r 
(Dokończen i e ze str . 3) 

P r z e w o d n i c z ą c y G ł ó w n e g o K o -
mi t e tu K u l t u r y F i z y c z n e j i 
T u r y s t y k i , p. W ł o d z i m i e r z R e -
czek, w r ę c z a p a m i ą t k o w y upo -
minek R y s z a r d o w i P a r u l s k i e m u 

N a balu M i s t r z ó w og ł o s zo -
no r ó w n i e ż k l a s y f i k a c j ę n a j -
l eps zych s p o r t o w c ó w os ta tn ich 
19 lat , pows ta łą po z s u m o w a -
niu w y n i k ó w wszys tk i ch p o -
w o j e n n y c h p l e b i s c y t ó w „ P r z e -
g l ądu S p o r t o w e g o " ( o d b y w a j ą 
s ię co roku od 27 lat — z p i ę -
c io le tn ią p r z e r w ą w okres i e 
w o j n y ) . 

P i e r w s z e m i e j s c e w k l a s y f i -
k a c j i X X - l e c i a i t y tu ł n a j l e p -
szego spo r t owca po l sk i ego po 
w o j n i e zdoby ł J A N U S Z S I -
D Ł O — oszczepn ik (66 pkt ) . 
Da l s z e m i e j s ca z a j ę l i : 2. JE -
R Z Y P A W Ł O W S K I ( s z e r -
m i e r z ) — 44 pkt ; 3. T E O D O R 
K O C E R K A (w ldS larz ) - 41 
pkt , 4. J O Z E F S C H M I D T 
( t r ó j skoc z ek ) — 35 pkt , 5. 
Z D Z I S Ł A W K R Z Y S Z K O -
W I Ą K (d ługodys tansow iec ) — 
32 pk t , 6. Z Y G M U N T C H Y -
C H Ł A (bokse r ) — 29 pkt , 7. 
Z B I G N I E W P I E T R Z Y K O W -
S K I ( bokse r ) — 27 pkt , 8. E D -
M U N D P I Ą T K O W S K I ( dysko -
bo l ) — 23 pkt , 9. E L Ż B I E T A 
K R Z E S I N S K A ( skok w da l i 
b i e g i k r ó t k i e ) — 22 pkt , 10. 

W Y T Y P U J i T Y 
N A J L E P S Z Y C H 10 SPORTOWCÓW FRANCJI 
POLSKIEGO P O C H O D Z E N I A ! 

D o końca lu tego p r z y j m o w a ć 
b ę d z i e m y k u p o n y naszego no -
w o r o c z n e g o p leb iscy tu na n a j -
l epszego w e F r a n c j i s p o r t o w -
ca po l sk i ego pochodzen ia . Z a -
r ó w n o d la p i e r w s z y c h 10 spor -
t o w c ó w , w y b r a n y c h p r z e z na -
szych C z y t e l n i k ó w , j a k i d la 
uc z es tn ików p leb iscy tu p r z e -
w i d z i a n e są cenne nag rody . 

Do nasze j r e d a k c j i n a p ł y w a -
ją już dz i es ią tk i k u p o n ó w . J e -
den z C z y t e l n i k ó w „ T y g o d n i -
k a " pan W ł a d y s ł a w R a k z 

K U P O N — B U L L E T I N 
N O W O R O C Z N Y P L E B I S C Y T S P O R T O W Y „ T Y G O D N I K A ' 
P L E B I S C I T E S P O R T I F D E „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E ' 

N a z w i s k a n a j p o p u l a r n i e j s z y c h s p o r t o w c ó w : 
N o m s des spo r t i f s les p l u » p o p u l a i r e s 

1) 
2) 
3 ) 
4 ) 
5 ) 
6 ) . 
7 ) 
8 ) 
9) 

10) 
Im i ę i na zw i sko uczestn ika p l eb i scy tu : 
( N o m e t p r é n o m du p a r t i c i p a n t ) 

A d r e s : 
( A d r e s s e ) 

H E L E N A R A K O C Z Y ( g i m n a -
styczka) , L E S Z E K D R O G O S Z 
(bokser ) , E D W A R D A D A M -
C Z Y K ( l ekkoa t l e t a ) u zyska l i 
po 20 pkt . 

WALDEMAR BASZANOWSKI 
ZADEMONSTRUJE w PARYŻU 
SWOJE METODY TRENINGU 

w P a r y ż u w dn iach 3—8 l u -
t ego odbędz i e s ię pos i edzen ie 
M i ę d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i 
Podnoszen ia C i ę ż a r ó w o raz 
k o n f e r e n c j a n a j l e p s z y c h t r e -
ne r ów . P o l s k ę r e p r e z e n t o w a ć 
będą : Jan W i tuck i , d a w n y 
mis t rz P o l s k i (waga c i ężka ) a 
t e ra z dz iałacz, o r a z K l e m e n s 
Rogusk i , t r ene r i w y c h o w a w -
ca n a j w i ę k s z y c h t a l e n t ó w — 
m i s t r z ó w świata . 

D o P a r y ż a w r a z z n i m i w y -
j ed z i e r ó w n i e ż W a l d e m a r B a -
szanowsk i , r ekordz i s ta św ia ta 
w w a d z e l e k k i e j , k t ó r y w y g ł o -
si j e d e n z r e f e r a t ó w i p r z e -
p r o w a d z i i>okaz t echn ik i i>od-
noszenia c i ę ż a r ó w oraz za zna -
j o m i z m e t o d a m i t r e n i n g o w y -
w y m i s t o s o w a n y m i w Po lsce . 

10 L A T S T A R T Ó W 
i Z W Y C I Ę S T W 

Z n a n y k a r y k a t u r z y s t a 
„ P r z e g l ą d u S p o r t o w e -
g o " K d w a r d A ł a s z e w -
3ki r ó w n i e ż w y p o w i e -
dz i a ł s i ę w p l e b i s c y c i e 
w d o w c i p n e j f o r m i e 
r y s u n k o w e j . T y p o w a ł 
m i a n o w i c i e c z t e r y asy 
(Janusza S id ł o , Z b i g -
n i e w a P i e t r z y k o w s k i e -
go , J e r z e g o P a w ł o w -
s k i e g o i M a r i a n a Z i e -
l i ń s k i e g o ) j e d n ą d a m ę 
( M a r i ę P i ą t k o w s k ą ) 1 
, , j o c k e r a " ( R y s z a r d a P a -
r u l s k i e g o ) , k a r t ę d e c y -
d u j ą c ą n i e m a l w k a ż -
d y m rodis^aju g r y , n i e 
t y l k o w k a r t a c h , a l e ( w 
t y m w y p a d k u ) i w e f l o -
r e c i e i w s z p a d z i e i w 
szabl i . A ł a s z e w s k i o p a -
t r z y ł s w o j e r y s u n k i k o -
m e n t a r z e m , ż e c i i o c i a ż 
k a r t y t e , , c t i o d z i ł y " j u ż 
w i e l e r a z y , a l e k a ż d e 
p a ń s t w o na ś w i e c i e 
c h c i a ł o b y n i m i r o z g r y -
w a ć s w o j ą p a r t i ę na 
n a j b l i ż s z e j O l i m p i a d z i e . 

LE SPORT EN POLOGNE 

F r e y m i n g ( M o s e l l e ) p r z eds ta -
w i a n a m swo i ch k a n d y d a t ó w : 
1. Stab l ińsk i , 2. Jazy , 3. K o p a , 
1. W a i k o w i a k , 5. M a r c e l a k , 6. 
W a l c z a k , 7. G r a c z y k , 8. W i ś -
n i ewsk i , 9. K r a w c z y k , 10. R o -
dz ik . 

P r z y p o m i n a m y , ż e kupony 
w kope r c i e z nap i sem „ P l e b i -
scyt S p o r t o w y " , w y p e ł n i o n e 
czy te ln ie , na l e ż y p r zesy łać 
pod ad r e s em r e d a k c j i „ T y -
g o d n i k a " , Pa r i s I X , rue T a i t -
bout 23. 

M a r i a P i ą t k o w s k a o b c h o d z i 10-
- l e c i e s w o j e j b o g a t e j k a r i e r y s p o r -
t o w e j . D o s k o n a l e skacze w da l i 
w z w y ż , j es t j e d n ą z n a j l e p s z y c h 
na ś w i e c i e s p e c j a l i s t e k s p r i n t ó w 
i b i e g ó w p r z e z p l o tk i . W t a b e l i 
ś w i a t o w y c h w y n i k ó w w b i e g u 
80 m p r z e z p ł o t k i j e j n a z w i s k o 
jes t na d r u g i m m i e j s c u . P a n i M a -
rys ia j e s t żoną b y ł e g o r e k o r d z i s t y 
ś w i a t a w r z u c i e d y s k i e m , E d m u n -
da P i ą t k o w s k i e g o . 

Z A K O P A N E — A p r è s ses suc-
cès sur les t r emp l i n s a l l e -
mands et aut r i ch i ens l e j e u n e 
Józe f P r z y b y ł a a c o n f i r m é son 
ta lent , r e m p o r t a n t l e c h a m -
p ionnat de P o l o g n e et me t tan t 
à son act i f l e p lus l ong saut 
du concours (99,5 m ) . I I a é té 
c ependant d e vancé au c lasse-
m e n t in te rnat iona l pa r l ' e x -
c e l l en t sauteur sov i é t i que T s a -
kadze . L e s Sov i é t i ques s ' em-
pa r è r en t é ga l emen t des p laces 
3—6, l e Po l ona i s W a l a é tant 
7 - ème . A Innsb ruck P r z y b y ł a 
q u i por te ra l e dossard 255 se -
ra assurément un des „ ou ts i -
d e r s " les p lus redoutés . 
V A R S O V I E — L e t rad i t i onne l 
tourno i in te rna t i ona l de bas-
k e t - b a l l pour l ' ann i v e r sa i r e 
d e la l i bé ra t i on d e V a r s o v i e 
a é t é r e m p o r t é par P rague , 
d e v a n t Va r sov i e , B e l g r a d e e t 
He l s ink i . L e s matchs ont été 
très serrés, l e c lassement en 
f a i t f o i : 

P r a g u e 3 v i c t o i r e s 198:191 
V a r s o v i e 1 v i c t o i r e 204:204 
B e l g r a d e 1 v i c t o i r e 206:205 
H e l s i n k i 1 v i c t o i r e 199:207 

L e t i r a g e au sort des quarts 
de f i n a l e d e la Coupe d ' E u r o -
pe de basket n'a pas é té f a v o -
rab l e au champ i on d e P o l o g n e 
„ L e g i a - V a r s o v i e " q u i d e v r a 
a f f r o n t e r le R e a l de M a d r i d . 

P A R I S — En f i n a l e du C h a l -
l enge M a r t i n i la p lus be l l e 
r encon t r e du tourno i de f l e u -
re t a opposé l e champ ion du 
m o n d e J ean -C l aude M a g n a n 
au Po l ona i s R y s z a r d Paru l sk i , 
v i c e - c h a m p i o n du monde . M a -
gnan l ' empor ta pa r 10:7. 

T Y G O D N I K P O L S K I 
L a Semaine Polonaise 

23, rue TaUł>out, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P . 92.20 - 76 P a r i s 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCELLES-HAINAUT 
2, rue du Temple, 2 
C.C.P. 66.69.45 L i è g e 

PrzeiŁstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 

Cena prenumeraty: 
I cwar ta ln l e : 6 F . - 70 
p ó ł r o c z n i e : 10 F . - 120 F r . B . 
r o c z n i e : 17 F . - 210 F r . B . 

aérant: 
M . P a r c h a 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d G r a f i c z n y , , R u c h " 

V a r s o v i e , u l . L u d n a 4 

N i e z ab i e r a j c i e a z ty le 
p i en iędzy 

Płaćcie czekami 
podrózowyml 
banku 

CRÉDIT 
DO N O R D 
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Z w i e r z c h o ł k a S k r z y c z n e g o 
s p r z e d s t a c j i w y c i ą g u k r z e s e ł -
k o w e g o p r o w a d z ą w k i l k u 
k i e r u n k a c h n a r t o s t r a d y d l a 
p o c z ą t k u j ą c y c h i z a a w a n s o -
w a n y c h m i ł o ś n i k ó w n a r t 

NA WYPOCZYNEK DO SZCZYRKU 

SZ C Z Y R K es t u n e des s ta t i ons l e s p lus p o p u l a i r e s d u B e s k i d e 
S i l ê s i e u . b e s d i z a i n e s d e m a i s o n s d e r e p f j s e t d ' hd t e l s dans l a 
v a l l é e , des r e f u g e s sur l e K l i m c z o k (1119 m ) e t l e S k r z y c z n e 
(1250 m ) a c c u e i l l e n t des m i l l i e r s d e t ou r i s t e s en h i v e r e t é t é . 

C l i a q u e d î m a n c l i e c ' es t l e p a y s n o i r — la H a u t e - S i l é s i e t o u t e p r o c h e , 
q u i e n v a h i t l a l ixra l i té . R e m o n t e - p e n t e , t r e m p l i n , p i s tes ba l i s é e s 
s o n t à la d i s p o s i t i o n des sk i eu r s l 

SZ C Z Y R K n a l e ż y d o n a j -
p o p u l a r n i e j s z y c h - w ś r ó d 
l u d n o ś c i Ś l ą s k a m i e j s c o -

w o ś c i w y p o c z y n k o w y c h , z a -
r ó w n o w iec ie , , j a k i w z i m i e . 
D z i ę l j i p i ę k n e m u p o ł o ż e n i u 
w ś r ó d ł a g o d n y c h s t o k ó w 
p i ę k n e g o B e s k i d u Ś l ą s k i e g o i 
w y b i t n y m w a l o r o m k l i m a -
t y c z n j r m S z c z y r k z n a k o m i c i e 
n a d a j e s ię na t e r e n s p o r t ó w 
z i m o w y c h . Z n a j d u j e s ię tu 
d u ż y o ś r o d e k w y p o c z y n k o w y 
d y s p o n u j ą c y k i l k u n a s t u d o -
m a m i w c z a s ó w i h o t e l a m i , 
s k o c z n i a n a r c i a r s k a , a na o k o -
l i c z n y c h s t o k a c h w y g o d n e 
n a r t o s t r a d y . 

P o ł o ż o n y m i ę d z y d w o m a 
m a s y w a m i K l i m c z o k a (1119 m 
n p m ) i S k r z y c z n e g o (1250 m 
n p m ) S z c z y r k j e s t w y m a r z o -
n y m p u n k t e m w y j ś c i a d la 

w y c i e c z e k l e t n i c h i z i m o w y c h 
— n a r c i a r s k i c h . Z e S z c z y r k u 
na S k r z y c z n e b i e g n i e w y g o d -
n y w y c i ą g k r z e s e ł k o w y , a na 
o b u s z c ź y t a c h K l i m c z o k u i 
S k r z y c z n e i n c z e k a j ą na t u r y -
s t ó w i n a r c i a r z y d o b r z e w y -
p o s a ż o n e s ch ron i ska . 

W k a ż d ą n i e d z i e l ę S z c z y r k 

p r z e ż y w a p r a w d z i w y n a j a z d 
w y c i e c z e k z m i a s t G ó r n o ś l ą -
s k i e g o O k r ę g u P r z e m y s ł o w e -
go , t y m b a r d z i e j ż e p o s i a d a 
b a r d z o w y g o d n e p o ł ą c z e n i a 
k o l e j o w e i a u t o b u s o w e , a w y -
c i ą g k r z e s e ł k o w y w y w o ż ą c y 
n a r c i a r z y na s z c z y t S k r z y c z -
n e g o p r a c u j e bez p r z e r w y . 

D o l n a s t a c j a w y c i ą g u k r z e s e ł k o w e g o w S z c z y r k u j e s t w k a ż -
?.dy p o g o d n y d z i e ń o b l ę ż o n a p r z e z n a r c i a r z y i t u r y s t ó w 

/%J€ZÊ 

P O L S K I E D Z I E N N I K I 
M A G A Z Y N Y I L U S T R O W A N E 

T Y G O D N I K I 
C Z A S O P I S M A N A U K O W E 

— r e g u l a r n e i n i e r e g u l a r n e z d z i e d z i n y : m e d y c y n y , 
m a t e m a t y k i , e k o n o m i i , t e c h n i k i I tp . 

Zamówienia przejmują: 
C Z A S O P I S M A M Ł O D Z I E Ż O W E I DZ IEC IĘCE 
C Z A S O P I S M A A N T Y K W A R Y C Z N E — przed i powojenne 

L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E 

25, R U E D R O U O T — P A R I S ( 9 - e ) 

N O U V E L L E S M E S S A G E R I E S D E L A P R E S S E P A R I S I E N N E 

111. R U E R C A U M U R — P A R I S ( 2 - e ) B o î t e p o s t a l e 136-02 P a r i s R . P . 

lub 
E X P R I M R U C H — W a r s z a w a , ul . W l l c z a 46, P o l s k a 

KATALOGI, PROSPEKTY, EGZEMPLARZE 
OKAZOWE — NA Ż Y C Z E N I E KLIENTA 
WYSYŁA EXPRIMRUCH — BEZPŁATNIE 

j c : Ê 



SEKRETARKI N O S D A C T Y L O S 

Szukam sekretark i z doświndczeniem, 
a le nie takim, o jak im pani myśli . . . 
Je cherche une secréta i re expér imen-
tée, mais pas dans ce domaine- là . . . 

Pani nie jest niestety aż tak ładna, 
]aby robić tyle błędów w ¡ednym liście 
Vous êtes jolie, oui, mais pas^assez; 
iVcur justifier ces fautes de f rappe 

Czy naprawdę ona nie ma nikogo kto by 
^jmógł zaopiekować !się je j dz ieckiem ? 

- N 'a - t -e l le vraiment, personne qui pour-
rait ts'occuper 'un peu de son gosse 7 

K R Z Y Ż Ó W K A z HERBEM Nr 13 
P O Z I O M O : 1) nazwisko zmarłego niedawno 

powieściopisarza polskiego, który opiewał ży -
cie ludu śląskiego, napisał m. In. „Wyrąbany 
chodnik", „Pokład Joanny", 8) barbarzyńca, dzi-
kus, żądny niszczenia wszelkich zabytków i do-
robku kultury, 9) kobieta ubiegająca się o ja -
kąś funkc ję lub wysuwana na jakieś stanowis-
ko, 10) pęczek gazy, lub wa ty do tamowania krwi , 
11) rodzaj tkaniny rzadkiej i przezroczystej, 
12) przyzwycza jenie , nałóg, 14) szczątki roabi-
tego muru, 16) prowadzi do niebogi i nigdy nie 
jest zła, 17) strawa codzienna, życie, żywność, 
20) opłata za przesyłki pocztowe, 21) jedna 
z f o rm wa lk i klasy robotniczej z burżuazją, 
24) ten, kto nie dotrzymuje przyrzeczeń, zdra j -
ca, 25) pieniądze stawiane do puli w grze al-
bo o zakład, 26) dzieciom służy do zabawy, 
a sportowcom do treningu. 

P I O N O W O : 1) rodzaj ciastka zrobionego z ma-
ku i miodu, 2) całość żołnierskiego wyekwipo -
wania, oporządzenie, 3) cukierek śmietankowy, 
4) odcinek drogi między dwoma postojami, 5) 
kojarzący małżeństwa, 6) niedokrwistość orga-
nizmu, 7) polski transatlantyk pasażerski, 12) 
resztka papierosa, ogarek, 13) dawna nazwa to-
ru kolarskiego, 15) przewlekły , silny ogień arty-
lery jski , huk wie lu wystrza łów, 18) to, co jest 
w czymś zasadnicze, sedno sprawy, 19) prowizo-
ryczna łódź z belek drzewnych, 22) musujący 
napój chłodzący z chleba, 23) złowróżbny ptak 

DOPEŁNIANKA 
Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) umowa 

handlowa o większym znaczeniu, 2) spe-
c ja lny balon do lo tów w stratosferę uży-
wany do badań górnych wars tw atmosfe-
ry (pierwsza litera S, ostatnia T) , 3) toreb-
ka na naboje, dawna nazwa ładownicy 
(pierwsza litera P, ostatnia Z), 4) wesoła, 
nieraz żartobliwa pieśń ludowa o tematy-
ce związanej z Bożym Narodzeniem, 5) 
włe lopokojowe mieszkanie luksusowo 
urządzone lub zespół pokoi reprezentacyj-
nych w hotelu, 6) na jmnie jszy dzwonek 
na wieży kościelnej, da jący znak rozpo-
częcia nabożeństwa (pierwsza litera S), 
7) ludzie dotknięci paraliżem, 8) uczucia, 
jakie powinny łączyć braci lub solidar-
ność, koleżeństwo w walce, 9) drewniane 
klekotki używane przez tancerki hiszpań-
skie do rytmicznego wybi jania taktu w 
tańcu, 10) zupełny brak uzdolnienia w ja -
kimś kierunku, beztalencie. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w termi-
nie 10-dniowym od daty ukazania się nu-
meru pod adresem redakcji z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą bezbłędne 
rozwiązania, zostaną rozlosowane N A -
G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

ROZWIĄZANIE ŁOGOGRYFU Z NR 3 
ZNACZENIE WYRAZÓW: I) prostak, 2) pla-

tyna, 3) piernik, 4) podanie, 5) pryszcz, 6) pusz-
cza, 7) pianino, 8) przytyk, 9) produkt, 10) pra-
wica, i l ) parówka, 12) poprawa. 

Hasło zadamia: STRASZNY DWOR. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HERBEM 
NR U 

POZIOMO: 1) Orzeszkowa, 6) skok, 10) łapów-
ka, 11) cymbały, 12) tusz, 13) tropy, 14) Kuba, 
16) klika, 17) plac, 18) kąkol, 20) zryw, 21) posąg, 
26) łotrzyk. 27) wywłoM, 28) makulatura, 29) 
baca. 

PIONOWO: 1) opłatek, 2) zapas, 3) sowa, 4) 
Krak, 5) wąch, 7) krakowiak, 8) krytyka, 9) 
smutek, 15) Białystok, 17) przełom, 18) kopyto, 
19) Legnica, 22) szopa, 23) szal, 24) skat, 25) gwar. 


